
Opłata pocztowa uiszczona ryczalferń.

Nr. 7—(105).

DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO BRZESKIEGO

W R Z E S I E Ń  1 9 3 5  R.

T R E Ś Ć :
Poz. Str.

44. W ybór i zm iany podręczników  s z k o ln y c h ....................................................................................................................  234

45. W ym iar u rlopów  w yp oczyn kow ych  ................................................................................    239

46. f llb u m  „Polska Lo tn icza ” ................................................................................................................................................   239
47. Nagroda Przechodnia Kuratora O. S. B. za najlepsze w yn ik i na W ojew. Zawód. M odeli Latających

w Brześciu nad Bugiem  ....................................................................................................................................................  240
48. Zajęcia uboczne nauczycie li k o n tra k to w y c h ........................................................ ’........................................................ 240

Ruch służbowy ..................................................................................................................    241

Instrukc ja  w sprawie o rgan izacji op iek i szkól średnich nad szkołam i pow szechnem i.................................  242

Dane sprawozdawcze o stanie op iek i szkól średnich i innych nad szkołam i powszechnem i O. S. B.

w roku 1934/35..................................................”....... :.............................................................    244

Protokół posiedzenia O kręgowej K om is ji K w a lifikacy jne j dla korespondencyjnych zawodów strze­

leck ich  o m istrzostw o szkół średnich O kręgu Szkolnego B rzesk iego .................................................. 246

Plan pracy Ogniska M etodycznego B io lo g ji w Brześciu nad Bugiem  na rok 1935/36 ..................................  247

K om unikaty ................................................................................................................    249

C Z Ę Ś Ć  N I E G R Z Ę D O W  R.

C zyteln ictwo m łodzieży —  M. P ę ch e rsk i.................................................. ......... ..........................................................  250
O gród szkolny i zagadnienia gospodarcze —• J. R a d o m sk i.................................................................................  264

Rezultaty akcji T-wa P. B. P. S. P. w roku 1934/35 .................................................................................................. 266

K ro n ik a .....................................................................................................................................................................  267

Z czasop ism .............................................   267
Książki nabyte do C. B. P. ................................................................................................................................................ 268

ROK XII.



234 Dziennik Urzędowy Hr. 7 — (103)

44.
M I N I S T E R S T W O  

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

OKÓLNIK Nr. 54
z dnia 6 czerwca 1935 roku  (L. 11. Pr. 3202/35)

w sprawie wyboru i zmian podręczników  
szkolnych w publicznych szkołach powszechnych, 
państwowych szkołach średnich ogólnok szta łcą­
cych oraz w szkołach prywatnych ogólno­

kształcących

Książki szkolne  i ś rodki  n a u k o w e ,  dozwo­
lone d o  użytku sz k o ln eg o  w r. 1935/36,  są 
og łosz one  w od rę b n ie  w yda nyc h  sp isach,  o be j ­
muj ących  szkoły pows zech ne  i szkoły o g ó l n o ­
kształcące.

Spisy te uwzględnia ją :
a) podręczniki ,  d o s to s o w a n e  do  nowych 

p ro g ra m ó w ,  a więc dozwolone  d o  użytku w I, 
11, Ul, IV (z wyją tkiem IV oddzia łu  szkół o 2 n a ­
uczycielach i o 1 nauczycielu) ,  V, VI i VII o d ­
dziale szkół  powszechn ych  publ icznych i pry­
watnych ,  s tosu jących  p r o g r a m  szkół publ icznych,  
o raz  w 1, U i Ul klasie g imnazjów pańs twowych 
i p rywatnych ,  s tosu jących  p r o g r a m  g imnazjów 
pańs twowych,

b) podręczniki  dla IV oddzia łu publ icznych 
szkół pow szechny ch  o 2 nauczycie lach  i o 1 n a ­
uczycielu,  o raz  dia VI, VII i VIiI k l a s /  szkół 
ś rednich  ogólnoksz ta łcących,  s tosu jących  jeszcze 
d a w n e  pr og ra m y,

c) podręczniki  dla IV i VII oddz ia łu  pry­
wa tn ych  szkół powszechnych  oraz  dla V klasy 
prywatnych  szkół  ś rednich  ogólnoksz ta łcących ,  
które w r. 1935j36 s to so w ać  b ę d ą  przejściowo 
daw ny  p ro g ra m ,

d) książki po m oc ni cze  dla uczniów i środki  
n a u k o w e  dla uczniów i szkoły,  które,  o d p o ­
wiada jąc  d a w n y m  p r o g r a m o m ,  m o g ą  j e d n a k  
być używane  także  w k lasach,  ob ję tych now ym  
p r o g r a m e m ,  o ile nie pozosta ją  z n im w sprze­
czności.

W oddzia le  V szkół o 2 nauczycielach  
t a m ,  gdzie będz ie  istniał,  m o g ą  również być 
używane  d a w n e  podręczniki ,  uw zgl ędnio ne  w sp i ­
sie na r. szk, 1933134.

Spis  dla szkół  powszechnych  uwzględnia  
p o n a d t o  książki po m ocnic ze  dla nauczyciel i .

Sp is  dla sem inar jów  nauczycielskich na 
rok szkolny 1935(36 nie będz ie  ogłoszony,  w wy­
borze  książek  szkolnych i ś ro d k ó w  n a u kow ych  
dla se m in a r jó w  należy pos łu giwać  się sp i s e m  
z roku  1934/35.

Wybór  podręczników, książek pomocniczych  
d la  uczniów i ś rodków  n a u k o w y c h  dla uczniów 
i szkoły należy do Rad  P edagog icznych  szkół 
powszechnyc h ,  ś rednich ,  ogólnoksz ta łcących  i s e ­
mina r jów nauczyc ięl skich .  W szkołach  p o ­
wszechnych  o je d n y m  nauczycielu wybór  należy 
do  te g o  nauczyciela,  w szkołach powszechnych  
o dwu nauczyc ie lach przeważa  zdanie  kie­
rownika .

W oddzia łach  względnie k lasach ,  w których 
obowiązywały w roku ub ieg łym  lub w la tach 
poprzedni ch  nowe p r o g r a m y ,  na leży un ik ać  
jak ichkolwiek  zmian  w wyborze  podręczników,  
o trzymując  na da l  podręczniki ,  używa ne  w r .szk.  
1934/35. W pr ow adzeni e  na  rok szkolny 1935(36 
n o w ego  podręcznika  m oże  być uz as a d n io n e  
wyłącznie:  a) r u p e ł n e m  wyczerpaniem  u ż y w a n e ­
go  dotychczas  podręcznika ,  b) usu ni ęc ie m  uży­
w a n e g o  dotychczas podręcznika  ze spisu  książek,  
dozwolonych  do  użytku w szkołach  na r. szk. 
1935/36. c) u m ie sz czeni em  w spisie książek d o ­
zwolonych d o  użytku w szkołach  na  r. szk. 
1935(36 n o w e g o  podręcznika ,  który mo żna  
uzna ć  za bardziej  od p o w ia d a j ą c y  w a r u n k o m  
środowiska  i p o t r zebo m  da ne j  szkoły.  Z m ia n a  
pod  ęczników, przewidz iana  pod  a;  a tern 
bard  iej po d  c), może  je d n ak  nas tąp ić  w szko­
łach powszechnych  jedynie  za z g od ą  Ins pek to ­
ratu Szkolnego ,  w szkołach zaś ś rednich  o g ó ln o ­
ksz ta łcących jedynie  za z g od ą  Kurator jum.

P od sekre t a r z  S ta nu  
( —) Prof. Konstanty Chyliński.

Spis książek szkolnych i środków naukowych  
dozwolonych do użytku w szkołach powszech­

nych na rok 1935/36.
Cz. I

K siążki szkolne d la  oddziałów  objętych nowym 
program em .

JĘZYK POLSKI*).
Elem entarze

OD DZIAŁ I.
St. Dobraniecki ,  B. Kubski ,  M. Kotarbiński .  

E. Z a re m b in a .  E le m ent ar z  (Metoda  wyrazowa),  
Wydawnic two K. S. J a k u b o w s k i e g o  Lwów, 1933. 
Cena  zł. 0.60**)

M. Falski.  E lementarz.  (Metoda  wyrazowa).  
Dla I klasy szkół miejskich.  Wydawnic two Książ- 
nicy-Atlas.  Lwów— Warszawa,  1934. Cena  zł. 0.60.

B, Kubski ,  M Kotarbiński ,  E. Z a r e m b in a .  
E lemen tarz .  (Metoda  zdaniowa).  Wyd ani e  2. Wy­
dawnic two K. S. J a k u b o w s k i e g o .  Lwów. 1933. 
Cena  zł. 0.60,

ODDZIAŁ II.
Czytanki.

Dla szkól wiejskich.
B. Kubski ,  M. Kotarbiński  i E. Z a rem bin a .  

Czytanka  dla b. klasy wiejskich szkół  p o w s z e c h ­
nych.  Wydawnictwo K S. J a k u b o w s k i e g o .  Lwów, 
1934 Cena zł. 1.10.

A. Mikulski  i J .  Saloni .  W Lipkach .  Czy­
tanki  dla 11 klasy szkół  powszechnyc h .  W y d a w ­
nictwo Z akł adu  N a r o d o w e g o  im. Ossol ińsk ich .  
Lwów. 1933. Cena  zł 1.10.

St. Tyne, J .  Go łą be k  i Duszyńska .  Nasza  
wieś.  Czytanki  polskie dla 11 klasy szkół pow-

*) P odręczn ik i  d o  n a u k i  reiigji  p o z o s ta ją  bez. z m ia n .
**) P o d a n e  w s p i s i e  c e n y  o b l i c z o n e  s ą  wraz z e  

z n a c z k ie m  n a  T o w a r z y s tw o  B u d o w y  P u b l ic z n y c h  S z k ó ł  
P o w sz e c h n y c h .
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szechnych w ie jsk ich . W ydaw n ic tw o  Książnicy- 
A tlas. Lw ów  — W arszawa. 1934 Cena zł. 1,10.

D la szkół m iejskich.
M. Falski. Czytanka dla 11 klasy szkół pow ­

szechnych m ie jsk ich , W ydaw n ic tw o  Książoicy- 
A tlas . Lw ów  — W arszawa, 1934. Cena zł, 1.10.

B. K ubsk i, M. K o ta rb ińsk i i E. Z arem b ina . 
C zytanka. Część 1. dla 11 klasy szkół po vszech- 
nych. W ydaw n ic tw o  K. S. Jakubow sk iego . Lwów.
1933. Cena zł. 1.10.

St. Tyne, J. G o łąbek i J. Duszyńska. N a­
sze m iasto . Czytanka polska dla II k lasy szkół 
powszechnych m ie jsk ich . Książnica-A tlas. Lwów 
— W arszawa. 1935, Cena zł. 1.10,

J. Ż łob icka . Czytania, Część 1. dla II k lasy  
szkó ł powszechnych. W ydaw n ic tw o  K. S. J a k u ­
bow skiego. Lwów . 1933. Cena zł. 1.10.

O D D Z IA Ł  111.
Czytanki.

D la  szkół w iejskich.
B, K ubski, M. K o ta rb ińsk i, E. Zarem b ina . 

C r/ta n k a . Dla 111 k lasy w ie jsk ich  szkół pow ­
szechnych. W ydaw nictw o K. S. Jakubow sk iego . 
Lwów . 1934. Cena zł. 1.10,

St. Tyne, J. G o łąbek i J. Duszyńska. W ieś 
i m iasto. Czytanka polska dla 111 klasy szkół 
powszechnych w ie jsk ich . W ydaw n ic tw o  Książnicy 
-Atlas. Lw ów  — W arszawa. 1934. Cena zł. 1.10.

Dla szkół m iejskich.
B. K ubsk i, M. K o ta rb ińsk i, E. Z a rem b ina . 

Czytanka dla III k lasy m ie jsk ich  szkół powszech­
nych. W ydaw n ic tw o  K. S. Jakub ow sk ieg o . Lwów.
1934. Cena z*, i . 10.

St. Tyne. J. G o łąbek i M . D ynow ska. M ia ­
sto i wieś. Czytanka polska dla III k lasy szkół 
powszechnych m ie jsk ich . W ydaw n ic tw o  Książnicy 
•Atlas. Lw ów  — W arszawa 1934, Cena zł. 1.10.

O D D Z IA Ł  IV.
Czytanki.

B. K ubski, M. K o ta rb ińsk i, E, Zarem b ina . 
Czytanka dla IV k lasy m ie jsk ich  i w ie jsk ich  
szkół powszechnych. N akład  K. S. J a k u b o w sk ie ­
go. Lwów . 1935. Cena zł. 1.50.

St. Tyne, J. G o łąbek i J. Duszyńska U p ro ­
gu Polski. Czytanka polska dla IV k lasy szko ły 
powszechnej. Książnica-A tlas. L w ó w — W arszawa.
1935. Cena 1.50.

O D D Z IA Ł  V.
C zytanki.

J. B a lick i i St. M aykow ski. Pieśń o ziem i 
naszej. Podręcznik n a u k i języka polskiego^ na V 
klasę szkoły powszechnej. W ydaw n ic tw o  Z ak ła ­
dy N arodow ego im  O sso lińsk ich . Lw ów . 1933. 
Cena zł. 1.90,

H. G rotow ska i Z. K linge row a . Czytanka 
polska dla p ią te j k lasy szkół powszechnych. 
Państwowe W ydaw n ic tw o  Książek Szko lnych, 
Lw ów . 1934. Cena zł. 1.90.

St. Tyne, J. G o łąbek i Z. N ow akow ska 
Piękna nasza Polska cała. Czytanka polska dla 
V k lasy szko ły powszechnej. K s ią żn ica -A tla s . 
Cena zł. 1.90.

L ek tilra  uzupełn ia jąca*).

W ł. Anczyc. Przypadki Robinsona Kruzoe.
H. Andersen. Baśnie. (B rzydk ie  kaczątko. 

S łow ik . Żo łn ie rz o łow iany. Kró low a śn iegu. 
Dziewczynka z zapa łkam i).

H . Bobińska. Ta jem n ica  R om ka.
H. Boguszewska. Czerwone węże.
A . D om ańska. H is to rja  żó łte j c iżem ki.
H . Górska. O księciu G otfrydzie , rycerzu 

gw iazdy w ig ilijn e j.
J. G rabow ski. Puc, Bursztyn i goście.
A l. Janow ski. Nasz plac.
J. K aden-B androw ski. Nad brzegiem  w ie l­

k ie j rzeki.
R. K ip lin g . R ik i-T ik i-T aw i.
J . Korczak. Sława.
Fr. M o lnar. C hłopcy z Placu B ron i.
G. M orc inek. Dzieje węgla.
G. M orc inek. Łysek z pok ładu  Idy.
Z. N ow akow ski. Puhar Krakowa.
Br. O strowska. Bochatersk i M iś, czyli przy­

gody p luszow ego n iedźw iadka na w o jn ie .
J. Porazińska. Jaś i Kasia.
J. Porazińska. W esoła g rom ada.
W. Sieroszewski. Dary w ia tru  pó łnocnego.
J . Svensson. Czółnem  przez morze.
E. Szelburg - Zarem b ina . Ta jem n ica  Cze­

rem oszu.
E. Szelburg - Z arem b ina . Zuch.
E . Za rem bi na. Rzem ieśln i czek W ędrow n iczek.

G ram atyka i ćwiczenia ortograficzne.
M Bakkow a i Z. Perkowska. Pisownia p o l­

ska w ćw iczeniach dla V k lasy szkół powszech­
nych. D om  Książki Polskie j W arszawa. 1935. 
Cena zł. 0.50.

J. Dańcew iczowa. Ćwiczenia i w iadom ości 
g ram atyczne dla V klasy szkoły pow  zechnej. 
Lwów . W ydaw n ic tw o  Zak ładu  N arodow ego im . 
O sso lińskich. Lwów. 1934. Cena zł. 0.45

H. G aertner. M owa polska. Podręcznik do 
ćwiczeń językow ych d la  klasy V szkoły pow ­
szechnej. W ydaw nictw o Książnicy-A tlas. Lw ów — 
W ars awa. 1934. Cena zł. 0,55.

Z. K lem ensiew icz. Język p o lsk i— pogadank i 
i ćwiczenia g ram atyczne. W ydaw n ic tw o  Książn i­
cy-A tlas. Lw ó w — Warszawa. 1933. Cena zł. 0.60.

St. Szober. G ram atyka  polska w szkole 
powszechnej. (Zadania  i ćw iczenia —  w ykład). 
W ydaw n ic tw o  M. A rcta . W arszawa. 1933. Cena 
zł. 0 60.

St, Szober, C. N iew iadom ska  i C. Bogucka. 
N auka p isow ni we wzorach i ćw iczen iach. Ze­
szyt IV. W ydan ie  22. W ydaw n ic tw o  G ebethnera 
i W o lffa . W arszawa. 1933. Cena zł. 0.60.

* )  Przy doborze lektury  w inni nauczyciele zwra­
cać uwagę na cenę książek, wybierając z pośród wydań 
dozwolonych przedewszystkiem  najtańsze.
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O D D Z IA Ł  VI.

C zytanki.

J. B a lick i i St. M aykow ski. O kno  na św iat. 
Szósty rok nauk i jeżyka po lsk iego  w szkołach 
pow szechnych. W ydaw nictw o Zak ładu  N arodo ­
w ego im . O sso lińsk ich. Lwów . 1934. Cena 
zł. 1.90.

H. G rotow ska, Z. K lingerow a. Czytanka 
polska dla VI k lasy  szkół powszechnych. Pań­
stwowe W ydaw n ic tw o  Książek Szko lnych. W ar­
szawa— Lw ów , 1935. Cena zł. 1 90.

L ek tu ra  u zupełn ia jąca*).

E, A m ic is . Serce
Beecher-Stowe. Chata w u ja  Tom a.
E. Berthet. M łodzież w p ięciu  częściach 

św iata.
H. Boguszewska, Dzieci zn ikąd.
H. F. B u rne tt. T a jem n iczy ogród .
M . D ąbrow ska. M arc in  Kozera.
K. Giży k i. Przez kn ie je  i stepy.
A . G jem s-Selm er. Nad da lek im  cichym  

fjo rd e m .
W . G o m u lick i. W spom nien ia  n ieb iesk iego  

m u n d u rka .
R. K ip lin g . Pierwsza księga dżun g li. D ruga 

ks:ęga dżung li.
K. Konarski. M usi być.
K. Konarski. Ta jem n ica  zegara k ró le w ­

skiego.
P. L ine l. Pierwsze pom ysły  w ie lk iego  w y­

nalazcy
J. M eissner. Ż w irko  i W igu ra . Załoga RW D.
G. M orc inek. D uńsk ie  serce.
G. M orc inek. N arodziny serca.
G. M orc inek. W zadym ionem  słońcu.
K. M uszałów na, Pod o lim p ijs k im  sztan­

darem .
H. N aglerow a. Ludz ie  p raw dziw i.
F. A. O ssendowski. W kra in ie  niedźw iedzi.
B. Pawłowicz. Franek na szerokim  świecie.
A. Pohoska. Syn K u jaw . (Jan Kasprow icz).
W. P rzybcrow ski. B itw a pod Raszynem.
K. R osinkiew icz. Sam.
H. S ienkiew icz. W  pustyn i i w puszczy.
W . S ieroszewski. W śród kosm atych ludzi.
F. S ław o j-S k ładkow ski. Gdzie w idzia łem  

K om endanta , n im  Polskę w ywalczył.
S. E. T hom pson . Joch.
H. Zakrzewska. Pojednanie.
M . J. Zaleska. M ło dy  w ygnan iec.
E. S ze lbu rg -Za rem bina . D om  w ie lk i jak

świat.
Z. Żurakow ska. Pó jdz iem y w  św iat.

G ram atyka  i ćwiczenia ortograficzne

J. Dańcew iczowa. Ćwiczenia i w iadom ości 
gram atyczne dla VI klasy szko ły powszechnej.

* )  Przy doborze lektury winni nauczyciele zwra­
cać uwagę na cenę książek, w ybierając z p~śród wydań 
dozwolonych przedewszystkiem najtańsze

Lw ów . Zak ład  N arodow y im . O sso lińsk ich. 1934. 
Cena zł. 0.45.

H. Gaertner. M owa polska. Podręcznik do 
ćwiczeń językow ych dla VI k lasy szkoły pow ­
szechnej. W ydaw n ic tw o  Książnicy A tlas. L w ów — 
W arszawa. 1934. Cena zł. 0.40.

St. Jo d łow sk i. Ćwiczenia ortogra f.czne dla 
VI k lasy szkoły powszechnej. Książnica - A tlas. 
Lw ów — W ars/aw a. 1935. Cena zł. 0.60.

Z. K lem ensiew icz, Język polski. Ćwiczenia 
i pogadank i g ram atyczne dla VI klasy szkół 
powszechnych. W ydaw n ic tw o  Książnicy - A tlas. 
L w ó w — W arszawa. 1934. Cena zł. 0.55.

St Szober, G ram atyka  polska w szkole 
powszechnej. (Zadania  — ćw iczenia — w yk ład ). 
Klasa VI. W ydaw ni tw o M. Arcta, W arszawa. 
1934 Cena zł. 0.55.

St. Szober, C. N iew iadom ska, C. Bogucka . 
N auka p isow ni we wzorach i ćw iczeniach. Część 
V, D la szóstej klasy szko ły powszechnej. W y­
daw nictw o G ebethnera i W o lffa . Warszawa 1934 
Cena zł. 0.60.

O D D Z IA Ł  VII.

Czytanki.

J. B a lick i i St. M aykow ski, N ies iem y p lon . 
S iódm y rok nauk i języka po lsk iego  w szkołach 
powszechnych. W ydaw n ic tw o  Z ak ładu  N a rod o ­
w ego im . O sso lińsk ich . Lw ów . 1935. Cena 
zł. 1.9o.

L ek tu ra  uzupełniająca.

W ybór z p ism  M arszałka Józefa P iłsudskiego. 
(W  w ydan iu  dla szkół powszechnych).
H. Boguszewska. Za z ie lonym  w ałem .
M, Dąbrowska. Przyjaźń.
K. D ickens, Daw id C -'pperfie ld  (W ydan ie  

dla m łodzieży).
B. D yakow ski. Badacz da lek ie j północy.
H. Górska. C h łopcy z u lic  m iasta .
H, G órska. Nad czarną wodą.
J. Kaden-B cndrow ski. W ypraw a w ileńska. 
J. K aden-B androw ski. P odpu taow nik  L is-

Kula.
M. K onopn icka . D ym .
J. Kossowski. N afta... N afta ... Nafta...
M . B. Lepecki. O d S yb iru  do Be lw ederu. 

(F ragm en t z życia M arszałka Józefa P iłsudskiego).
W ł, Łoz.ński. O ko p ro roka  czyli Hanusz 

Bystry i jego  przygody.
E. O rzeszkowa. „A ... B... C ...“ .
J. Osińska. Na Jam boree .
F. A. O ssendow ski. W  dżung li po lesk ie j.
B. Prus. A n tek.

Na wakacjach.
Ka ta rynka.

M. Rodziew iczówna. Lato  leśnych ludzi.
W, S ieroszewski. W śród lodów .
W. Sieroszewski. Ptaki orzelotne.
M. Zarusk i. Ż ag low ym  jach tem  przez B a łtyk . 
St. Ż erom ski Echa leśne.
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Gramatyka i ćw iczenia ortograficzne.
J .  D ańcew ićzow a. Ćwiczenia i w iadom ośc i  

g ra m a ty c z n e  dla VII k lasy  szkoły pow szechnej.  
W ydaw nictw o Z ak ład u  N aro d o w eg o  im. O sso ­
lińskich. Lwów. 1935. C ena zł. 0,45.

H. G ae r tn e r  Mowa polska . Podręcznik  do  
ćwiczeń językowych dla  VII klasy szkoły p o w ­
szechnej. Książnica-Atlas. Lwów— W arszaw a. 1935 
C ena zł. 0.60.

Z. Klemensiewicz. Języ k  polski. N ajw aż­
niejsze w iadom ośc i  g ra m a ty c z n e  z ćwiczeniam i 
i w ybór tekstów  gw arow ych. Dla VII klasy szko­
ły pow szechnej.  Książnica-Atlas. Lw ów —W arsza ­
wa. 1935. C ena zł. 0.60.

St. Szober. G ra m a ty k a  po lska  w szkole 
pow szechnej.  Klasa VII. W ydaw nictw o M. Arcta. 
W arszaw a. 1935. Cena zł. 0 6 0 .

H I S T 0  R J A.

O D D ZIA Ł V.

Podręczniki.

Wł. J a ro sz .  O p o w iad an ia  z dziejów ojczy­
stych dla klasy V szkól pow szechnych . Cz. 1. 
Do czasów  sask ich . W ydaw nic tw o Z a k ład u  N a ­
ro d o w eg o  im. O ssolińskich . Lwów. 1933. C e­
na zł. 1.50.

H. P ohoska  i M. W ysznacka. Z naszej 
przeszłości. Podręcznik  dla V klasy szkół pow ­
szechnych . W ydaw nictw o M. Arcta. i .N asze j  
K sięgarn i" .  W arszaw a. 1933. C ena zł. 1.50.

S c h ó n b re n n e r  J .  Dzisiaj i daw nie j na z ie­
m iach  polskich. Historja Polski. Dla V-ej k lasy  
szkoły pow szechnej.  W ydaw nictw o Instytutu W y­
daw niczego  „B bljoteka Po lska" .  W arszaw a  C e­
na  zł. 1,50.

O DDZIAŁ VI.

Wł. J a ro s z  i Ad. Kargol. O p o w ia d a n ia  
z dziejów ojczystych. Dla VI klasy szkół p o w ­
szechnych . W ydaw nic tw o Z a k ład u  N aro d o w eg o  
im . O ssolińsk ich . Lwów 1934, C ena zł. 1.40.

H. P o h o sk a  i M. W ysznacka . Z naszej 
przeszłości. Podręcznik  do  n au k i  historji. Dla VI 
klasy szkół pow szechnych . W ydaw nic tw o M. 
Arcta i .N a sz e j  K sięgarn i" .  W arszaw a. 1934. 
C ena  zł. 1.50.

J .  S c h ó n b re n n e r .  Dzisiaj i daw nie j  na  z ie­
m ia c h  polsk ich . Historja  Polski dla VI klasy 
szkoły pow szechnej.  W ydaw nic tw o Insty tu tu  W y­
d aw niczego  „Bibljoteka P o lska" .  W arszaw a. 1934 
C ena  zł. 1,50.

ODDZIAŁ VII.

Tytuły podręczn ików  dla oddz ia łu  VII o g ło ­
szone  b ę d ą  w późn ie jszym  term in ie .

GEOGRAFJA I NAUKA O PRZYRODZIE
O D D ZIA Ł 111.

Książki pomocnicze.
Dla szkól wiejskich.

H. G no ińska , M. L ib rachow a. Moja wieś.

Przyroda i geo g ra f ja  dla III klasy wiejskich 
szkół pow szechnych . Państw ow e W ydaw nic tw o 
Książek Szkolnych. W arszaw a — Lwów. 1935. 
C ena  zł. 1.00.

J ,  W uttkow a, Z. Zalew ska, G. W uttke .  
Poznaj swoją wieś. Podręcznik  d o  nauk i przy­
rody i geog ra f j i .  Dla klasy III szkoły pow szech ­
nej. W ydaw nictw o Insty tu tu  W ydaw niczego  
„Bibljoteka P o lska" .  W arszaw a. 1934. C ena 
zł. 1.00

Dla szk ół miejskich.
J .  W uttkow a , Z. Zalew ska, G. W uttke .  

Poznaj swoje m iasto .  Podręcznik  do  nauk i przy­
rody i geografji .  Dla klasy III szkoły pow szech ­
nej. W ydaw nictw o Instytutu W ydaw niczego  
„B ibljoteka P o l s k a ' ,  W arszaw a. 1934. Cena 
zł. 1 00.

O DDZIAŁ IV.

Podręczniki.
D. G ayów na, J .  Łysakiew iczów na. Przyro­

da  i g eo g ra f ja  dla IV k lasy  szkoły powszechnej. 
P aństw ow e W ydawnictwo Książek Szkolnych. 
W arszaw a — Lwów. 1935, C ena  zł. 1.40.

J .  W ernerow a. P oznaw ajm y przyrodę i nasz  
kraj. Podręcznik  dla klasy IV szkół pow szech- 
n ch. W ydaw nictw o M. Arcta w W arszaw ie. 
1935. C ena zł. 1.40.

GEOGRAFJA.

ODDZIAŁ V.

Podręczniki.

K. Bzowski. G eograf ja  d la  V klasy szkoły 
powszechnej. W ydawnictwo M. Arcta w W arsza ­
wie. 1933. C ena  zł. 1 60.

T. Radliński i G. W uttke .  G eograf ja .  Kurs 
k lasy  V. W arszaw a. 1933. C ena  zł. 1.60.

O D DZIAŁ VI.

A. Malicki, J .  Piątkowski, F. U horczak . 
G eograf ja  d la  VI klasy szkoły pow szechnej. 
N a k ła d e m  Państw ow ego  W ydaw nictw a Książek 
Szkolnych. Lwów. 1934. C ena  zł. 1.60.

St. N iem ców na  i St. Pawłowski. G eograf ja .  
Dla VI klasy szkoły pow szechnej. W ydaw nictw o 
Książnicy-Atlas. Lwów — W arszaw a. 1934. Cena 
zł. 1.55.

T. Radliński i G. W uttke . G eograf ja .  Z iem ia 
i jej m ieszkańcy . Kurs klasy szóstej szkoły p o ­
w szechnej. W arszaw a. 1934. C ena  zł. 1,60.

O D DZIAŁ VII.

M. Jan iszew sk i.  G. W uttke . G eograf ja  
g o sp o d a rc z a  Polski dla VII klasy szkoły pow ­
szechne j.  Insty tu t W ydawniczy „Bibljo teka 
P o lska" .  W arszaw a. 1935. C ena  zł. 1.20.

A. Malicki. J .  Piątkowski, W. Zinkiewicz. 
J a k  p ra c u je m y  w Polsce. Podręcznik  do  nauk i 
geografji  dla VII klasy szkoły pow szechnej.  
Państw ow e W ydaw nic tw o Książek Szkolnych. 
W arszaw a — Lwów, 1935. C ena  zł, 1.20.
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Książki pomocnicze, uzupełniające 
podręczniki.

M. J a n i s z e w s k i .  F izyczna m a p a  Polski .  
P od z ia łk a  1 : 2 . 0 0 0 . 0 0 0 . '  N a k ł a d e m  „Nasze j  
Ks :ę g a r n i “ Związ ku  N auc zyc ie l s tw a  P o L k i e g o .  
W a r s z a w a .  1934- C e n a  zł. 0  90.

E. R o m e r .  Mały a t l a s  g eo g r a f i c zn y .  W y d a ­
n ie  d w u n a s t e .  Lwó w — W a r s z a w a .  Książnica-  
At la s .  1934.  C e n a .  1.90.

E. R o m e r  i T. S z u m a ń s k i .  Po l ska  m  = p a  
f izyczna,  Po d z i a łk a  1 : 1 . 2 5 0 . 0 0 0 .  N a k ł a d e m  
Książn icy-At las .  L w ó w  —  W a r s z a w a .  W r a z  ze 
s ł o w n ic zk i em  n a z w  t o p o g r a f i c z n y c h .

NAUKA 0  PRZYRODZIE.

Przyroda żywa.

O D D Z I A Ł  V.

Podręczniki.

B. D y a k o w sk i .  P rzy rod a  żywa .  Dla k lasy V 
sz kó ł  p o w s z e c h n y c h ,  W y d a w n i c t w o  M. Arc ta .  
W a r s z a w a  1934.  C e n a  zł. 1.10.

D. G a y ó w n a .  N a u k a  o  p r zyr odz ie  d la  k la sy  
V szko ły p o w s z e c h n e j .  W y d a w n i c t w o  „N asze j  
K s i ę g a r n i " .  W a r s z a w a .  1933,  C e n a  zł. 1 2 0 ,

O D D Z I A Ł  VI.

St.  Fe l iks i ak ,  J .  Ko łodzie jczyk ,  J .  W e r ne -  
ro wa .  P o z n a w a j m y  p r zy r o d ę .  P o d rę c z n ik  d la  
k la sy  szós te j  szkó ł  p o w s z e c h n y c h .  W y d a w n i c t w o  
M. A rc ta .  W a r s z a w a .  1934. C e n a  zł. 1.20.

O D D Z I A Ł  VII.

Ty tuły p o d r ę c z n i k ó w  d la  o d d z i a ł u  VII 
o g ł o s z o n e  b ę d ą  w p ó ź n i e j s z y m  t e r m i n i e .

Przyroda martwa.

Podręczniki.

O D D Z I A Ł  V.

Al.  D m o c h o w s k i  i St.  Z ie m e c k i .  N a u k a  
o  p rz y ro dz ie  m a r t w e j  d la  k la sy V szko ły  p o w ­
sz e c h n e j .  W y d a w n i c t w o  K s i ę g a m i  K. R u t s k i e g o  
w Wi lnie .  1933.  C e n a  zł. 1,00.

Wł. Ż łobicki  i K. A d w e n t o w s k i .  W i a d o m o ś c i  
z fizyki i c h e m j i  d la  V k la sy  szko ły  p o w s z e c h n e j .  
W y d a w n i c t w o  K. S. J a k u b o w s k i e g o .  Lwów.
1933.  C e n a  zł. 1.00,

O D D Z I A Ł  VI.

Al. D m o c h o w s k i  i St.  Z ie m e c k i .  P rz yro da  
n ie o ży w io n a .  Dla k lasy VI szko ły  p o w s z e c h n e j .  
W y d a w n i c t w o  Ks ię ga r n i  K. R u t s k ie g o ,  Wi lno .
1934.  C e n a  zł. 1.00.

O D D Z I A Ł  VII.

A. D m o c h o w s k i  i St.  Z ie m e c k i .  P rz yro da  
n i e o ż y w io n a  ( m a r t w a )  d la  VII k la sy  szkoły pow- 
s z e c h n  j. N a k ł a d e m  K s ię g a r n i  K az im ie rz a  
R u t s k ie g o ,  Wi lno .  C e n a  zł. 1.10.

Wł. Ż łob ick i  i K. A d w e n to w s k i .  P rzy roda  
m a r t w a  d la  Vll k l a sy  szkół  p o w s z e c h n y c h .  
N a k ł a d  K. S J a k u b o w s k i e g o .  Lwów.  1935.

Przyroda m artwa i żywa.

D G a y ó w n a ,  Wł.  Ż łobicki  i K. A d w e n to w s k i .  
P o d rę cz n ik  d o  n a u k i  o  p r zyr odz ie  żywej  
i m a r t w e j .  Dla k la sy  VI szkoły p o w s z e c h n e j .  
W y d a w n i c t w o  K. S, J a k u b o w s k i e g o ,  Lwó w 
i „N as za j  K s i ę g a r n i " .  W a r s z a w a .  1934 C e n a  
zł. 2.10.

ARYTMETYKA Z GEOMETRJĄ.

O D D Z I A Ł  I.

St. D u r e k  i W.  Lewick i .  R a c h u n k i  dla  
p i e r w s z e g o  o d d z i a ł u  szkół  p o w s z e c h n y c h .  N a k ł a ­
d e m  P a ń s t w o w e g o  W y d a w n  c twa  K s iążek  S z k o l ­
ny ch .  Lwów.  1934 C e n a  zł. 0.70.

A.  M. Rus ieck i  i Ad.  Zar zeck i .  A r y t m e t y k a .  
P o d rę c z n ik  d la  u cz n ió w  szkoły p o w s z e c h n e j .  
K lasa 1. W y d a w n i c t w o  K s i ę g a m i  św.  W o jc ie ch a .  
P o z n a ń .  1933.  C e n a  zł. 0 .70.

T. S i e r z p u t o w s k i  i S. K le b a n o w s k i .  R a c h u n k i  
d l a  1 k la sy  szko ły  p o w s z e c h n e j .  W y d a w n i c t w o  
Ks iążn icy At la s .  L w ó w  — W a r s z a w a .  1933.  C e n a  
zł. 0 .70

O D D Z I A Ł  II.

St.  D u r e k  i W.  Lewicki .  R a c h u n k i  d la  II 
k l a s y  szkół  p o w s z e c h n y c h .  N a k ł a d e m  P a ń s t w o ­
w e g o  W y d a w n i c t w a  K s ią że k  S zk o ln y c h .  Lwów.
1933.  C e n a  1.00.

A.  M. Rus iec k i  i Ad .  Zarze ck i .  A r y t m e t y k a .  
P o d rę c z n ik  d la  u cz n i ów  szko ły p o w s z e c h n e j .  
Klasa  II. W y d a w n i c t w o  K s ię ga rn i  św.  W o j c i e ch a .  
P o z n a ń ,  1933.  C e n a  zł. 100.

T. S ie r z p u t o w s k i  i S.  K le b a n o w sk i .  R a c h u n k i  
d la  II k l a sy  szkoły  p o w s z e c h n e j .  W y d a n i e  d r u g i e  
z m i e n i o n e .  W y d a w n i c t w o  Ks iążnicy-At las .  Lwów.  
—  W a r s z a w a .  1934.  C e n a  0.90.

O D D Z I A Ł  111.

A. M. Rus iec k i  i Ad.  Zarz eck i .  A r y t m e t y k a .  
P o d r ę c z n ik  d la  u cz n ió w  szko ły  p o w s z e c h n e j .  
Klasa  III. W y d a w n i c t w o  K s ię g a r n i  św.  W o j c i e ch a .  
P o z n a ń .  1934.  0.90,

T. S ie r z p u t o w s k i  i S. K le b a n o w s k i .  R a ­
c h u n k i .  Dla III k l a sy  szkoły  p o w s z e c h n e j .  W y ­
d a w n i c t w o  Ks ią żn i cy -A ha s .  Lwó w — W a r s z a w a .
1934.  C e n a  0.90.

J .  W o j to w ic z o w a  i Wł  Wo j t ow icz  A r y t m e ­
t y ka .  Dla  III k l a sy szkół  p o w s z e c h n y c h .  W y ­
d a w n i c t w o  K. S.  J a k u b o w s k i e g o .  Lwów.  1934.  
C e n a  zł. 0.90.

O D D Z I A Ł  IV.

Z. C hw ia łk ow sk i .  W.  S c h a y e r .  R a c h u n k i  d la  
IV k la sy  szkoły p o w s z e c h n e j .  P a ń s t w o w e  W y ­
d a w n i c t w o  K s ią że k  S zk o ln y c h .  W a r s z a w a  — 
Lwów.  1935.  C e n a  zł. 1.10.
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A. M. Rusiecki i A. Zarzecki. A ry tm e tyka  
z geom etrją . Podręcznik d la  uczniów  szkoły 
powszechnej. Klasa IV. N akład  Księgarn i św. 
W ojciecha. Poznań. 1934. Cena zł. 1.10.

T, S ierzputow ski i S. K lebanow ski. R achunki 
d la  IV k lasy szkoły powszechnej. Książnica- 
A tlas. 1935. Cena zł. 1,10.

J. W ojtow iczowa i W ł. W ojtow icz. A ry tm e ­
tyka  i geom etrją  dla IV k lasy szkół powszech­
nych. N akład  K. S. Jakubow sk iego . Lwów. 1935. 
Cena zł. 1.10.

O D D Z IA Ł  V.

S. Banach, W. S ie rp ińsk i i W . Stożek. 
A ry tm e tyka  i geom etrją  d la  V klasy szkoły
powszechnej. W ydaw n ic tw o  Książnicy - A tlas.
Lw ów  — Warszawa, 1935. Cena zł. 1.60.

B. B ie lecki i W Krasiński. A ry tm e tyka  
i geom etrją . Tóm  1 dla V  klasy szkół pow ­
szechnych. W ydaw n ic tw o  K. S Jakubow sk iego . 
Lwów . 1933. Cena zł. 1.60.

A. M. Rusiecki i A d . Zarzecki. A ry tm e tyka  
7 geom e trją . Podręcznik dla uczniów  szkoły 
powszechnej. Klasa V. W ydaw n ic tw o  Ks ęgarn i 
św. W ojc iecha. Poznań, 1933. Cena zł. 1.60.

J. W ojtow iczow a i W ł. W o j'ow icz  A ry tm e ­
tyka  i geom etrją  d la  V  klasy szkoły powszech­
nej. W ydaw n ic tw o  Insty tu tu  W ydawniczego 
„B ib lio te k a  Po lska". W arszawa. 1933. Cena 
zł. 1.60.

O D D Z IA Ł  VI.

S. Banach, W . S ie rp ińsk i, W , Stożek. 
A ry tm e tyka  i geom etrją . D la VI klasy szko ły 
powszechnej. W ydaw nictw o Książnicy - A tlas.
Lw ów  — W arszawa. 1934. Cena zł. 1.40.

B. B ie lecki i W . Krasiński. A ry tm e tyka  
i geom etrją . D la VI k lasy szkół powszechnych. 
W ydaw n ic tw o  K. S. Ja kubow sk iego . Lwów . 1934, 
Cena zł. 150

Z. C hw ia łkow ski. A ry tm e tyka  z geom etrją . 
Dla VI k lasy szkoły powszechnej. N ak ładem  
Państwowego W ydawnictw a Książek Szkolnych. 
Lwów. 1934. Cena zł. 1.50.

A. M . Rusiecki i A d . Zarzecki. A ry tm e tyka  
z geom e trją . Podręcznik d la uczniów  szkoły 
powszechnej. Klasa VI, W ydaw n ic tw o  Księgarn i 
św. W ojc iecha. Poznań. 1934. Cena zł. 1.50.

O D D Z IA Ł  VII.

S. Banach, W . S ie rp ińsk i i W . Stożek. 
ArytTnetyka i geom etrją  d la  VII k lasy szkoły 
powszechnej. Książnica-A tlas. Lw ów  — W arsza­
wa. 1935. Cena zł. 1.50.

B r. B ie lecki i W ł. K rasiński. A ry tm e tyka  
i geom etrją , Tom  111 dla V II k lasy szkół pow ­
szechnych. N ak ład  K. S, Ja kubow sk iego . Lwów. 
1635. Cena zł. 1.50.

Z. C hw ia łkow ski, W . Schayer, A ry tm e tyka  
z geom etrją  d la  VII klasy szkoły powszechnej, 
Państwowe W ydaw n ic tw o  Książek Szkolnych. 
W arszawa — Lwów . 1935, Cena zł. 150.

ŚP IEW  I  M UZYKA.

O D D Z IA Ł  V.

Książka pomocnicza.

K. H ław iczka, W. Lachm an. 1 zanućm y 
pieśń wesoło. Podręcznik do nauk i śp iewu dla 
V k iasy pub licznych s?kół powszechnych. N a­
k ład  G ebethnera i W o lffa . W arszawa. 1935. Ce­
na zł. 1,20. . . . . .

Innych podręczników , w zględn ie  książek 
pom ocniczych przystosowanych do now ych p ro ­
g ram ów , brak.

45.

M I N I S T E R S T W O  

W yznań Relig ijnych i Oświecenia Publicznego  

OKÓLNIK NR. 64.

z dnia 24 lipca 1935 r. (BP. 16163/35) 

o w ym iarze urlopów wypoczynkowych.

Na podstaw ie  polecenia Pana Prezesa Rady 
M in is trów  M in is terstw o zarządza, aby przy udzie­
lan iu  u rlopów  w ypoczynkow ych u rzędn ikom  
i funkc jona rjuszom  niższym w ym ia r tego  u rlop u  
ob liczany był nie ty lk o  na podstaw ie ilości służby 
okreś lone j w  art. 14 ustawy z dnia 17 lu tego  
1922 r. o państwowej służbie cyw ilne j, lecz także 
przy uw zg lędn ien iu  czasu służby w W ojsku Pol- 
sk iem  oraz okresów  służby w po lsk ich  fo rm a c­
jach  w ojskow ych, uznanych przez Państwo i w 
n iepod leg łośc iow ych  organ izacjach w ojskow ych.

W ykaz fo rm acy j w ojskow ych, uznanych 
przez Państwo i organ izacyj w ojskow ych zawiera 
rozporządzenie M in is tra  Spraw W ojskow ych  
z dnia 19 stycznia 1927 r. (Dz. U. R- P. Nr. 9. 
poz. 72), uzupe łn ione  rozporządzeniem  z dnia 
13 październ ika 1929 r. (Dz. Cl. R. P. N r. 75, 
poz. 568).

w.z. D yrekto ra  B iu ra  Personalnego 
( — ) W ł. Rychlew icz

p. o. K ie row n ika  Referatu.

46.

M I N I S T E R S T W O  

W yznań R elig ijnych  i Oświecenia Publicznego

dnia  17 czerwca 1935 r. N r. II S-3404/35.

W  sprawie album u „Polska Lotnicza".

G łówna Księgarn ia W ojskow a przystąpiła  
do w ydania  dzieła p.t. „Po lska  L o tn icza ", któ re  
będzie m ia ło  za cel, w oparc iu  o rzeczowy 
m ate rja i w po ić w obyw ate li p rzekonanie  o waż­
ności spraw zw iązanych z lo tn ic tw em  i o jego 
znaczeniu d la  m ocarstw ow ego rozw oju  Polski.

Dzieło to  zalecam  do czyte ln i uczniowskich
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oraz b ib ljo tek nauczycielskich szkół wszystkich 
typów i proszę o podanie powyższego do w ia­
domości podległych Kuratorjum  szkół

Podsekretarz Stanu
( — )  P rof. K. Chyliński

47.

K U R A T O R  

O kręgu Szkolnego Brzeskiego  

ZARZĄDZENIE

z dnia 31 maja 1935 r. Nr. I ll-14475/35.

Nagroda Przechodnia K u rato ra  O kręgu Szkol­
nego Brzeskiego za najlepsze w yn ik i na W oje­
wódzkich Zawodach Modeli Latających L.O.P.P. 

w Brześciu nad Bugiem.

Celem wzmożenia rozwoju i podniesienia 
poziomu modelarstwa lotniczego wśród m ło­
dzieży szkolnej ustanawiam, poczynając od roku 
szkolnego 1934/35 nagrodę przechodnią za naj­
lepsze w yniki w Wojewódzkich Zawodach Modeli 
Latających L. O. P. P. w Brześciu n/B.

Regulam in w załączeniu.

Kurator O kręgu Szkolnego 
( —) R. Petrykow ski

R E G U L A M I N

Nagrody Przechodniej Kuratora Okręgu Szkol­
nego Brzeskiego za najlepsze wyniki w budowie 
latających m odeli samolotów, uzyskane przez 
młodzież szkolną na Wojewódzkich Zawodach 
Modeli Latających L ig i Obrony Powietrznej 

i Przeciwgazowej w Brześciu n/B.

§ 1.
Celem ufundowania nagrody przechodniej 

jest rozwój i podniesienie poziomu modelarstwa 
lotniczego w szkołach Województwa Poleskiego.

§ 2 .
Nagrodą przechodnią jest dzieło sztuki 

o temacie lotniczym .
§ 3.

O nagrodę ubiegać się mogą wszystkie 
państwowe i prywatne szkoły, istniejące na te­
renie Województwa Poleskiego.

§ 4.
Nagroda przechodnia zostanie przyznana 

tej szkole, której uczeń na W ojewódzkich Za­
wodach M odeli Latających L. O. P. P. w Brześ­
ciu n/B., według obowiązującego regulam inu 
W ojewódzkich Zawodów Modeli Latających L. 
O. P. P. uzyska najlepsze wyniki w kategorji C 
— m odeli rekordowych— w grupie 11 amatorów, 
z w arunkiem  uczestnictwa w zawodach obwo­

dowych conajm niej 5 uczniów danej szkoły, 
niezależnie od grup zawodników i kategoryj 
modeli.

§ 5.
Nagrodę przyznaje Komisja Zawodów Mo­

deli Latających L. O. P. P. w Brześciu n/B.

§ 6.
Szkoły, które w danym roku zdobyły Na­

grodę Przechodnią przechowują ją u siebie aż 
do rozstrzygnięcia wyników następnych zawo­
dów. Po trzykrotnem  kolejnem lub pięciokrot- 
nem niekolejnem zdobyciu nagrody, staje się 
ona własnością szkoły zwycięskiej.

§ 7.
Szkoła, w której czasowem posiadaniu 

znajduje się nagroda, przesyła ją nowemu zwy­
cięscy na swój koszt.

§ 8 .
W razie nieprzeprowadzenia w pewnym 

roku zawodów o nagrodę przechodnię, pozostaje 
ona w przechowaniu u ostatniego zdobywcy.

§ 9.
Każdorazowe zdobycie nagrody w inno być 

uwidoczmone na nagrodzie podaniem nazwy 
szkoły i daty zdobycia (wygrawerowane na spe­
cjalnej tabliczce, przymocowanej do nagrody).

§ 10.
Regulamin niniejszy może ulec zmianie 

na skutek decyzji Kuratora Okręgu Szkolnego 
Brzeskiego.

48,

K U R A T O R J U M  

O kręgu Szkolnego Brzeskiego

dnia 4 sierpnia 1935 r. Nr. B^-21212/35.

Zajęcia  uboczne nauczycieli kontraktow ych.

Ministerstwo W. R. i O. P. pismem z dnia 
2.VII1.35 r. Nr. BP-7605/35 wyjaśniło, że stoso­
wany przez władze szkolne system przyjm owa­
nia do w iadomości zgłoszeń nauczycieli kontrak­
towych o przyjęciu przez nich zajęcia ubocznego 
z zastrzeżeniem, że zajęcie to nie wpłynie u jem ­
nie na spełnianie obowiązków nauczycielskich 
w wyznaczonym umową zakładzie, nie jest właś­
ciwy, ponieważ każdy nauczyciel kontraktowy 
zobowiązany jest punktem  4) umowy do ścisłe­
go stosowania się do ustaw i innvch przepisów, 
regulam inów i instrukcyj, obowiązujących na­
uczycieli szkoły w której pracuje.

Przepisy zatem art. 25 ustawy z dnia 1-go 
lipca 1926 r. o stosunkach służbowych nauczy­
cieli i instrukcji z dnia 3 września 1934 r. (Dz. 
(Jrz. M in. W. R. i O. P. Nr. 8, poz. 124) sto­
sować należy analogicznie do nauczycieli kon­
traktowych zajętych w pełnym  wymiarze godzin.
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N a t o m i a s t  r y g o r ó w  tych  n ie  m o ż n a  s t o s o ­
w a ć  w ca łe j  rozc iąg łośc i  d o  nauczyc ie l i  k o n t r a k ­
to w y c h ,  za ję tyc h  w n i e p e ł n y m  w y m i a r z e  go dz in ,  
k tó rźy  ź p r a c y  n a u c zy c ie l s k i e j  nie  m o g l i b y  s ię  
d o s t a t e c z n i e  u t r z y m a ć .  O d  tych na uczy c ie l i  w y ­
m a g a ć  j e d y n ie  n a l eż y  zg ło sze n i a  o p rzyjęciu  
za jęc ia  u b o  z n e g o .  G d y b y  j e d n a k  za ję c ie  to  
m i a ł o  oczywiśc ie  p r z e s z k a d z a ć  w n a l e ż y t e m

s p e ł n i a n i u  o k r e ś l o n y c h  u m o w ą  o b o w i ą z k ó w  n a ­
uczycie lskich,  n a ł eż y  s k ł on ić  n au c zy c ie la  d o  p o ­
r z u c e n ia  za jęc ia  u b o c z n e g o  lu b  ro zw ią za ć  z nirri 
u m o w ę .

Powyższe  w y ja ś n ie n i e  p o d a j e  s ię  d o  wia-; 
d o m o ś c i  i s t o s o w a n i a .

N a c ze ln ik  B iu ra  P e r s o n a l n e g ó  
( —) C, Cichowicz

. .•••p. lYW 
k-;

"k '• :V“

C Z E S Ł A W  G R A B O W S K I
i n s p e k t o r  sz ko lny  w K o b ry n i u  ur .  28  cze rw ca  1886 r. w K o m a r o w i e  woj .  p o z n a ń s k i e g o  

z m a r ł  p o  k ró tk ic h  lecz c i ężkich  c i e r p i e ń . a c h  d n i a  3 l ipca 1935 r. w P o z n a n i u .
W z m a r ł y m  sz ko ln i c t w o  po l sk ie  t r aci  o d d a n e g o  s o b i e  ca łą  d u s z ą  p r a c o w n i k a ,  

c i e s z ą c e g o  s i ę  z a w sz e  w c i ą g u  swoje j  d ług i e j ,  t r zydz ies to le tn ie j  s łużby,  p e ł n io n e j  
n i e j e d n o k r o t n i e  w w a r u n k a c h  b.  ci ężkich ,  t r w a ł ą  s y m p a t j ą  w ś r ó d  n au c zy c ie l s tw a ,  
u z n a n i e m  i s z a c u n k i e m  w ś r ó d  s p o łe c z e ń s t w a .

Małżonce zmarłego ś ■ p- Czesława Grabowskiego P. Kurator Okręgu 
Szkolnego przesłał następującą depeszę;

,P an i Mar ja  Grabowska — Poznań.
Przesyłam Szanownej Pani wyrazy serdecznego współczucia spowodu 

śmierci męża Pani Czesława Grabowskiego, a mojego nieodżałowanego współpra­
cownika. l —J Pefrykowski: Kurator

R u c h  s ł u ż b o w y .
i.

W K U R A T O R J U M .
M i a n o w a n i a :

M i n i s t e r  W R. i O.  P.  dekre tem  z dnia 28 m aja 
1935 r. iNr. BP.-8383/35 m ianow a! p. E d m u n d a M a s o -  
j a d ę, prow izorycznego re fe ren d arza  K uratorjum  O. S. 
B rzeskiego, z dniem  1 czerw ca 1935 r. do odw ołania 
kierow nikiem  O ddziału w tem że  K uratorjum .

M i n i s t e r  W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 
3  lipca 1935 r. Nr.BP-13861/35 zwolnił p . f l d a m a  W i k t o ­
r a  T a t o m i r a ,  dy rek to ra  P aństw ow ego G im nazjum  
im . J . 1. K raszew skiego  w D rohiczynie n.B., p. o. w izyta­
to ra  szkól K uratorjum  O. S. B rzeskiego w B rześciu n.B. 
z dn iem  31 sierpn ia  1935 r. od p e łn ien ia  obow iązków  
w izytatora szkół i rów nocześnie pow ierzył m u pełn ien ie  
obow iązków  naczeln ika W ydziału K uratorjum  O. S. 
B rzeskiego od dnia 1 w rześnia 1935 r. do odw ołania.

P r z e n i e s i e n i a :
M i n i s t e r  W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 

3  lipca 1935 r. Nr. BP-14856/35 przen iósł P. J ó z e f a  
L u b o j a c k i e g o ,  naczeln ika  W ydziału K uratorjum  

O. S. B rzeskiego, z u rzędu  dla dobra służby na rów no­
rzędne stanow isko naczeln ika  W ydziału w K uratorjum  
O. S. W ileńskiego z dniem  1 w rześnia 1935 r.

II 
w  i n s p e k t o r a t a c h  s z k o l n y c h .

M i a n o w a n i a :
M i n i s t e r  W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 

25 czerw ca 1935 r. Nr. BP.-13735/35 m ianow ał p. E d w a r ­

d a  B e m a ,  nauczycie la  P aństw ow ego S em inarjum  
N auczycielskiego w B iałym stoku p. o. pod inspek to ra  
szkolnego  w Kobryniu, z dniem  1 lipca 1935 r. prow i­
zorycznym  pod in spek to rem  szkolnym  na obw ód szkolny 
kobryński z siedzibą  w Kobryniu.

M i n i s t e r  W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 
28 czerw ca 1935 r. Nr. BP-14864/35 m ianow ał p. E d w a r ­
d a  R a d u c k i e g o ,  nauczycie la  g im nazjum  państw o­
wego w Pińsku, z dniem  1 lipca 1935 r. prow izorycznym  
p o d in spek to rem  szkolnym  na obw ód szkolny piński 
z siedzibą  w Pińsku.

M i n i s t e r  W. R. i O. P. dekre tem  z dnia 
21 czerw ca 1935 r. Nr. BP-13737/35 m ianow ał p. M i e c z y ­
s ł a w a  Cie s i e l s k i e g o ,  prow izorycznego po d in sp e ­
k tora  szkolnego  w Stolinie, z dn iem  1 lipca 1935 r. 
prow izorycznym  in spek to rem  szkolnym  na obwód 
szkolny stoliński z siedzibą  w Stolinie.

M i n i s t e r  W. R. i O. P. dek re tem  z dn ia  
21 czerw ca 1935 r. Nr. BP-13736,35 m ianow ał p. J  a n a 
M a k a r e w i c z a ,  prow izorycznego pod in spek to ra  
szkolnego w K am ieniu-K oszyrskim  z dniem  1 lipca 1935 r. 
prow izorycznym  in spek to rem  szkolnym  na  obwód szko l­
ny koszyrski z siedzibą  w K am ieniu-K oszyrskim .

M i n i s t e r  W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 
1 lipca 1935 r. Nr. BP-10907/35 m ianow ał p. E d w a r ­
d a  J a g u s i a k a ,  k ierow nika publicznej szkoły pu- 
w szechnej w W ysokiem -M azow ieckiem  p. o. p o d in spek ­
to ra  szkolnego w Stolinie, z dn iem  1 lipca 1935 r. p ro ­
w izorycznym  pod in spek to rem  szkolnym  na obwód 

szkolny stoliński z siedzibą w Stolinie.
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M i n i s t e r  W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 
21 czerw ca 1935 r. Nr. BP-13734/35 m ianow ał p. fi n d r z e- 
j a Z a r ę b ę ,  nauczyciela  państw ow ego sem inarjum  
nauczycielsk iego  m ęsk iego  w B iałym stoku p. o. pod- 
ispek to ra  szkolnego  w Sokółce, z dn iem  1 lipca 1935 r. 
prow izorycznym  pod inspek to rem  szkolnym  na obwód 
szkolny sokolski z s iedzibą  w Sokółce.

M i n i s t e r  W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 
11 lipca 1935 r. Nr. BP-10911/35 m ianow ał p J a n a  W ł a ­
d y s ł a w a  R a d w a ń s k i e g o ,  nauczycie la  państw o­
wego g im nazjum  im. T. K ościuszki w B ielsku-Podlaskim , 
i p. o. pod in spek to ra  szkolnego  w B ielsku-Podlaskim , 
z dn iem  1 s ierpn ia  1935 r. prow izorycznym  pod in spek ­
to rem  szkolnym  na obwód szkolny bielsk i z siedzibą 
w B ielsku-Podlaskim .

M i n i s t e r  W. R. i O. P. dekre tem  z dnia 
9 lipca 1935 r. Nr. BP-10914/35 m ianow ał p. B o l e s ł a w a  
M i z e r s k i e g o ,  dy rek tora b. państw ow ego sem inarjum  
nauczycielsk iego  w P rużanie, z dniem  1 s ierpn ia  1935 r. 
prow izorycznym  pod in spek to rem  szkolnym  na  obwód 
szkolny białostocki z siedzibą  w B iałym stoku.

K u r a t o r  O. S. B rzeskiego dek re tem  z dn ia  
19 czerw ca 1935 r. Nr. BP-1577J35 m ianow ał p. I r e n ę  
L i s z e w s k ą ,  kontraktow ego urzędnika w Inspek to ­
racie  Szkolnym  w B rześciu  n.B., z dniem  1 lipca 1935 r. 
do odw ołania pom ocnik iem  kancelary jnym  w tym że 
Inspek toracie .

K u r a t o r  O. S. B rzeskiego dekre tem  z dnia 
30 lipca 1935 r. Nr. BP-20773|35 powierzył p. E d w a r d o w i  
B e m o w i ,  p row izorycznem u podinspektorow i szkolne­
m u w K obryniu, p e łn ien ie  obow iązków  inspek to ra  
szkolnego na obw ód szkolny kobryński z siedzibą 
w Kobryniu.

P r z e n i e s i e n i a :
M i n i s t e r  W. R. i O. P. dekre tem  z dnia 

11 lipca 1935 r. Nr. BP-11254/35 przen iósł p. K a z i m i e- 
r z a  B o c e w i c z a ,  prow izorycznego inspek to ra  
szkolnego  w W ołożynie, z dn iem  1 s ie rpn ia  1935 r. 
z u rzędu  dla dobra  służby na stanow isko  prow izoryczne­
go pod inspek to ra  szkolnego na  obwód szkolny kobryński 
z siedzibą w Kobryniu.

M i n i s t e r  W. R. 1 O. P. dek re tem  z dnia
28 czerw ca 1935 r. Nr. BP-12964/35 przen iósł p. W ł a d y ­
s ł a w a  K o n e r t a ,  pod in spek to ra  szkolnego  w Ko- 
sow ie-Poleskim , z dniem  1 s ierpn ia  1935 r. na w łasną 
p rośbę na stanow isko  p o d in spek to ra  szkolnego  na 
obw ód szkolny buski w Busku-K ieleckim .

M i n i s t e r  W. R. i O. P. dek re tem  z dn ia
9 lipca 1935 r. Nr. BP-14800/35 przeniósł p. P i o t r a -  
P a w ł a  S k o w r o n a ,  p row izorycznego pod in spek to ra  
szkolnego w B iałym stoku, na w łasną prośbę  z dniem  
1 s ierpn ia  1935 r. na  rów norzędne stanow isko  prow izo­
rycznego pod in spek to ra  szkolnego  na obw ód szkolny
grodzieńsk i z siedzibą  w G rodnie.

K u r a t o r  O. S. B rzeskiego dek re tem  z dnia
27 m aja  1935 r. Nr. BP-13658/35 przeniósł p. B a z y l e g o  
B a s e  wi c z a, sek re ta rza  adm in is tracy jnego  w In spek to ­
rac ie  Szkolnym  w O stro łęce , z dn iem  1 czerw ca 1935 r. 
na w łasną prośbę  na rów norzędne stanow isko  w In sp e­
k to rac ie  Szkolnym  w B ielsku-Podlaskim .

P r z e n i e s i e n i a  w s t a n  s p o c z y n k u :
M i n i s t e  r W. R. i O. P. dek re tem  z dn. 13 s ie r­

pnia 1935 roku Nr. BP. 18109j35, p rzen iósł p. J a n a  
L e ś n ia k o w s k i e g o ,  in spek to ra  szkolnego  w Prużanie, 
w stan  spoczynku  z dniem  31 sierpn ia  1935 r.

Z m a r l i :
Ś. p. Czesław  G rabow ski, in spek to r szkolny w Ko­

bryniu, zm arł w dniu  3 lipca 1935 r.

III.
W S Z K O L N I C T W I E .

M i a n o w a n i a :
M i n i s t e r  W. R. i O. P. p ism em  z dn. 22.V.35 r. 

N r. BP—7076 35, m ianow ał z dniem  1 lipca 1935 roku 
p. W ł a d y s ł a w a  L i p s k i e g o ,  p. o. dyrek tora  
Państw . G im nazjum  im. Kr. Wł. Jag ie łły  w Lunińcu, 
dyrek torem  tegoż zakładu,

P r z e n i e s i e n i a :
M i n i s t e r W. R. i O. P. dekre tem  z dn. 30.IV. 

1935 r. Nr. BP-9345 35 przen iósł p. Z o f j ę  R o m a n o ­
w i  c z o w ą, k ierow niczkę państw ow ej szkoły rolniczej 
w Dubicy, z dniem  15 m aja 1935 r. na rów norzędne s ta ­
now isko do szkoły ro ln iczej w M alinowie, okręgu  szkol­
nego poznańsk iego ,

M i n i s t  e r W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 30.IV. 
1935 r. Nr. BP-8257/35 p rzen iósł p. J a d w i g ę  N a d a ń -  
s k ą, p. o. kierow niczkę państw ow ej szkoły ro ln iczej w 
M alinowie okręgu  szkolnego  poznańsk iego , z dn iem  
15 m a ja  1935 r. na  rów norzędne stanow isko do państw o­
wej szkoły rolniczej w Dubicy.

Instrukcja w sprawie organizacji opieki szkół średnich O kręgu  
Szkolnego Brzeskiego i innych nad szkołami powszechnem i.

i.
Informacje ogólne.

D ziatwa szkó ł p o w sz e c h n y c h ,  sz cz eg ó ln ie  
w  w ojew ód ztw ie  p o le sk ie m ,  uczy s ię  w n ad zw y­
czaj trudnych w aru n k ach  zarów no m aterjalnych,  
jak i kulturalnych  (złe p o m ie szc ze n ia  na szkoły,  
brak n ajn iezbędn ie jszych  p o m o c y  n au k ow ych ,  
p od ręczn ik ów  szk o ln ych ,  bibljoteki oraz przybo-  
rów u czn iow sk ich).

K onieczną przeto i ce low ą  o k a z u je  s ię  p o ­

trzeba przyjścia z p o m o c ą  m ora ln ą  i m aterjalną  
n ajuboższej  dziatw ie szkolnej Polesia .

P o m o c y  tej p o d ejm u ją  s ię  szkoły ,  których  
m ło d z ie ż  znajduje s ię  w w aru nkach  kulturalnych  
i m aterjalnych  b ez  p orów nan ia  lepszych  niż  
dziatwa wielu  s e te k  szkół p o lesk ich .

O p iek a  szko ły  o b e jm u je  t. zw. jed n ostk i  
w y c h o w a w c z e  w szk o łach  o b e jm o w a n y c h  o p iek ą .

J e d n o s tk ą  w y ch o w a w c zą  jest szkoła  1 -kla­
sow a lub k lasa szko ły  w y ż s z e g o  stop n ia ,  t.j. 70  
d o  100 dzieci szko ły  p o w szech n ej .
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Szkoła opiekuńcza roztacza opiekę nad 
jedną lub  k ilkom a (do czterech) jednostkam i 
wychowawczemi, zależnie od jej woli i m ożli­
wości finansowych.

W szkole opiekuńczej podejm ują się opieki 
poszczególne klasy, względnie kom ple ty klas, 
albo też organizacje uczniowskie (Straż Przednia, 
Harcerstwo i t. p.).

Opiekunowie nawiązują pierwszy kontakt 
ze szkołą objętą opieką zapomocą listu do 
dziatwy tej szkoły z oświadczeniem gotowości 
przyjścia z pomocą i zapytaniem o najpilniejsze 
potrzeby.

Opieka w yraża  się;

1) w korespondencji m iędzyszkolnej,
2) w pomocy m aterja lnej:

a) bibljoteczka szkoły powszechnej wy­
dawana przez Państwowe Wydawnictwo 
Książek Szkolnych w Warszawie, ul. 
Chocimska Hr. 4 (kom ple t 87 egz. 
za 26 zł. 10 gr.), t. j. z 40 ’/0 opustem 
z norm alnej ceny kom pletu, uzyska­
nym przez Kuratorjum  w Państw. Wyd. 
Ks. Szk dla Każdego kupu jącego  tę 
bibljoteczkę jako pomoc dla szkół 
poleskich),

b) p iłk i do gier i inne przybory do zabaw 
ruchowych (niekoniecznie nowe),

c) przybory uczniowskie — zeszyty, pióra, 
o łówki, gum ki i t.p.,

d) książki polecone dla młodzieży szkół 
powszechnych w poszczególnych nu­
merach Dziennika Urzędowego M in i­
sterstwa W, R. i O. P„

e) „Szkolna Gazetka Ścienna",
f) „P łom yk", „P łom yczek", „Ilustracja 

Szkolna",
g) odzież, bielizna, obuwie (mogą to być 

rzeczy używane, byle nadające s ę 
jeszcze do użytku — czyste),

Kolejność i zakres jakoteż ilość udzielanej 
pomocy m aterjalnej zależy od szkoły opie­
kuńczej.

I I .

In form acje , o k tó re  m ogłaby zapytać  
szkolą opiekuńcza, w  pierwszym  liście, skiero­
wanym do szkoły objętej opieką:

a) opis miejscowości i plan sytuacyjny 
wsi, w której szkoła się znajduje,

b) poczta, gm ina, powiat, obwód szkol­
ny, województwo,

c) stopień organizacyjny szkoły,
d) ilość dzieci, oddziałów, nauczycieli, 

sal własnych, wynajętych, droga do 
szkoły,

e) czego się nachętniej dzieci uczą, w co 
bawią i kiedy i co robią w dom u 
i t. p „

f) stan zamożności dzieci (rodziców, 
opiekunów),

g) główne źródło utrzymania rodziców,
h) odległość od najbliższej stacji ko lejo­

wej i poczty.

I I I .

In fo rm acje , o k tó re  mogłoby zapytać  
kierow nictw o szkoły opiekuńczej:

a) charakterystyka miejscowości pod 
względem gospodarczym, ku ltu ra lnym  
społecznym i politycznym,

b) rodzaj pomocy,

IV .

Reakcja szkół objętych opieką:

Szkoły objęte opieką odpowiadają z reguły 
odwrotnie na korespondencję względnie posyłkę 
ze strony szkoły opiekuńczej; wypadnie jedna­
kowoż liczyć się w praktyce z faktem  odpowie­
dzi szkoły zaopiekowanej po upływ ie około 3 
tygodni, poczta bowiem na Polesiu wymaga 
m niej więcej 2 tygodni czasu na dotarcie do 
miejsca przeznaczenia.

V.

Term iny, w których pomoc, byłaby ze w zglę­
dów wychowawczych najbardzie j wskazaną:

a) Początek roku szkolnego.
b) Dzień 11 listopada.
c) Boże Narodzenie.
d) Dzień Im ienin Pana Prezydenta.
e) Wielkanoc.
f) Dzień 19 marca.

V I.

Korespondencja i podarki:

Utrzymywanie stałej korespondencji między 
młodzieżą obu szkół wymaga otoczenia tej 
korespondencji szczególną troską; serdeczność, 
żywość, szczerość i bezpośredniość treści listów 
zbliży młodzież ze sobą i wytworzy serdeczną 
atmosferę przyjaźni, wdzięczności i opieki.

Korespondencje utrzymują szkoły (na po­
czątku), klasy (oddziały), organizacje uczniowskie, 
a także i jednostki — zależnie od czasu trwania 
opieki i stopnia jej rozwoju.

Korespondencja ta winna być przechowy­
wana w odpisach — w aktach kancelarji kiero­
wnictwa szkoły (odpisy robią uczniowie).

To samo dotyczy dowodów otrzymania 
przesyłek z podarkam i oraz ewentualnych wy­
syłek w rewanżu.

Podział darów należy w zasadzie do Rady 
Pedagogicznej szkoły, względnie nauczyciela 
kierującego, który może zasięgnąć op in ji opieki 
szkolnej względnie Kom itetu Rodzicielskiego.

V II.

U w agi końcowe:

Całość akcji winna być przez szkoły dozna­
jące opieki, w sposób pedagogiczny wykorzysta-
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nla możliwie wielostronnie zarówno w stosunku 
do dziatwy szkolnej jak i jej rodziców.

Dalszy systematyczny i właściwy przebieg 
akcji zależy w wysokim stopniu od kierownictw 
szkól, objętych opieką.

Wszelkie przejawy i postacie akcji op ie­
kuńczej należy z zasady notować w kronice szkoły.

Zarówno szkoły opiekuńcze jak i zaopieko- 
wane komunikują swe spostrzeżenia dotyczące 
pogłębienia akcji i napotykanych trudności w jej

rozwoju odnośnem u Kuratorjum, względnie 
Inspektoratom Szkolnym.

Inspektorowie Szkolni i Wizytatorowie O krę­
gowi będą badali ze szczególną troską stan, 
rozwój i rezultaty akcji opiekuńczej w terenie 
i w zależności od poszczególnych wypadków 
bądą odpowiednio reagowali na miejscu względ­
nie komunikowali dokonane spostrzeżenia Kura­
torjum.

D ane  spraw ozdawcze o s tanie  opieki szkół średnich  i innych 
nad szkołami pow szechnem i O. S. B. w roku 1934/35.
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Okrąg Szkolny 
Poznański

1 >3 275 398 132 200 332 645 11 4573 527 C
D 00 299 245 51600

Okrąg
Szkolny

W ar­
szawski

opieka
szkół

7 2 9 7 2 9 1 2 10

6 23

4 3 4 — 960
Straż Przednia 
Okr. Warsz. zor- 
ganiz .pom oc do­
raźną  dwukrot­
nie  a) w dn.19.111 
r. b. b) w m-cu 

kwietniu r. b.
Stałą opiekę 
szkól Okręgu 

Warszawskiego 
zorganizowały 
najwydatniej 

gimn. m. Łodzi.

opieka
Straży

Przedniej
23 1 24 23 1 24 32 22 26 12 12 — 2560

Okrąg
Szkolny
Śląski

opieka
szkół

7 1 8 6 1 7 9 3

20

3 — 2 — 720

opieka
Straży

Przedniej
1 — 1 1 — 1 1 2 1 1 — — 80

Okrąg Szkolny 
Krakowski

3 — 3 2 —

2 3
4 12 3 — 2 — 240

Okrąg Szkolny 
Brzeski

45 5 50 86 7 93 155 5 402 291 43 87 — 12400

O g ó ł e m : 209 284 493 257 211 00 857 6 5630 855 147
1 I 

406 245 68560

*) J e d n o s tk a  wychowawcza — to grupa dzieci (około 80 uczniów) względnie k lasa  szkoły powszechnej,  
o toczona opieką swych własnych kolegów ze szkoły opiekuńczej.
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Uwagi do tabeli o stanie opieki szkół średnich i innych nad szkołami 
powszechnemi 0. S. B. w roku 1934/35.

O rganizacja akcji opiekuńczej.

Zorg a n iz o w a n a  w r. 1934/5 op i e k a  szkół 
ś rednich  n a d  szko łam i  pow sz e c h n e m i  O k r ę ­
g u  mia ł a  z jedne j  s t rony zapobie c  w m o ­
żliwym s topniu  n iedos t a tkowi  m a t e r j a l n e m u  
na juboższych  szkół pow sz ec hn yc h  w O k rę g u ,  
z d rugie j  s t rony — mia ła  d u c h o w o  związać ze 
s o b ą  młodz ież  różnych  szkół na  gru nc ie  realnych 
za m ie rz eń  i czynów o c ha rak t e rz e  społecznym.

Organ izac ja  akcji na te ren ie  szkolnym 
ksz ta ł towała  się tak,  że d a n e m u  zespołowi m ł o ­
dzieży szkoły (średniej )  np .  Straży Przedniej,  
Harcers twu,  jednej  lub kilku k l a s o m  d a n e j  szkoły 
powierzono  p o d  o p i e k ę  je d n o k la so w ą  szkołę 
po w szechn ą  lub  j e d n ą  k lasę  szkoły wyższego  
s topnia .

W ten s p o s ó b  g r u p a  dziatwy zna jdującej  
się pod  op ie ką ,  a licząca około  80 dzieci,  s t ano  
wiła „ jednos tkę  wychow aw czą" ,  r a z e m  zaś ze 
swą szkołą  o p ie k u ń c z ą  — jakby  je d n o  „ogniwo" 
akcji  op iekuńcze j .

W sp rzęg an iu  poszczególnych ogniw kiero 
w a n o  się w zg lęd am i  g o s p o d a r c z e m i  i pe d a g o -  
g iczno-społecznemi:  d o b ie r a n o  z a t em  a) szkoły 
f i nanso wo silniejsze — dla  szkół  bardzo  
ubog ic h ,  względnie  na juboższych ,  b) szkoły ze 
ś rodowisk  soc ja lnie lepiej  p r e d e s ty n o w a n y c h  
do  roz taczania  opieki  i u t r zymyw an ia  kon ta k t u  
d u c h o w e g o  z młodz ieżą  d a n e g o  ś rodowiska  
wiejsk iego lub  mie j sk iego  — dla o d p o w i a d a ­
jących im,  pod  wz g lę dem  s t ruk tu ry  społeczne j,  
ś rodowisk  szkoły pow szechnej  na  Polesiu,  lub 
w Bia łos tockiem,  c) szkoły wreszcie  d a n e g o  
typ u  z a w o d o w e g o  wią zano  o p ie k u ń c z o  ze szkołą 
po w sz e c h n ą  ta k i eg o  ś rodowiska ,  gdzie d a n a  
ga łąź  życia g o s p o d a r c z e g o -  ha nde l ,  p r zemy sł  
tkacki ,  p rzemysł  d rzewny i t .p.  — przemaw ia ła  
na  rzecz możliwej jedn or od nośc i  z aw iązywanego 
ogn iwa s a m o p o m o c o w e g o .

Na t reść  wspó łpra cy  op ie kuń cze j  2 szkół  
sk łada ły  się:

a) k o r e s p o n d e n c ja  międzyszkolna ,  między-  
k la sow a i g r u p o w a  młodzieży.

b) p o m o c  m a te r ja ln a  wyrażająca  się 
w posyłkach  zawiera jących  przybory uczniowskie,  
zeszyty,  pióra,  ołówki,  Szkolną  Gaze tkę  śc ienną ,  
P łomyk ,  P łomyczek,  I lustrację Szkolną ,  Bibljo- 
t eczkę  szkoły powszechnej ,  Państw.  Wyda wnic twa

K s ą ż e k  w Warszawie,  odzież,  bieliznę, obu wie  
i t. p.

Akcja op ie k u ń c z a  prz ep ro wadza na  była w 
d w uc h  e t a p a c h .  Pierwszy— to roztoczenie opieki  
własnem i  si łami,  t. j. przy p o m o c y  szkół 
ś r ednich  i zawodowych  O k r ę g u  Brzesk iego  na d  
2-ma powia tami :  łun in ieck im i s tol ińskim,  drugi  
e t a p  — da tu j ący  się od  l i s topada  1934 — to 
pozyskanie,  dzięki inicjatywie Pa na  Kura tora  
O k r ę g u  Szko ln ego  Po zna ńs ki ego  D-ra M. Pollaka,  
p o m o c y  ze s tony  wszystkich typów szkół 
na te ren ie K ur a to r ju m  Poz nańskiego .

Wyniki wychowawcze.

O s i ą g a n e  wyniki wychowawcze  akcji  okazały 
się, w świetle d o k o n y w a n y c h  spos trzeżeń,  d o d a tn ie  
i poważn ie  za chęca ją ce  do  da lszych wysiłków 
ku pogłębie niu i rozszerzaniu  prow adz onej  od  
roku  pracy.

Powod zenie  na leży zawdzięczyć prze- 
dewszys tk ie m szczęśliwie prz epr ow ad zo ne j  pracy 
pedagog ic zne j  nauczyc iel s twa szkół op iekuńczych ,  
wyrażające j  się w tern,  że Dyrektorzy  potrafili  
u począ tków  akcji rozbudzić  zapa ł  młodzieży 
dla wysuniętej  idei p o m o c y  koleżeńskie j ,  
a nas tępnie ,  że d r o g ą  s a m o w yc ho w aw czy ch  
wysiłków młodzieży osiągnęl i  t rwałe  jej rozwiąza­
nie uczuc iowe z po dj ę ty m  czynem.

P o m y ś ln y m  o b j a w e m  wychow awczym  akcji 
w odn ies ien iu  do  dziatwy poleskiej  było n a ­
ras tan ie  poc ru c ia  własne j  wartości  w ogólno- 
szkolnym k o m p le k s ie  sp ołe cznym ,  oraz  p o m n a ­
żanie się uczucia m ocn ie j s zeg o  zespa lan ia  się 
z całośc ią  społeczeńs twa szkolnego.

Jeśl i  chodzi  o szkoły op ie kuń cze ,  to 
w wielu w y p a d k a c h  o r g a n iz o w a n a  akcja p o m o c y  
przez klasy g im n a z ja ln e  s tała się oś r od ki em  
dla krysta lizowania  się w tych k la sach  g r u p  s p o ­
łecznych i związanych z tern wartości  wy cho ­
wawczych.

Do p o m yś ln yc h  wyników akcji należy też 
zaliczyć na jbardz ie j  be z p o śr e d n i  k o n ta k t  m ł o ­
dzieży różnych szkół o s i ągan y  w czasie wy­
cieczek uczniów ze szkół op iek uńczych  do  szkół 
poleskich.

Kilka takich wycieczek odby ła  młodz ież 
Pozna ńsk a ,  o raz  młodz ież niektórych szkół 
ś r ednich  O k r ę g u  Brzeskiego,
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Protokół posiedzenia  Okręgowej Komisii Kwalifikacyjnej dla 
korespondency jnych  zawodów strzeleckich o mistrzostwo szkół 

średnich  O kręgu  szkolnego Brzeskiego.

Posiedzenie odbyło się dn. 22. VI 1935 r. 
Obecni: Pp.: Przewodniczący—J.  Lubojacki, Na­

czelnik Wydziału,
— A. Bachowski I nż— p. o. Wizy­
tatora Szkół,
— Wł. Byszek — Instruktor W. F.

Na porządku dziennym:

1) Kontrola wyników ustalonych przez 
Szkolne Komisje Sędziowskie,

2) Przyznanie nagród,
3) Wolne wnioski.

K o m i s j a  s t w i e r d z i ł a :

Ad. 1. Do zawodów stanęło 25 zespołów 
męskich i 14 żeńskich — lazem 39 zespołów.

Po szczegółowem rozpatrzeniu nadesłanych 
tarcz i protokółów strzelań, Komisja postano 
wiła nie kwalifikować następujących zespołów 
męskich:

a) Średniej Szkoły Technicznej w Brze­
ściu n/B.,

b) Szkoły Rzemieślniczo-Przemysłowej P. T. 
S O. Z. w Brześciu n/B..

spowodu niedołączenia do tarcz protokółów 
strzelań, oraz n iepcdpisania tarcz przez dyrek­
torów i oficerów P W.,

c) Szkoły Rzemieślniczo-Przemysłowej P. 
M. S. w Ostrołęce, gdyż we wszystkich 
5-ciu tarczach najgorsze strzały policzo­
ne są jako próbne,

co pozwala przypuszczać, iż nie skreślano 
strzałów próbnych bezpośrednio po ich oddaniu.

Wyniki strzelań:

1. Szkoła Handlowa w Łomży (m) —320 pkt.
2. „ » (ż) —442 n

3. Państw. Gimn. im. Prez.
Rzplitej w Ostrowiu Maz. „ - 4 3 6 n

4. Państw. Gimn. im. Prez.
Rzplitej w Ostrowi-Maz, (m) - 4 4 9 n

5. Gimn. Zeligmana Białystok „ - 4 4 1 n

6. Państw. Gimn. W Ostrołęce „ —450 n

7. w Grajewie „ —379 n

8 G;mn. „Tarbut" Pińsk „ —274 n

9. Państw. Gimn. Luniniec „ —395 n

10. „ „ im. J .  Pił­
- 4 3 2sudskiego Białystok , n

11. Szkoła Rzemieślnicza P .M .
S, Pińsk (m) —383 pkt.

12. G mn, Państw. Bielsk-Po-
dlaski » — 391 „

13. Gimn. Państw. Bielsk-Po-
dlaski (ż) —330 „

14. Państw. Szkoła Przemysłu
Leśnego Łomża (m) —383 „

15. Państ. Gimn. w Kobryniu „ —386 „
16. .  „ „ . (ż) - 4 1 4  „

Ad. 2. Na podstawie porównania wyni­
ków Komisja przyznała:

A) Nagrody przechodnie Kuratora O kręgu*) 
Szkolnego Brzeskiego i dyplom y honorowe:

1. Gimnazjum Państwowem u im. St. Le­
szczyńskiego w O strołęce za najlepszy wynik  
(450 punktów) w strzelania zespołów męskich,

2. Gimnazjum Państwowemu im. R. Trau­
gu tta  w Brześciu n/B. za najlepszy wynik (450 
punktów) w strzelaniu zespołów  żeńskich.

B) Dyplomy pamiątkowe:

1. G imnazjum Państwowemu im. Prezyd. 
Rzplitej 1. Mościckiego w Ostrowi-Mazowieckiej 
za drugie m iejsce (449 punktów) w strzelaniu 
zespołów męskich,

2. Gimnazjum Państwowemu im. Zyg­
m unta Augusta w Białymstoku za trzecie miej­
sce (447 punktów ) w strzelaniu zespołów 
męskich,

3. G imnazjum Rosyjskiego T-wa Dobro­
czynności w Brześciu n/B. za drugie miejsce 
(446 punktów) w strzelaniu zespołów żeńskich

4. Szkole Zawodowej Żeńskiej P. M. S. 
w Brześciu n/B. za trzecie m iejsce (444 pun­
któw ) w strzelaniu zespołów żeńskich.

Prócz tego Komisja postanowiła wyróżnić 
przez nadanie specjalnych dyplomów pamiątko-

*) Nagrodę przechodnią Kuratora Okr. Szkolnego  
Brzeskiego dla zespoiu uczniów szkól średnich jest 
obraz H. Tello „Wybrzeże w Kazimierzu n/W islą” —  
a dla zespołu uczenie obraz S. Szczepańskiego „Kaplica 
książąt Czartoryskich w Puławach”.
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w ych— następujących (ce) uczestn ików  (czki) za­
wodów:

1. D obrzańską H enrykę  (G im n .
Państw, w O strow i - Maz.) — 99 pkt.

2. G ie rg ie lew iczów nę Różę (Szk,
H and l. w Łom ży) — 97 „

3. Szostakównę irenę (G im n.
Państw, w Brześciu n /B .) — 96 „

4. Prusińską H a linę  (Szk. H and l.
w Łom ży) — 96 *

5. Ba licką  Jadw igę  (Szk. H andl.
w Brześciu n /B .) — 96 „

6. Poradłowską Irenę (Szk. H and l.
w Brześciu n /B .) — 96 „

7. G łow ackiego  Leona (G im n.
Państw, w Brześciu n /B .) — 96 „

8. Szkla ruka  M icha ła  (G im n.
Państw, w O stro łęce) — 96 „

Ad. 3. K om is ja  postanow iła  na przy­
szłość zastrzec, iż strzały p róbne nie m ogą znaj­
dow ać się w tarczy, gdzie jest uw idoczn iony 
w yn ik  serji 10 liczonych strzałów.

Brześć n /B ., dn. 22.VI.35 r.

Przewodniczący O kręgow e j K om is ji 
K w a lifikacy jne j

J. Lubojacki
N aczeln ik W ydzia łu ,

A. Bachowski
p.o. W izy ta to r Szkół.

Sekretarz: O kr. Kom . K w a lif.

W ł. Byszek
O kręgow y In s tru k to r W .F.

Plan pracy Ogniska Metodycznego Biologji w Brześciu n.Bug. 
na rok szkolny 1935/36.

1, K ie ro w n ik iem  O gniska  jest p ro f. Jan
, R adom ski.

Rejon O gniska o be jm u je  wszystkie g im - H
nazja i wszystkich nauczycie li b io lo g ji na te re ­
nie O kręgów  Szkolnych Brzeskiego i Łuck ie - Rejon O gniska dzie li się na następujące
go, oraz L iceum  K rzem ien ieckiego . G rupy  M etodyczne:

.
«*

- i
G r u p a O b e j m u j e K ierow nik grupy

i Brzeska Brześć, Kobryń, Prużanę J. R adom ski

2 B ia łostocka B ia łys tok, B ie lsk, D roh iczyn  n /B ., G rajewo, Ró- 
żanystok J. M izerska

3 Łom żyńska Łom ża, O stro łęka, Ostrów-M . D. Gaskiew icz

4 Pińska Pińsk, Łun in iec Dr. T. Szela

5 Kowelska Kowel, M aciejów , W łodz im ie rz P. D źw in iacki

6 Krzem ien iecka Krzem ieniec, D ubno St. Sanojcówna

7 Łucka Łuck , H orochów Dr. S. M acko

8 Rówieńska Równe, O stróg, Sarny, Zdo łbunów J. Panek

G rupy będą pracow a ły  nad zagadn ien iam i 
podanem i poniże j ja ko  tem a ty  kon fe rency j 
O gn iska . K ie row nicy G rup  będą zw oływ ali ze­
brania  i o rgan izow a li lekcje pokazowe za po­
średn ictw em  D yrekcyj Zak ładów . G rupy będą 
u trzym yw a ły  sta ły ko n ta k t z K ie row n ik iem  
O gniska .

Pokrywanie kosztów kance la ry jnych , udzie­
lan ie  pom ocy kance la ry jne j i za ła tw ien ie  ko ­
respondencji G rupy, należy do Zak ładu , w k tó rym

pracu je  K ie ro w n ik  G rupy. K ie ro w n ikom  G rup  
u ła tw ią  Dyrekcje  pracę przez odpow iedn ie  
odciążenie ich w zakresie innych  obow iązków  
(dyżury i t. p.).

III.
Praca w O gn isku  pójdzie  w k ie run ku : 

1) rozszerzenia i pog łęb ien ia  dotychczasowych 
osiągn ięć m etodycznych w zakresie realizacji 
p rog ram u  kl. I i II; 2) przygotow an ia  się do 
rea lizacji p rog ram u  k l. IV. Praca będzie podzie-
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łona na 3 etapy, stosownie do 3 okresów 
konferencyjnych Ogniska

W 1. okresie odbędą sie 2 konferencje 
Ogniska: 1. konferencja w Krzemieńcu w dniach 
3, 4 i 5.X 1935, dla nauczycieli O. S. Łuckiego. 
Bedzie to konferencja korelacyjna, urządzona 
wspólnie z Ogniskiem  metodycznem geografji 
w Krzemieńcu. Biologiczne tematy konferencji:

1) Korelacja b io log ji z geografją.
2) Wycieczki.
3) Ogród szkolny.
4) Hodowle zwierzęce w kl. I.
5) Kom unikaty bibljograficzne, metodyczne, 

hodowlane, techniczne.
Grupy przygotują na tę konferencje szcze­

gółowe konkretne plany na cały rok szkolny: 
a) wycieczek w ki. I. i II. dla każdej m iejsco­
wości, z podaniem term inów, tematów, terenów 
i czasu; b) prac w ogrodzie szkolnym z poda­
niem organizacji, term inów  i tematów.

2) Konferencja w Łcm ży. w dniach 14, 15, 
16.X.1935, dla nauczycieli O. S. Brzeskiego. 
Tematy konferencji:

1) Ogród szkolny (łącznie z ćwiczeniami 
praktycznemi).

2) Wycieczki.
3) Nauczanie o zbiorowiskach roślinnych.
4) Las z punktu widzenia gospodarczego.
5) Hodowle zwierzące w kl. 1.
6) Kom unikaty.
Grupy przygotują konkretne plany wycie­

czek i prac w ogrodzie w sposób podany dla 
konferencji w Krzemieńcu, oraz po jednym 
referacie sprawozdawczym ze sposobu opracowa­
nia zbiorowiska roślinnego' (las, łąka, torfowisko).

W II. Okresie odbądzie sie 5 konferencyj 
dwudniowych:

1) W Brześciu i Prużanie, dla Grupy
Brzeskiej, w styczniu 1936.

2) W Białym stoku i Grajewie, dla Grupy 
Białostockiej i Łomżyńskiej w lu tym  1936.

3) W Łucku i Horochowie, dla Grupy
Łuckiej i Kowelskiej, w lutym  1936.

4) W Pińsku i Łunińcu dla Grupy Pińskiej, 
w marcu 1936.

5) W Równem i Sarnach, dla Grupy
Rówieńskiej i Krzemienieckiej w marcu 1936.

Tematy konferencyj:
1) Sposoby opracowania ssaków i ptaków 

w kl. 1.
2) Sposoby opracowania tem atów anato­

micznych i fizjologicznych w kl. II., ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem roślinnych hodowli 
doświadczalnych.

3) Organizacja czytelnictwa przyrodniczego 
wśród młodzieży.

4) Organizacja pracy nad przygotowaniem 
do realizacji program u kl. IV.

5) Komun>katy.
Członkowie Grup przygotują na te konfe­

rencje referaty sprawozdawcze z Iekcyj w kl. 
1 i 11, oraz sprawozdania z organizacji czy­
telnictwa w swoich Zakładach

W tym okresie zostanie zorganizowana 
w całym rejonie praca przygotowawcza do 
opracowania sposobów rozwiązania poszcze­
gólnych tem atów z nauki o człowieku w kl. IV. 
Każdy członek Ogniska wybierze sobie jeden 
tem at z nauki o człowieku do metodycznego 
opracowania. Opracowania te bedą dyskutowa­
ne na zebraniach Grup, a następnie referowa­
ne na ostatniej konferencji Ogniska w 111. okresie.

W III okresie odbędzie sie rejonowa 
konferencja Ogniska w dniach 4 i 5 maja 1936. 
Tematy konferencji:

1) W yniki konferencyj Grupowych w 11 
okresie.

2) Realizacja program u kl. IV.
3) Bieżące tem aty kl. 1 i li.
4) Kom unikaty.

IV.

K ierownik Ogniska bedzie odwiedzał w cią­
gu roku Grupy Metodyczne i poszczególnych 
nauczycieli. Członków Ogniska przyjm uje Kie­
rownik we w torki od godz. 17 — 19 w lokalu 
Ogniska, oraz w innych term inach po uprzed- 
niem porozum ieniu sią. Lekcje Kierownika Og­
niska można hospitować, po uprzedniem zgło­
szeniu we środy i czwartki. Korespondencje 
z Ogniskiem  należy uskuteczniać przez Kance- 
larje Zakładów.

W wypadkach zmian personalnych na sta­
nowiskach nauczycieli b io logii Dyrekcje powia­
dom ią o tern Kierownika Ogniska.

V.

Kierownik Ogniska sprawuje ogólną opie­
ką nad praktykantam i szkół średnich ogólno­
kształcących w zakresie nauczania bio logji 
w Okręgu Szkolnym Brzeskim. Pozostaje on 
w śusłym  kontakcie z bezpośrednim i i dydak­
tycznymi kierownikam i praktyki, ustalając z n i­
mi plan praktyki, oraz czuwając nad jej prze­
biegiem.

VI.

Ponadto Kierownik Ogniska bądzie utrzy­
mywał kontakt ze szkolnictwem powszechnem i 
zawodowem, i wrazie potrzeby bądzie udzielał 
rad i wskazówek, ustnie bądź pisemnie, nauczycie­
lom Q. S. Brzeskiego, nauczającym przyrody 
żywej.
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K o m u n i k a t y ,

Zm iana nazw y Gimn. Państw, w Pińsku.

Pan M in is te r  Wyznań Relig i jnych  i O św ie ­
cenia Publicznego przychyla jąc się do prośby 
Rady Pedagogicznej G im naz jum  Państw, w Pińsku 
reskryptem  z dnia 13 VII. 1935*r. Nr, ii S-3440/35 
nadał państwowem u g im naz jum  hum an is tyczne­
m u w Pińsku nazwę: „Państwowe G im naz jum
im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w P ińsku".

S kład k i na kopiec ś p. M arszałka  
Józefa Piłsudskiego.

Pan Kurator O.S. Brzeskiego przekazał na 
rzecz budow y kopca ś.p. Marszałka Józefa Piłsuds­
kiego w Krakow ie  kwotę 168 zł złożoną przez 
U rzędn ików K u ra to r jum  Okręgu  Szk. Brzeskiego 
i kwotę 101 zł. 70 g r . ,  złożoną przez młodzież 
i g rono nauczycielskie Państwowego G im naz jum  
im . Marszałka J. P iłsudskiego w Pińsku, ponadto  
przekazał kwotę zł 32 na budowę łodzi pod ­
w odne j im . Marszałka J. Piłsudskiego, złożoną 
przez nauczycielstwo rejonu p łatn iczego Wysock 
(obwód sto liński).

Obrazy projekcyjne z pogrzebu ś. p. M arszałka  
Józefa Piłsudskiego.

Firma „Ornak'*  (Warszawa Polna 74) w y­
puściła 3 serje obrazów pro jekcy jnych  i lu s tru ją ­
cych pogrzeb ś.p. Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Nr. 360 — Stolica żegna Wodza.
Nr. 361 — Pogrzeb w Krakowie.
Nr. 362 — By k ró lom  był równy.
Cena każdej serji 5 zł.

„Młody obyw atel".

Ministerstwo Wyznań Relig i jnych i Oświe­
cenia Pub liczn rgo  zwraca uwagę na miesięcznik 
dla młodzieży szkół powszechnych i g im naz jów  
p . t .  „M ło d y  O byw a te l" ,  wydawany przez P.K.O. 
w Warszawie.

Zasadniczym celem w ym ien ionego  powyżej 
miesięcznika jest p ropagow an ie  haseł oszczęd 
ności oraz zaznajom ienie m łodzieży z zagadnie­
n iam i życia społeczno-gospodarczego dzisiejsze­
go Państwa Polskiego. Ze względu na wartości 
wychowa wcze czasopisma M  nisterstwo zaleca je 
do b ib l jo tek  szkolnych dla wyższych klas szkół 
powszechnych oraz dla g im nazjów .

Kraw czykow ski p. t. „Jak wykonać przybory  
do ćwiczeń cielesnych w szkole powszechnej".

Zwraca się uwagę k ie row n ików  i nauczy­
cieli szkół powszechnych na pożyteczne w ydaw ­
nictwo p. t. „Franciszek Krawczykowski. Jak  
wykonać przybory do ćwiczeń cielesnych w szkole 
powszechnej. N ak ładem  „Naszej Ks ięgarn i" Sp. 
ftkc . Związku Nauczycielstwa Polskiego, W ar­
szawa 1935*.

Praca p. K rawczykowskiego ma charakter 
poradnika , in fo rm u jącego  szczegółowo, jak ie 
przybory do ćwiczeń cielesnych w szkole pow ­
szechnej są potrzebne i w jak i sposób szkoła 
może się w nie zaopatrzyć, wykorzystu jąc do 
tego celu zajęcia rękodzielnicze dzieci. Książeczka 
podaje opisy techniczne i rysunki przyborów, 
tok pracy przy ich wykonyw an iu  oraz zastoso­
wanie ich w ćwiczeniach. Użyteczne to w ydaw ­
nictwo może oddać nauczycielstwu duże usługi 
w ich zabiegach o wyposażenie szkoły w sprzęt 
do ćwiczeń cielesnych.

Podręczniki z cyklu  „W ychowanie Fizyczne 
Kobiet".

M. S. Wojsk. Państwowy Urząd W ychow a­
nia Fizycznego i Przysposobienia W ojskowego 
p ism em  z dnia 31 marca 1935 r. Nr. 184 6/Kob. 
polecił do użytku służbowego dla zespołów k o ­
biecych wychowania  fizycznego w organizacjach 
w. f. i p. w. następujące podręcznik i, wydane 
przez G łówną Księgarnię Wojskową z cyklu 
wydawnictwa „W ychow an ie  Fizyczne K o b ie t” :

1) „Uszkodzenia sportowe u kob ie t"  — doc. 
dr, ft. Wojc iechowskiego;

2) „Turystyka  górska i n iz in n a " — w op ra ­
cowaniu Z. W ołowskie j i f t .  Żółtowskie j;

3) „N a rc ia rs tw o" — w opracowan iu  H. Jabł- 
czyńskiej.

Tabele m iern ika  sprawności fizycznej dla 
młodzieży szkolnej.

Nawiązując do zarządzenia Kuratora  O. S. 
Brzeskiego z dnia 28.11 35. Nr. 0-5213/35. (Dz. 
Urzęd. K. O. S. B. Nr. 3 z 1935 r.) podaje się 
do w iadom ości, że ukazały się już w sprzedaży 
„Tabele m ie rn ika  sprawności fizycznej dla m ło ­
dzieży szko lnej" w dwuch tom ikach  oddzie lnie 
dla m łodzieży żeńskiej i męskiej.

Dziełka te są do nabycia w G łównej Księ­
garni W ojskowej w Warszawie (Nowy Świat 69) 
po cenie 1 zł. za egzemplarz.
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W f l
P O Ś W IĘ C O N A  PRACY NAUCZYCIELSTWA W SZ KOLE I POZA SZKOLĄ.

M IE C Z Y S Ł A W  PĘ CH ERSKI.

C Z Y T E L N I C T W O  M Ł O D Z I E Ż Y .
Niedos ta tecznie  u ś w i a d a m i a m y  sobie  fakt, 

że książka  i c za so p i sm o  nietylko uczą i bawią ,  
a le  także wychowują .  Zwłaszcza młodz ież szuka  
w lekturze nietylko informacj i ,  ale i wyżycia się 
(u to żsam ianie  się czy ta jącego z b o h a t e r e m  
utworu) .  W tym sens ie  książka jest  ś r odk iem  
rozrywki — „bawi".  Równocześn ie  j e d n a k  wy­
chowuje .  Marzenia związane z lekturą są s ta d j um  
przygo tow awczem działania,  u rab ia ją  charak ter .  
Nie t rzeba  tu powoływać się aż na  przykład 
Mickiewiczowskiego Gu s ta wa,  k t ó re m u  „książki 
zbójeckie" ła m ią  życie. Rolę wychowawczą  książki 
stwierdzają dziś objek tywnie  b a d a n ia  nauko we.  
Wykaza ły  one ,  że do  ukształ towania cha ra k t e ru  
młodz ieży przyczyniają się (mnie j lub więcej — 
o ile zjawiska te woqóle  cyfrowo ująć można) :  
d o m  rodzicielski w 31°/0, towarzysze w 26,5 /„, 
książki i l i teratura w 19,5%,  szkoła w 14 %, 
kościół  w 9°/01)-

Skoro  je d n a k  l i teratura jest  — i to, jak 
widać,  w ażnym — czynnik iem wychowania ,  szkoła 
m us i  n im się ś w ia dom ie  pos ługiwać.  Musi 
u m i e ć  op e ro w a ć  n im tak,  by był to celowy 
ś r o d ek  realizacji ideału wychowawczego.  Czy 
jest  to możliwe? Czy pot ra f imy wpłynąć pozytyw­
nie z a p o m o c ą  tego,  t ak  nie p o d d a j ą c e g o  się 
kontroli  czynnika?  Co więcej,  czy wogóle  m o ż n a  
mówić  o k ie rowaniu  czytelnictwem,  skoro  często 
młodz ież  kryje się z książką,  szuka  w niej 
ucieczki od  życia, rodziców, szkoły i nauczycieli ,  
pode j rzanych  o n ie rozumien ie  jej przeżyć? Czy 
w takich w y p a d k a c h  m o ż n a  pol ecać  książkę?  
Czy sk ut ek  nie będz ie  odwro tny  w s t o s u n k u  do 
za mi a ru ,  jak to się stało w Rosji, gdzie p o d o b n o  
książki antyre i igi jne  „wywołały rozbudzenie  uczuć  
religijnych u wielkiej liczby l ud no śc i2)".

1 jeszcze je dna  t rudn ość .  Bibl jopsychologja  
stwierdza,  że każda  książka  wpływa inaczej na 
każdeg o ,  że — jak zauw aża  Ru b ak in  — „wpływ 
książki jest  funkc ją  n ieskończenie  wielkiej liczby 
n ieza leżnych z m ie nn yc h" ,  że nie wystarczy z a ­
te m  do  zna lezienia tej n ie wiadomej ,  j aką  jes t  
wpływ książki,  mieć  dwie d ane :  z n a j o m o ś ć  czy­
telnika i z n a jo m o ś ć  książki.  N ie m a  żadnej  
gwarancj i ,  że książka  oddz ia ła  na czytelnika 
według  jakichś  naszych obliczeń.  Nie m a  o na

Ł) S e d l a c z e k :  C zyteln ic tw o m ło d z ieży , S zko ła  
pow sz. 1925, VI.

31 R u b a k i n :  C zyteln ictw o m ło d z ieży  i ró żn ice  
z a in te re so w a ń  p o k o le ń , K raków  1930.

b ow iem treści objek tywnej,  jes t  tylko kanwą ,  na 
której czytelnik wyszywa de se ni e  całkowicie za ­
leżne od własnej  indywidualności .  W tern z n a ­
czeniu wpływ książki jest  czynnikiem o c h a r a k t e ­
rze i r racjonalnym.

U zna je m y  powyższe t rudnośc i ,  nie m arny  
też z am ia ru ,  jak to się cz asem  propon uje ,  robić 
z bibljoteki da l sze go  c iągu  szkoły, ś rodka  
uzupełn ien ia  nauki ,  co więcej,  nie c h c e m y  n a ­
wet n a d a w a ć  jej cha ra k te ru  wyłącznie wyc ho­
wawczego  w ści słem tego  słowa znaczeniu ,  nie 
m o ż e m y  też j e d n a k  wyrzec się na szeg o  wpływu 
na lek turę młodzieży,  rezygnować  z k ie rowania 
czytelnictwem o tyle, o ile to jest  możl iwe.

Pod tym w zglę dem dotychczasowy stan 
rzeczy nie jest  zadawala jący .  Różne  dziedziny 
pracy szkolnej  mniej  lub więcej pozytywnie n o ­
wa szkoła polska  rozwiązuje,  tej j ednej ,  o pierwszo- 
r z ę d n e m  znaczeniu,  d o tą d  nie załatwiliśmy. 
U s p a k a j a m y  s u m ie n ie  tern,  że bibljoteki w szkole 
są,  ktoś t a m  z nauczyciel i  p rowadzi  je, młodzież 
czyta i nie jest  wcale źle. T ym c z a s e m  n a p r a w d ę  
jest  źle. Akcji czytelniczej a lbo  wogóle  się nie 
prowadzi ,  a lbo  p ro w adz on a  jest  chaotycznie  
i p rzypadkowo ,  gdyż  funkcji  bibi jotekarza,  j ako  
niewdzięcznej  i uciążliwej, każdy  szybko pozbywa 
się. Bibljoteki szkolne  nie nę cą  młodzieży,  bo 
nie zawiera ją  o d p ow iedn io  d o b r a n e g o  mater ja łu .  
Korzysta więc o n a  z b ibl jotek pozaszkolnych,  
czytając co w p ad n ie  w rękę  i poz bawia jąc  szkołę 
możnośc i  k ie rowania  jej czytelnictwem. Ten 
s tan  mus i  ulec zmianie .  Szkoła nie m oże  zre­
zygno wać  z czynnika wychowawczego o tak 
wielkiem znaczeniu,  m u s i  się n im poważnie  zająć.

Na czem to rac jonalne  k ie rowanie  czytel­
nic twem po lega ł oby?  Celem os ta tec znym  szkoły 
będzie  wychowanie rozumnych czytelników, 
t. z*, ludzi, znajdujących przyjem ność w obco­
waniu z dobrą książką i czasopism em  i um ie­
jących z tych źródeł korzystać. Uzyskanie  ta k ie ­
go  celu d o s t ę p n e  jest  każde j  szkole.  Aby go  
os i ągnąć ,  winna  ona :

1) zo rganizować  czytelnictwo na  w ła sn e m  
terenie,

2) wyzyskać wpływ d o m u  na  czytelnictwo 
młodzieży,

3) wsp ół p ra cow ać  z b ibl jo tekami  poza ­
szkol ne mu
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I. Organizacja czytelnictwa na terenie 
szkoły.

1. Kierowanie czytelnictwem .

Każda szkoła średnia ma przynajmniej 
następujące środki akcji czytelniczej: bibljotekę, 
lekcję przedmiotów i godziny wychowawcze.

Aby te środki należycie wyzyskać, nadto  
osiągnąć ich pomnożenie, trzeba akcję czyteln i­
czą na terenie szkoły zorganizować.

Akcję tę winien prowadzić sta ły  kierownik. 
Byłby to ktoś z grona nauczycielskiego, cieszą­
cy się zaufaniem  młodzieży. Nie należy mieszać 
tej funkcji kierownika akcji czytelniczej z funkcją 
bibljotekarza, tern bardziej, że w gimnazjach 
jest najczęściej kilku bibljotekarzy t. zw. działo­
wych. Pomieszanie to ma swoje źródło w mylnem 
utożsamieniu dwóch zagadnień: organizacji
czytelnictwa i organizacji bibljoteki szkolnej, 
gdy to drugie jest zaledwie częścią pierwszego. 
Do obowiązków kierownika akcji czytelniczej 
należałoby również właściwe zorganizow anie  
bibljoteki szkolnej, ujednostajnienie techniki 
bibljotekarskiej i w związku z tern udzielanie 
wskazówek bibljotekarzom działowym. Poza tern 
jednak  akcja czytelnicza wym aga propagowania  
czyteln ictw a różnemi sposobam i. Oomyślanie 
ich, zorganizowanie odpowiednich imprez (np. 
wieczorów literackich), racjonalne dawkowanie 
ich bez przeładowywania młodzieży — to drugi 
dział pracy kierownika akcji czytelniczej Trzecim 
będzie czuwanie nad żyw otnością bibljoteki 
usuwanie zbędnego balastu oraz zaopatrywanie 
jej w książki nowe z uwzględnieniem możliwie 
równom iernego uzupełnienia wszystkich działów. 
To wym aga utrzymania kontaktu ż wydawnictwa­
mi księgarskiemi, uważnego przeglądania pism 
bibljograficznych, biuletynów, recenzyj, celem 
orjentowania się w nowościach wydawniczych 
i ich wartości. Czwarty dział pracy — to orga­
nizowanie współdziałania z rodzicami oraz 
bibljotekam i pozaszkolnem i. Ostatnim wreszcie 
e tapem  pracy będzie badanie czytelnictw a, za­
interesowań młodzieży, gromadzenie danych 
statystycznych, wyciąganie z nich wniosków 
i składanie sprawozdań rocznych.

Te rozległe obowiązki kierownika akcji 
czytalniczej w ym agają na tern stanowisku czło­
wieka, odznaczającego się pewnem encyklope- 
dycznem wykształceniem, znajomością pracy 
bibljotekarskiej (niekoniecznie musi to być facho­
wiec', umiłowaniem książki, oraz znajomością 
psychiki młodzieży i czytelników. Równocześnie 
też wym agają odciążenia go od innych obo­
wiązków szkolnych, w pierwszym rzędzie wy­
chowawstwa. Pożądanem  byłoby specjalne wy­
nagrodzenie lub zniżka godzin (w niektórych 
zakładach prywatnych pracę tę oblicza się na 
8 godzin tygodniowo). Ponadto  w poczynaniach 
swoich, zwłaszcza zaś w koordynowaniu pracy 
bibljotekarzy działowych (organizowanie zebrań, 
komisyj czytelniczych, zakupywanie i przydział

książek i t.p.), winien kierownik mieć zapewnio­
ną pom oc dyrektora. Tylko przy takiem posta­
wieniu sprawy, przy daniu kierownikowi akcji 
czytelniczej m aksim um  warunków pracy, m oże­
my wym agać od niego tego, co wydaje się 
głównym jego obowiązkiem: odpowiedzialności 
za stan  czytelnictw a w szkole.

Nia można jednak całej pracy składać na 
barki kierownika. Zwłaszcza w szkole średniej, 
gdzie są bibljoteki działowe, udział w niej m u ­
szą wziąć wszyscy nauczyciele. W związku z tern 
należałoby przeprowadzić przeszkolenie nauczy­
cieli (może tego dokonać odpowiednio przygo­
towany kierownik akcji czytelniczej, kurs; odpo­
wiednio dobrana lektura z praktycznemi wska­
zówkami; zwiedzanie debrze zorganizowanych 
bibljotek). Powinniby oni: 1) zaznajom ić się
ogólnie z organizacją pracy bibljotekarskiej, 
celem należytego udostępnienia książki i cza­
sopisma młodzieży, 2) znać podstawy doboru 
książek  do bibljotek szkolnych i orjentować się, 
przynajmniej w zakresie własnej specjalności, 
nietylko w literaturze dla młodzieży, ale wogóle. 
Młodzież bowiem czyta wszystko, co jej wpadnie 
w ręce, aby więc podsuwać to, co godne pole­
cenia, trzeba znać także to, co dla młodzieży 
nieodpowiednie, 3) znać psychikę dziecka-czy- 
telnika i jego potrzeby, zmieniające się w za­
leżności od faz rozwoju, 4) w spółdziałać  
w akcji czytelniczej, której celem: a) wpływa­
nie na młodzież w kierunku zbliżenia do dobre­
go czasopisma i książki, b) przeciwdziałanie złej 
lekturze, c) nauczanie racjonalnego korzystania 
z książki i czasopisma.

2. Organizacja pracy bibljotekarskiej.

Głownem zadaniem  bibljoteki jest udo­
stępnić czytelnikowi książkę i czasopismo. Wy­
m aga to odpowiedniej organizacji. O e lem en­
tarnych podstawach tej organizacji mówi arty­
kuł „Bibljoteki uczniowskie i czytelnictwo" 
(Dz'en. Grz K. O. S. B. 1935 Nr. 4), gdzie po­
dana również bibljografja przedmiotu.

W odniesieniu do większych bibljotek, 
w jakie naogół zaopatrzone są szkoły średnie, 
warto zwrócić uwagę na podział bibljoteki na 
działy, znajdujące się pod opieką nauczycieli 
specjalistów. Głatwia to realizację p rogram u 
nowego gimnazjum, który wskazuje we wszystkich 
prawie przedmiotach konieczność czytania przez 
młodzież odpowiedniej lektury, zwłaszcza po­
pularno naukowej i opierania się na niej w pracy 
szkolnej. Bibljoteki działowe w większym stopniu 
niż ogólnos2 kolna umożliwiają to wiązanie 
nauki z lekturą, oddziaływanie na młodzież, 
śledzenie jej zainteresowań i podsuwanie wła­
ściwej książki. Powinny one być łatwo dostępne 
dla wszystkich nauczycieli danego  przedmiotu. 
Niezmiernie ważne jest udostępnienie kata lo­
gów (najlepiej kartkowych!) zarówno młodzieży 
jak nauczycielstwu. Powinny one w każdej 
chwili być do dyspozycji i informować o stanie
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b ib ijo te k i. D ob rym  sposobem  jest um ieszczanie 
ka ta logów  w koryta rzu, co um ożłiw ia  także ko ­
rzystanie z n ich w czasie pauz. O rganizacja  
b ib ljo te k  dzia łow ych w ym aga nadto stosowania 
w nich je d n a k o w e j te c h n ik i b ib ljo teczn e j. Ko­
nieczny jest jeden k a ta lo g  o gó lny  a lfa b e ty c zn y  
dla Całego ks ięgozb io ru  szko lnego (pozwoli 
ła tw o  zorjentow ać się, co b ib ljo teka  zawiera), 
k a ta lo g i d z ia ło w e  a lfa b e ty c zn e  i p rzed m io to w o- 
zag adn ien io w e . W obecnym , prze jściow ym  o k re ­
sie potrzebne nadto jest zróżnicowanie książek 
(zwłaszcza w dziale lite ra tu ry  p iękne j) pod 
innym  w zględem : należa łoby podzie lić książki
na odpow iada jące  m łodzieży now ego g im naz jum  
i książki d la ki. V II i V111 (liceum ), przyczem 
konieczne by łyby odpow iedn ie  ka ta log i. N ie ­
zm ie rn ie  ważną rzeczą jest w spółdzia ła , ie b ib ljo - 
tekarz.y dzia łow ych, zwłaszcza jeśli chodzi
0 ochronę m łodzieży przed przeciążeniem  le k tu ­
rą. W b b ljo tece nauczycie lskie j pow inny zna jdo­
wać się dzieła z zakresu pedagog ik i i h is to rji 
w ychow an ia , wszystkie inne — w b ib ljo tekach  
dzia łow ych.

Równie don ios łym  p rob lem em  organ izacji 
b ib ijo te k i jes t zagadnien ie : b ib ljo te k a -w y p o ży -
c za ln ia  czy b ib ljo te k a  c zy te ln ia . W artość b ib ijo ­
te k i czyte ln i, zwłaszcza jeś li chodzi o obserwację 
czyte ln ika i bezpośrednie oddz ia ływ an ie  na m e­
go, jest bezsporną. Również ty lko  w b ib ljo tece- 
czyte lni m ożliw y jest do zrea lizow an ia  korzystny, 
jeśli chodzi o udostępn ien ie  m łodzieży książek
1 n iew ą tp liw ie  d oda tn io  w pływ ający na rozwój 
czytelnictwa w arunek w olnego dostępu do książek. 
N astąp iłoby to  jednak  w całe j pe łn i w tedy, 
gdyby b ib ljo teka-czyte ln ia  m og ła  być czynna 
przez cały czas poza lekcyjny, a p rzyna jm nie j 
przez jak ieś 6— 7 godzin , aby u m oż liw ić  k o ­
rzystanie z n ie j w różnym  czasie. W  w ypadku  
bow iem  o tw ieran ia  czyte lni ty lko  na przeciąg 
paru godzin  m ate rja ł b ib ljo teczny jest m n ie j 
zużytkow any, niż w b ib ijo tece-w ypożycza ln i. 
f l  n ie wydaje się ła twe rozw iązanie zagadnienia 
ta k ie j czynnej przez całe popo łudn ie  czytelni. 
W w iększych środow iskach i w ogóle w szkole 
średnie j o rgan izacja  b ib ijo te k i czyte ln i napotyka  
na inne jeszcze trudnośc i. M łodzież w tym  
w ieku  k ry je  się często z książką, chce z nią 
sama pozostawać, zdała od szkoły, k tó re j się 
ma dosyć w czasie lekcy j. Na n ik łą  frekw encję  
w pływ a też oddalen ie  szkoły od m iejsca za­
m ieszkania uczniów . W iększą rację bytu m ia ło ­
by tw orzenie  b ib ljo tek -czy te ln i m iędzyszko lnych, 
obs ług iw anych  przez fachow e siły b ib ljo te - 
karskie.

N ie należy b ib ijo te k i czyte lni u tożsam iać 
z św ietlicą-czyte ln ią , k td re j wartość w każdej 
szkole me ulega w ą tp liw cśc i i k tó ra  przy dobre j 
organ izacji może być ważnym  czynn ik iem  rozw oju  
czyte ln ictw a.

3. D obór k s ią że k .

Jak w yn ika  z zesław ień, ilus tru jących  stan 
b ib ljo te k  szkół średnich w O kręgu  Brzeskim

w roku  1933/4 (por. tab  3), lep ie j wyposażone 
są ks ięgozb iory g im nazjów  państw ow ych*). 
W szystkie liczą ponad 2000 tom ów , dw ie trzecie 
przekracza liczbę 3000, a dwa nawet 6C00 to ­
m ów. Gorzej jest w g im nazjach  pryw atnych. 
Na 17 szkół, które  nadesła ły dane, b ib ijo te k i 
w 9 nie dochodzą do 2000 tom ów , a ponad 
5000 liczą ty lko  3. Różnice te zan ika ją , jeśli 
w eźm iem y liczby względne, ponieważ zakłady 
państwowe m ają zw ykle w ięcej uczniów , niż 
p ryw atne (por. tab. 1 i 2). W g im nazjach  pań­
stwowych wypada przeciętn ie 15 (B ia łostock ie  
i Polesie) książek na jednego ucznia przy dość 
dużej rozpiętości przeciętnych (9 26). W p ry­
w atnych przeciętna jest n iew ie le niższa: 14 (B ia ­
łostockie  i Polesie), a naw et jeśli uwzględnić 
zasobną b ib ljo tekę  g im na z jum  jezu ick iego  
w Pińsku (liczącego n iew ie lu uczniów) wzrasta 
na Polesiu do 16, zato rozpiętość przeciętnych 
og rom na : 8 — 47.

Statystyka ta ma swoją w ym ow ę. Jasną 
jest rzeczą, że uczeń n iechętn ie  lu b  wcale nie 
będzie korzysta ł z bib!j- tek i szkolnej, jeś li jest 
tum  książek n iew ie le Lep ie j jeszcze w idać, jak  
n iezadaw alający jest stan b ib ljo te k  naszych g i­
m nazjów , jeś li porów nać go naprz. ze stanem  
w K u ra to rju m  L ube lsk iem  (Por. Dz. Urz. K.O.S. 
Lub , kw iecień 1935 str. 299). 1 tam  wprawdzie
w g im nazjach  państwowych w ypada przeciętn ie 
na ucznia 14 książek (u nas 15), ale zato 
w pryw atnych  20 (u nas 14), a w sem inarjach  
nauczycie lskich  nawet 26,5. Znam ienne  to tern 
w ięcej, że zestaw ienie K u ra to -ju m  Lube lsk iego  
nie o be jm u je  b ib ljo te k  nauczycie lskich , n ie je ­
dnokro tn ie  bardzo dobrze tam  zaopatrzonych. 
M ocno n iekorzystn ie  w ypada też dla O kręgu  
Brzeskiego porów nan ie  liczb bezwzględnych: 
b ib ijo te k i 10 g im nazjów  państwowych w L u b e l­
sk iem  liczą 57109 książek (poza tern w nau ­
czycielskich 16134), zaś b ib ijo te k i 15 naszych 
g im naz jów  61512. W 10 b ib ljo tekach  g im n a ­
zjów  p ryw atnych  w L ube lsk iem  jest 45626 ksią­
żek, gdy w naszych 17 ty lko  43401.

Jak ie  stąd w n iosk i?  Należy dążyć do 
zw iększen ia  lic zb y  k s ią że k  i czasopism . Na 
pierwszy p lan w ysunąć w inny to zagadnien ie  
g im nazja , posiadające b ib ijo te k i ubogie, zw ła­
szcza g im nazja  pryw atne. N ie może być m ow y 
o rac jona lnern  k ie row an iu  czyte ln ictw em  
w szkole, jeśli m łodzież czytać będzie g łów nie  
poza szkołą, korzystać z innych źródeł, jeśli 
w b ib ljo tece  szko lnej jest n iew ie le książek, któ re  
m łodzież zna lub  szybko wyczyta. Czyż można 
potem  dziw ić się, że w o li b ib ijo te k i pozaszkolne? 
Tym czasem  zdarzają się w ypa dk i, że dyrekcje  
w budżecie szko lnym  pozycje „na  b ib ljo te kę " 
um ieszcza,ą na szarym  końcu, tłum acząc się, 
że ważniejsze rzeczy są do za ła tw ien ia . Tak 
sam o z czasop ism am i. Bywa nawet tak , że 
wcale ich się nie p renum eru je . W y ją tk iem  
chyba jest g im na z jum  żeńskie w B ia łym stoku , 
p renum eru jące  46 czasopism .

*) v. tablice umieszczone na kcficu artykułu.
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Stan  ilościowy bibljoteki wpływa n a p e w n o  
na s tan  czytelnictwa,  jak to wynika z p o ró w n a ­
nia przecię tnej  wypożyczonych książek z prze­
c ię tną  ilości książek,  p rzypada j ących  na je d n e g o  
ucznia.  Bibljoteki lepiej za op a t rz one  m a j ą  zwy­
kle większą’ liczbę wypożyczeń,  Nie jest  to 
je d n a k  czynnik rozstrzygający.

Drugim,  ważniej szym niewątpliwie w a r u n ­
k iem a trakcyjnośc i b.bljoteki jest  jakość k sią ­
żek Czem bow iem wyjaśnić wypadki ,  że n a ­
wet  bardzo  za so b n a  bib ljoteka  m a  m in im a ln ą  
przec iętną  wypożyczeń?  Czem wyjaśnić te k o ­
losalne  dysp rop orc je  przeciętnych wypożyczeń?  
Ch yba  tern,  że c h c ć  książek jest  dużo ,  a lbo  nie 
interesu ją  młodzieży,  a lb o  nie wie ona ,  że m o ­
gą  interesować,  s łowem tern,  że czytelnictwo 
źle jest  zorganizowane.  Niechęć  d o  bibljoteki 
szkolnej  często t łumaczy  się p op ro s t u  br ak i em  
w niej in te resu jących młodz ież książek.  Pozos ta ­
wia jąc w n i e n a ru sz o n y m  od  czasu  powstan ia  s ta ­
nie bibl jotekę szkolną ,  d a je m y  naprz.  młodzieży 
w kl. I ks iążkę dla dzieci 8 10 letnich, „Serce"  
Amicisa  ^autentyczne) i różne s ta roświeckie  k s ią ­
żki um o ra ln i a j ą c e  „dla doras ta jące j  młodzieży",  
gdy  ta młodzież (już w kl. V d a w n e g o  g imn.)  poza 
szkołą czyta i po s w o je m u  o m a w i a  „Przedwiośnie" 
i „Dzieje grz echu "  Ż e ro m s k ie g o  i „Grypę" Kurka.
Z te g o  nie wynika,  żeby z tych czy podo b n y ch  p o ­
wieści czynić lekturę  dozwoloną  dla kl .V, Bibljo­
teka j e d n a k  mus i  mieć  siłę atrakcyjną ,  mus i  
nęcić młodzież.  Dla tego  t rzeba  liczyć się z za ­
interesowaniam i młodzieży, różnemi  zależnie 
o d  fazy rozwoju,  ś rodowiska  i o g ó ln e g o  poz io­
m u .  Źa in te resowania  uwzg lę dn im y  nie poto,  
żeby sch leb iać  g u s t o m  młodzieży,  ale ce lem 
ich subl imacj i .  O pi e ra ją c  się na ty m  n a t u r a l ­
ny m  f u n d a m e n c i e ,  będz ie m y  zmierzali  d o  c e ­
lów kul turalnych,  zawar tych  w idele w yc how aw ­
czym.  To byłaby pierwsza p o d s ta w a  d o b o ru  
książek do  bibljoteki.

D iu g ie m  kry te r jum będz ie  wartość arty­
styczna i w ychowawcza książki. Aczkolwiek 
więc bardzo  p o ż ą d a n e  są przez młodz ież  i in te­
resują  ją naprz-  książki Zarzyckiej,  Mniszkówny,  
czy jakaś  h te ra tu ra  krymina lno-sensacyjna ,  t ego  
rodzaju książek w bibl jotece nie umie śc imy.  
Niewątpl iwie przyczynimy się w ten s p o s ó b  do 
popra w y g u s tu  czytelników, us uw ając  im łatwą 
możl iwość  zdobycia  książki zdyskwali fikowanej ,  
cho ć  „u lubione j" .  Nie na leżałoby  w tern j e d ­
nak  przesadzać .  O b o k  książek bezwzględnie 
war tośc iowych zna jdą  się w bibl jotece słabsze 
artystycznie,  ale in te resu jące .  G d y b y śm y  b o ­
wiem dawali  czy telnikom „tylko wartośc iowe 
książki,  przy pierwszej okazji  zwrócą się przy 
wolnym wyborze  d o  złej książki,  z t a k ą  s a m ą  
czy większą przy jemnośc ią" .

Poza temi  o gó ln em i  wytycznemi należy 
w d obor ze  książek uwzględnić  dyrektywy mini- 
sterjalnej  Komisji  Oceny  Książek do  Czytania,  
o których info rmu je  p rzedm ow a  do  w y d a n e g o  
przez Min. W. R. i O. P. „Spisu książek p ol e ­
conych d o  bibljotek szkolnych"  (Warszawa 1929).

Spis ten,  listy lektury uzupełn ia jącej ,  o raz  wy­
kazy, p o d a n e  w Poradn ika ch  Min. W.R. i O.  P„ 
na d to  późniejsze do d a tk o w e  minis te rjalne listy 
książek dozwolonych  do  bibljotek szkolnych,  
o g ł a sz ane  w Dzień, Urz. Min. W. R. i U. P. 
(p r zedruk  w Dz. Urz. K. O.  S. B.) b ę d ą  prze- 
dewszys tk iem po ds ta w ą  d o b o ru  książek w bi­
bljotece szkolnej .  Po t rzebne  są je d n ak  2 zastrze­
żenia:  1) z w ykazów książek dozwolonych
zwłaszcza ze Spisu  korzystać trzeba krytycznie, 
szczególnie jeśli chodzi o określenie  wieku,  dla 
k tór ego  d a n a  książka jest  s tosow na.  Spis częj 
sto wskazuje  wiek zbyt późny,  przykład „Serce 
Amic isa.  W e  Włoszech przeznacza się tę 
książkę dla dzieci 8-10 letnich.  Spis umieszcza  
ją, j ako  „konieczną" ,  w g ru pi e  111, IV i V, t zn. 
dla uczniów od  V oddz .  szkoły powsz.  do  kl. 
VIII g im na zj um !  Nie uwzględnia  również Spis 
właściwości  ś rodowiska .  Naprz.  „Bohaterskj  
Miś" Ostrowskiej ,  uznany  za książkę  „konieczną"  
dla bibl jotek szkół pow szechnych ,  „nie dozna ł  
pow odz en ia  na wsi, gd : i e  n iedźwiadek  p luszo­
wy jest  pos tac ią  n ieznaną" .

2) nie uważać list m inisterjalnych za je ­
dyne wykazy książek do bibljotek szkolnych. 
Świadczy o tern zastrzeżenie Komisji,  p o d a n e  
w przedmowie  Spisu:  „Bibl joteka dla młodzieży 
winna o d p o w i a d a ć  ak t u a ln y m  tej młodzieży 
pot r zebom .  Ale właśnie d la teg o  spis niniejszy 
mu s i  być nietylko uzupe łn iany ,  ale stale rewi­
d o w a n y  pod  k ą t e m  widzenia tych potrzeb  m ło ­
dzieży*.

Ważne  to zwłaszcza w odnies ien iu  do  
szkoły średniej .  „Komis ja  s ta ra ła  się bowiem 
przedewszystkiem o wyczerpanie z a so bu  książek 
wyraźnie przeznaczonych dla młodzieży",  ty m cza ­
s e m  wiemy,  że w wyższych k lasach  szkół 
ś rednich uczniowie  nie chcą  książek dla m ło ­
dzieży, czytają to co starsi,  zwłaszcza nowości  
w zakresie  l i teratury współczesne j,  często zna ją  
tę  l i teraturę lepiej,  niż starsi.

T ru dn o nie zaopat rzyć bibljoteki p rzynajmnie j  
w n iektóre  ż tych nowości .  Oczywiście,  o ile 
od; owiada ją  przyjętym wyżej kryter jom.  Niekie ­
dy bowi em  l iberal izm szkół po su w a  się za d a ­
leko i do  bibljoteki włącza się książki n i e o d p o ­
wiednie  dla młodzieży,  s tosu jąc  tylko kry ter jum 
wartości  artystycznej.  A r g u m e n t u j e  się, że m ło ­
dzież i t ak  spoty ka  się ze złem w lekturze 
pozaszkolne j ,  a w gorszych jeszcze, niż w lek tu­
rze ob ja wa ch  —  w życiu. To prawda ,  ale z te go  
nie wynika,  aby bibl joteka szkolna to zetknięcie 
się ze z łem jej ułatwiała.  Nies łuszne też wydaje  
się uprzywilejowanie  po d  tym w zglę dem klas 
najwyższych,  zwłaszczę VIII-ej. J a k o  motyw p o ­
da je  się fakt,  że po  ukończeniu  szkoły młodzież 
będzie  bez og ran iczeń  czytała.  Nie uwzg lędnia­
my  okoliczności;  że młodzież — inaczej niż d o ­
rośli — dopi ero  urab ia  sobie  charak te r ,  i że

R u e t t g e r s :  Ueber die L it terarische Erziehung
ais ein Problem der ftrbeitschule, str. 7.

K o s s u t h ó w n a :  Bibljoteki publiczne i po­
wszechne, Roczn Pedagog, tom  IV.



254 Dziennik Grzędowy Nd 7—(105)

książka w tym procesie odgrywa ogrom ną rolę, 
szczególnie w fazie dojrzewania i młodzieńczej 
(więc także młodzież klasy VII i Vill). Matura 
jest zakończeniem tylko jednego okresu kształce­
nia. 18-letni młodzieniec nie jest jeszcze wcale 
w pełnem tego słowa znaczeniu ^dojrzały", 
pracę wychowywania się będzie dalej prowadził 
sam . W tej pracy, podobnie jak w ostatnich 
latach szkoły średniej, książka będzie czynnikiem 
decydującym. Musi zatem wychowywać dobrze. 
Co więcej, musimy dopiowadzić do tego, aby s a ­
ma młodzież słuszność postulatu" oceniania 
własnej lektury z punktu  widzenia artystycznego 
i wychowawczego uznawała w całej fazie młodzień­
czej, to znaczy w czasie pobytu w szkole i po 
jej ukończeniu.

Przyjęcie powyższych zasad doboru książek 
wym aga opinjowania ich przed włączeniem do 
księgozbioru. Sam  bibljotekarz nie zdąży 
wszystkiego przeczytać, trzeba więc tworzyć ko­
misje oceny książek z nauczycielstwa, w większych 
ośrodkach—międzyszkolne. Pozostawienie opinjo­
wania książki poszczególnym bibljotekarzom, 
czy — jak to się często zdarza — dyrektorom, 
nie wydaje się słuszne również dlatego że 
kryterja doboru byłyby zbyt rozbieżne. Nieza­
leżnie od ciągłego uzupełniania bibljoteki, co 
jest ważnym warunkiem jej żywotności, nauczy- 
ciele-opiekunowie bibljotek działowych, albo 
specjalnie powołane komisje nauczycieli-specja- 
listów winny co pewien czas dokonywać Selekcji 
bibljoteki, książki nieodpowiednie lub zniszczo­
ne, niezdatne do użytku — usuwać. Wiadomo, 
jak ważną wychowawczą rolę gra estetyczny 
wygląd książki. Postulat selekcji aktualny jest 
szczególnie teraz, kiedy bibljoteki szkolne zawie­
rają często zupełnie nieodpowiedni balast 
(naprz. podręczniki, a czasem nawet książki nie­
odpowiednie dla młodzieży).

4. Czytelnictwo a fazy  rozwojowe.

Kierowanie czytelnictwem wymaga znajo­
mości psychiki czytelnika i jego zainteresowań, 
zmieniających się zależnie od wieku. W charakte­
rystyce poszczególnych typów czytelników oprze­
my się na badaniach  zarówno psychologów, 
jak bibljologów, z badań  ankietowych korzysta­
jąc tylko, jeśli chodzi o zainteresowanie m ło­
dzieży. Uwzględnimy również różnicę zaintere­
sowań w zależności od płci. W ashburne za­
obserwował, że dziewczęta zwykle są w stosunku 
do chłopców o rok spóźnione. Pozatem wiemy 
z praktyki, że są książki, za któremi przepadają 
dziewczęta, a nie interesujące chłopców. Główną 
jednak  rolę odgrywa wiek.

a) Ś r e d n i e  d z i e c i ę c t w o  ( do  r o k u  7—8).

O kres baśni, bajki, zagadki, nad to  „rym u i rytmu" 
(J dzieci 7-mio czy 8-mio letnich u po d o b an ie  do u tw o­
rów pisanych wierszem, fantastycznych. Dziecko chce 
działać z pom ocą  krasnoludków i czarów. Powoli wydo­

bywa się z pod wpływu baśni (prędzej chłopcy), powra­
cając  do niej tylko w chwilach denerwujących (p ro m o ­
wanie, oceny), znużenia, przygnębienia. Szuka tam 
ucieczki od rzeczywistości, pozorów działania przy mini­
m u m  wysiłku. To też „by baśń  odpow iadała  potrze­
bom  czytelnika, nie  może zawierać zawiłych procesów 
psychologicznyćh, akcja m usi podążać  szybko, a le  odtwo­
rzona być m usi drobiazgowo i obrazowo, a sam a  treść 
nie może być pozbawiona pewnej tajemniczości, cudow­
ności i e lem en tu  przygody". „Dobór baśni bogaty i s t a ­
ranny, wskaże ideał sprawiedliwości i mocy, ukszta łtu je  
wyobraźnię". W najwcześniejszym okresie „konieczne jes t  
dan ie  książek obrazkowych, pięknych, prostych i łatwych. 
O glądane ,  czytane, pow tarzane przyczynią się do wzbo­
gacenia  popraw nego języka, poddadzą  ideał postępow a­
nia (tak jak  ten Ja ś ,  a lbo  inaczej niż niegrzeczne dzieci), 
nauczą „śmiesznych" żartów i piosenek, zastępujących 
brukowe słownictwo".

b) F a z a  p ó ź n e g o  d z i e c i ę c t w a .
( o d  8 -  12 r.)

Okres realizmu. Jeś li  dziecko lubi je szcze  bajki, 
to  trak tu je  je  jako  nieprawdziwe opowieści. Główne je ­
dnak  za in te resow anie  opowieściami o zdarzen iach  nie­
zwykłych, ale  możliwych. (Przygody Robinsona). Ideałem 
dziecka Robinson, m niej lub więcej unowocześniony, 
człowiek samodzielny, u jarzm iający  przyrodę. J e s t  to 
czas, w którym najłatwiej m ożna  wzbudzić cześć bo­
haterstwa, należałoby więc podsuw ać  książki z życiory­
sam i wielkich ludzi, mów iące  zarówno o bohaterach, 
w alczących o ideały, jak  i o pracownikach, budujących 
życie codzienne. Tern bardziej właśnie w latach 10— 12 
budzi sią powoli pęd  do lektury. Tendenc ję  badawczą, 
pojaw ia jące  się wtedy zain teresow ania  techniczne (na­
wet u  chłopców niezdolnych w tym kierunku) wyzyskać 
p rzez  podsuw anie  lektury popularno-naukow ej i w iąza­
nie jej z nauczaniem .

Z innych zain teresow ań na plan pierwszy wysu­
wają się u chłopców (zwłaszcza w latach 9—11) walki, 
przygody, podróże. Zwalczanie  takiej,  n ieraz sensacy j­
nej, lektury awanturniczej nie  prowadzi do celu. Trzeba 
dostarczyć w tym okresie  dziecku książek, jakie lubi, 
byle tylko niezwykłe wydarzenia  ubrane  były w możli­
wie sz lachetną  fo rm ę (nprz. S tevenson — „Skarby na 
wyspie"), Około 10 roku pojaw iają  się zaczątki in­
stynktu grom adzkiego , m arzen ia  o wyczynach zbioro­
wych (Green: „m arzen ia  o drużynie"), k tóre m ogą  z n a ­
leźć zaspokojen ie  w odpowiedniej lekturze (nprz. Mol- 
nar: Chłopcy z Placu Broni).

G r o s g l i k o w a :  Przyczynki do bad ań  czytel­
nictwa młodzieży, Warsz. 1933 str. 66.

R a d l i ń s k a ,  G u t r y ,  G r o s g l i k o w a :  Czy­
telnictwo dzieci i młodzieży, Warsz. 1932 str. 11.
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Od 11 roku poćząwszy motywy Walk maleją, 
m nie jszą  rolę odgrywa też świat fantazji . Pociąga  świat 
realny, choć  odległy Czasowo (w zrastające za in teresow a­
nia historyczne) i p rzes trzennie  (przygody, podróże). 
Szukanie  autorytetu, naśladownictwo, zain teresowanie 
życiem rodzinnem, trzeba  zasp ak a jać  przez lekturę 
z życia szkoły, rodziny, harcerstwa.

Zwłaszcza dziewczęta szukają  wzorów w lekturze. 
Z ain teresow ania ich b iegną t rochę  inną drogą W pier­
wszym podokres ie  (9 — 10 rok) dom inuje  chęć  przeby­
wania w świecie fantazji,  hum oru , a pod koniec z jawia­
ją  się zain teresow ania  religijne, z czem  łączy się szu­
kanie  w książkach  motywów szlachetności.  W drugim 
podokres ie  (11—12 rok) dziewczynki u podabn ia ją  się do 
chłopców, zw racając  się do świata rea lnego (życie szko­
ły, dzieci), p rzed tem  przech od zą  jednak  czas u p od ob a­
nia w walkach, przygodach, podróżach  (11 rok). Mniej 
więcej w 12 roku pojawia się znaczne  za in teresowanie  
ks iążkam i patr jo tycznemi.

c) F a z a  p r z e d p o k w i t a n i a .

( od 12 — 14 roku, rozpoczyn a  się  w cześniej  

u dziewcząt, później u ch ło p có w ) .

Początek  buntu  w stosunku  do autorytetu  i po ­
czątek indywidualizmu, an a rch ja  uczuć, szukanie  roli 
przodownika (Ferriere). Często zresz tą  ten bunt i zwią­
zane z nim  zain teresow ania  zjawiają się wcześniej. 
W związku z tern odzywa się znów silnie zamiłowanie  
do lektury podróżniczej,  chęć  przychód, ale już szuka 
się w nich zaspokojen ia  instynktów przodownika (wśród 
tych, którym m ożna  za im ponow ać, nprz. łndjan, stąd 
pow odzenia  t. zw. literatury indjańskiej) . Dziecko chce 
naśladow ać  innych, także  bohaterów  książkowych. Chło­
pcy czyta ją  o boha te rach ,  „u których z razu  im ponuje  
siła fizyczna, z ręczność, odwaga, — po tem  pew ne ce ­
chy duchowe wyższe. U dziewcząt zjawia się za in te re ­
sowanie dla powieści obyczajowych. Wogóle budzi się 
wśród młodzieży w tej fazie silny pęd do prywatnej
lektury, oddaw anie  się jej godzinami... — zwłaszcza lek­
tury sensacy jnej i awanturniczej, czem  należałoby się 
zaopiekować, sublim ując odpowiednio te dążen ia  i wy­
korzystując dla celów wychowawczych m a jące  podów­
czas m ie jsce  porównywanie siebie z innymi, p rzym ie­
rzanie  siebie do innych i dobieran ie  dla siebie ideału".

Ten wzmożony pęd  do lektury, k tó rem u  w pew­
nych wypadkach należałoby przeciwdziałać, to forma 
ucieczki od denerw ującej w tym ciężkim okresie  życia 
rzeczywistości. Dziecko broni się p rzed poczuciem  „nie- 
pełnowartościowości", p rzez zwrócenie się do lektury,

K u c h t a :  Rozwój psychiczny młodzieży a p raca
szkolna, Warszawa 1932 str 29.

G r o s g 1 i k o w a: j. w. str. 69.

gdzie  W postaci kierównicżej, rządzącej czy wojującej 
chce  widzieć siebie sam ego, Ta postać  musi mieć ja ­
kieś uregulowane życie, musi dobić do przystani.  Książ­
ka bez dobrego zakończenia  męczy. W walce dziecka 
z poczuciem  niepełnowartościowości trzeba  mu pomóc, 
w skazać odpowiednio ksz ta łcące  książki, zwłaszcza ulu­
bione w tym wieku opow iadania  o bohaterach.

Należałoby też przeciwdziałać właściwemu tej fa ­
zie zamiłowaniu do lektury sensacyjnej (złej), m asow e­
m u pochłanianiu  jej i uc iekaniu  w kra inę  fikcji. 'Wdra­
żać do uw ażniejszego czytania przez omaw ianie  książek, 
oraz wiązać lekturę z życiem przez próby realizacji po ­
mysłów, powstających pod wpływem czytania, nprz. o r­
ganizować wycieczki w okres ie  za in teresow ania  wę­
drówkami,

Wśród lektury „zakazanej" ,  której oddziaływanie 
zaczyna się coraz bardziej uwydatniać, szczególnie  in te­
resu ją  książki, m ogące  zaspokoić zain teresow ania  sek­
sualne, często  książki i p ism a pornograficzne. Dziecko 
chce  za wszelką cenę  zdobyć „niedozwolone" w iadom o­
ści z dziedziny życia płciowego, a także  mieć nam ias tkę  
przeżyć erotycznych przez u tożsam ian ie  się z boh a te ra ­
mi powieści, lub oglądanie  ilustracji. J a k  fatalne bywa­
ją  skutki tego rodzaju  lektury, niech powiedzą cytowa­
ne przez dr. Kuchtę w rozprawie p. t. „Książka zakaza ­
na" glosy ankiety: „Książki te (sc. zakazane) wywarły 
ten wpływ trwały, że rozbudziły we m nie  wrażliwość 
erotyczną...".  „Czytałem m ając  lat 1 2 — 13 Żeromskiego 
„Dzieje Grzechu", lat 13 — „Królowa Draga". Dostałem 
je od kolegów. Rozbudzenie  wyobraźni zmysłowej i chęć 
uczynku były skutkiem lektury, co spowodowało nawet 
uczynki już w 16 latach".

Wreszcie wyzyskamy is tn iejące i w tym okresie 
zain teresow ania  św iatem  przyrody oraz techniczne sto­
sując li teraturę  popularno-naukow ą. Wuttkowa zwraca 
uw agę na s tosunkowo silne w tym okresie  za in te reso ­
wanie ksz ta łcen iem  woli (wcześniej u dziewcząt, u chłop­
ców w roku 13), co—oczywiście o ile w tym okres ie  ma 
m ie jsce—należałoby kultywować. Zdaje  się jednak, że 
sprawa kształcenia  woli pojawia się dopiero  w fazie 
następnej.

d) F a z a  p o k w i t o w a n i a .

( 1 4 — 17 rok, w cześn iej  u dziewcząt, później  

u ch łop ców ) .

„W okresie  dojrzewania zain teresow anie  książką  
wzrasta aż do n iebezpiecznego  nadm iernego  i złego 
czytania...”. „Nieukojona potrzeba  zmiany, p ragnienie

W u t t k o w a :  Czytelnictwo dziec ięce w świetle no ­
wych badań, Polonista 1931 zeszyty 5 i 6.

R a d l i ń s k a ,  G u t r y  i G r o s g i i k o w a: Czy­
telnictwo dzieci i młodz. str. 10.
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wyjścia z kręgu spraw dziecięctwa, każą  s ięgać po 
książkę  o przygodach nadzwyczajnych, o walkach i bo­
hate rach  (chłopcy), o sm utkach  i pośw ięceniu  (dziew­
częta). W książce  in teresu je  przedew szystk iem  fabuła; 
pragnien ie  nowości, żądza szukania  wrażeń, zm usza ją  
do ciągłej zmiany książek. Szybkość czytania się w zm a­
ga, zain teresowanie jednos tronne  nastawia uw agę czy- 
czetnika na chwytanie treści po wierzchu, flle  już wte­
dy do niektórych ustępów, do n iektórych autorów chę t­
nie się p ow raca”, gdyż wśród rozterki z rodzicami i na­
uczycielami książka staje się przyjacielem, powiernikiem 
i wychowawcą — dobrym lub złym. W dalszym ciągu 
trwa działanie książki zakazanej,  k tórą  trzeba  u m ie ­

ję tn ie  zwalczać.

Okres to walki między rozbudzoną już naturą, 
a dążen iem  do zorganizowania  jej, do kultury. P racę  
nad usz lachetn ien iem  pierwotnych instynktów prowadzi 
sam a  młodzież, musim y jej pom óc przez w skazanie  od­
powiedniej lektury: indywidualizmowi przeciwdziałać
przez książki o dziejach związków młodzieży, o zbioro­
wych wysiłkach, o zagadnien iach  społecznych; dos ta r­
czyć też  m aterja łu  do przeżyć religijnych i etycznych 
(powieści psychologiczne i obyczajowe, dzieła popularno­
naukowe). Chłopców w pierwszych latach okresu  pokwi- 
tan ia  in teresuje  przyroda, geografja, historja, powieści 
podróżnicze, aw anturnicze  — poszukiwania i dośw iad­
czenia przyrodnicze; trwają  też do jakiegoś 15 roku ży­
cia za in teresowania  techniczne, co wykorzystamy pod­
suwając odpowiednią lekturę. Zain teresow ania  dziawcząt, 

zrazu codzienne, seksualne, powoli jednak  na ich m iej­
sce pojawiają się umysłowe. Szczególną uw agę zwrócić 
należy na wykrycie za in teresowań specjalnych, z reguły 
pojawiających się w roku 16 — 17 (czasem  wcześniej).  
Wyzyskać też  trzeba  pęd  do zdobycia wiadomości o s ta ­
nie współczesnego życia we wszelkich jego p rzejaw ach  
(ekonomicznych, społecznych, literackich i t. p.).

e)  F a z a  m ł o d z i e ń c z a  ( 1 7 — 22 r o k u ) .

Najważniejsza w proces ie  wychowawczym faza 
tworzenia się charakteru , budow ania poglądu na świat. 
Młodzież jed nak  w tym okres ie  pozosta je  zwykle, n ie­
stety, poza  wpływem szkoły. Często swój cha rak te r  m ło­
dzieniec m odeluje  na wzór bohaterów lektury. Trzeba 
za tem  dostarczyć pożądanych  wzorów i stworzyć dla 
nich przychylne nastawienie  uczuciowe. Książka w tych 
latach kształtuje potężniej, niż inne wpływy. Szuka się 
w niej odpowiedzi na wszystkie wątpliwości. Stąd pęd 
do najróżnorodniejszej lektury, zwłaszcza nowości. Cha­
rakterystyczne za in teresowanie  zagadnien iam i teore tycz­
nem u W bibljotece winny znaleźć się odpow iednie  „po­
żyw ne” rozprawy filozoficzne, naukowe, społeczne, a tak-

K u c h t a :  j. w. str. 47.

i e  pokarm  dla zdecydowanych najczęście j w tej fazie 
za in teresowań Spećjalriychi

Jeś li  Wreszcie Chodzi o kształcenie  inteligentnych 
Czytelników, to w tym okresie  ma ono najwięcej szans. 
Zaczyna się na utwór patrzeć  nietylko od strony treści,  
ale i formy, której piękno coraz bardziej interesuje. Tę 
wartość estetycznej oceny dzieła należy podkreślać, 
ucząc znajdywania przyjem nośc i w obcow aniu  z dzie­
łem sztuki. Musimy wychować czytelnika, który zaglą­
dnie do książki nietylko aby znaleźć w niej informację, 
ale także kulturalną rozrywkę, p rzyjem ność , odpoczynek.

5. W ychowywanie czytelnika.

J a k ą  drogą  w in no  to w y ch o w y w a n ie  czy­
telnika pójść? Pierwszą z a s a d ą  n a s z e g o  s to ­
su n k u  d o  czytelnika m usi być w ykluczen ie  przy­
m u su ,  zarów no jeśli chodzi o ilość lektury, jak  
i jej jakość .  Fakt, że w szyscy  uczn iow ie  korzy­
stają z bibljoteki szko ln ej  i że ich karty czytel­
n ików  są  ob fic ie  zap isan e ,  n iek on ieczn ie  św ia d ­
czy o  d o sk o n a ły m  stanie  czytelnictwa. W y p o ­
życzen ie  książki n iezaw sze  rów n ozn aczn e  jest  
z jej p rzeczytan iem . Czytanie pod  p rzy m u sem  
nie w y ch o w a  gorliwych czytelników, raczej od-  
stręczy od  książki. Taki s a m  sk utek  wywrze  
przeczytanie narzuconej książki, która w danej  
chwili nie in teresuje .  W yw oła  n u d ę  i n iechęć ,  
ty m c z a se m  c h c e m y  w y ch o w a ć  ludzi, którzy  
w książkach  b ędą szu k ać  przyjaciół.  Zresztą,  
s to so w a n ie  p rzym u su  nie jest potrzebne, w m ło ­
dzieży b o w iem , jak wynika z p o p r zed n ieg o  roz­
działu, o d ezw ie  s ię  w cześn iej  czy później n a tu ­
ralny p ęd  d o  lektury, o ile g o  n iew ła śc iw em  
p o s tę p o w a n ie m ,  c z a se m  w łaśn ie  przez s to so w a ­
nie p rzym u su ,  nie zab ijem y. N ie  będ zie  jednak  
n iew łaśc iw em  p o s tę p o w a n ie m  w ywieranie w p ły ­
wu na m łod z ież  w kierunku rozwoju czyte ln i­
ctwa, korzystanie z t e g o  rodzaju przym usu, ja­
k iem  jest od d z ia ływ anie  na drodze sugestj i .  
Zwłaszcza w ażn e  jest w pływ anie  na jak ość  lek ­
tury.

D rugą za sa d ą  będ zie  indyw id ualizow an ie .  
Z ad anie  bibljotekarza sp row adza  się  d o  wska-  
z a n a  książki (m ożliw ie  w artościowej),  której  
czytelnik w danej chwili potrzebuje i która o d ­
pow iada  jego  indyw idualnośc i ,  ftby to m o g ło  
nastąp ić ,  m usi on  znać k siążkę i czytelnika.

Przedew szystk iem  trzeba zn ać  zaw artość  
bibljoteki szkolnej. D o k o n a n ie  t e g o  ułatwia p o ­
dział jej na działy. O p iek u n  k a ż d e g o  działu  
s to p n io w o  zap ozn a  s ię  ze sw e m i książkam i,  
określi rodzaj książki, za in teresow an ie ,  jakie  
m o ż e  on a  zasp ok o ić ,  oraz s top ień  jej trudności,  
To s a m o  dotyczy nabytków . Z c z a se m  na tej 
p od staw ie  stworzy s ię  k ata log  t e m a to w o  zagad -  
n ien iow y w zakresie  literatury p ięknej i prze- 
d m io to w o -z a g a d n ie n io w y  w zak res ie  literatury 
p opu larn o-n au k ow ej .  ■ Istnienie takich k a ta lo g ó w  
w ydaje s ię  być w aru n k iem  s in e  q ua  non indy­
w idualizow ania  w czytelnictwie . Dużą p o m o c ą
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w u k ł a d a n i u  ich b ę d z i e  k a t a l o g ,  w y d a n y  p rzez  
P o r a d n i ę  B ib l jo teczną  W a r sz a w .  Koła Zw.  Bi- 
b ib l j o L. Pol.  Ks iążka w Bi b l jo tece  — „K a ta lo g  
I n f o r m a c y j n y " ,  p r a c a  zb i o ro w a  p c d  r e d a k c j ą  
W a n d y  D ą b r o w sk ie j  ( W a r s z a w a  1934  str .  XXXI 
p lu s  691 p lu s  78).  Ks iążka ta i z in ny c h  w z g lę ­
d ó w  o d d a  n i e o c e n i o n e  us łu g i  b ib l jo teka rzowi ,  
to  t eż w i n n a  zna leźć  s ię  w k aż de j  sz ko le .  U c z ­
n iow ie  cz e rp ią  j e d n a k  i z in ny c h  ź r ó d e ł  ks iążki .  
P o ż ą d a n e  b y ło b y  o m a w i a ć  je również ,  a to  
w k ł a d a  o b o w i ą z e k  d u ż e g o  ocz y ta n ie  ze  s t ro ny  
n a u c z y c ie l s tw a  i i n t e r e s o w a n i a  s ię  n o w o ś c i a m i ,  
k tó re  zwykle  na jb a r dz ie j  nę c ą .

T ru d n i e j s za  s p r a w a  z p o z n a n i e m  czyte ln ika .  
O g ó l n i e  o  z a i n t e r e s o w a n i a c h  mł od z i eż y  w z a ­
k res i e  l e k tu ry  p o i n f o r m o w a ł  rozdz iał  p o p r z e d n i .  
O g ó l n i e  —  b o  różn ice  i n d y w i d u a l n e  n ie tylko  
w tej  s a m e j  f azie  ro zwojowej ,  a l e  n a w e t  w t y m  
s a m y m  r o k u  życia s ą  o g r o m n e  i za le ż n e  o d  
o g ó l n e g o  rozw oju  u m y s ł o w e g o ,  inte l igencj i ,  
oc zy ta n i a ,  a t a k ż e  ś r o d o w is k a .  W tej  s a m e j  
k la s i e  j e d n a  z uczen ie ,  j a k o  n a j c i e k a w s z ą  l e k ­
t u r ę  p o d a j e  „ B a r t k a  Z w y c ię z c ę ” , d r u g a  — „Gr y­
p ę "  K urk a .  P o z a t e m  z a i n t e r e s o w a n i a  zd a ją  się 
być  z a le żn e  n a w e t  o d  e p o k i .  Dziś d o ś ć  p o w ­
s z e c h n e  są  z a i n t e r e s o w a n i a  s p o ł e c z n e  i s p o r ­
to w e .  P r z e g l ą d a n i e  k a r t  czy te ln ików ( t akż e  
w b ib l jo tece  pub l i c zne j )  z o r j e n tu je  n a s  ty lko  r e ­
l a tywnie,  nie  po w ie  n a m  b o w i e m  jeszcze ,  czy 
ks iążki  w y p o ż y c z o n e  zos tały  p r z e c z y t a n e  i czy 
a k u r a t  o d p o w i a d a j ą  gu s t o w i  czyte ln ika .  Kar ty 
t e  m u s i a ł y b y  być  z resz tą  z m o d y f i k o w a n e ,  m i a ­
now ic i e  t r z e b a b y  n o t o w a ć  t a m  o p r ó c z  n a z w is k a  
i k l a sy,  w ie k  u cz n ia  o r a z  ty tu ł  ks i ążk i  (a nie  
n u m e r  tylko).  Więc e j  p o w ie d z ą  n a m  też o  z a ­
i n t e r e s o w a n i a c h  mło d z ie ży  w t y m  w y p a d k u ,  
o ile korzy s ta  o n a  z k a t a l o g ó w  z a g a d n i e n i o w y c h .  
M u s i m y  t e d y  s p o s t rz e ż e n ia ,  c z y n io n e  n a  tej 
p o d s ta w ie ,  u z u p e łn ia ć ,

D o b r y m  s p o s o b e m  p o z n a n i a  czy te ln ików 
jes t  o m a w i a n i e  l e k tu ry  n a  t, zw.  m ie s i ę cz n y ch  
g o d z i n a c h  l e k tu ry  (obs ze rn i e j  o n ich  w rozdz .  
„ J a k  k o r zy s t a ć  z ks i ążk i " ) .  N a  tych  g o d z i n a c h  
u cz n io w ie  i n f o r m u j ą  s ię  r ów ni eż  w e  wsze lk ich  
s p r a w a c h ,  z w ią z a n y c h  z czy te ln ic tw em .  Nie  
wszy scy  c h c ą  zwie rzać  s ię  p u b l i c zn i e  ze sw yc h  
przeżyć ,  by t y m  in t r o w e r t y k o m  u ła twić  k o n ­
t a k t  z b i b l j o te k a r z e m ,  s t o s u j e  s ię  c z a s e m  coś  
w r o d z a j u  k o r e s p o n d e n c j i  w f o r m i e  t. zw. 
sk rzynk i  lu b  księgi  życzeń ,  gdz i e  czy te lnicy p i ­
szą sw e  d e z y d e r a t y ,  u w ag i ,  w ra ż e n ia ,  P o z a t e m  
p o m o c ą  w p o z n a n i u  czytplniko.v b ę d ą  lekcje  
p r z e d m i o t ó w  (zwłaszcza jęz. p o l sk i eg o) ,  go d z i n y  
w y c h o w a w c z e ,  k t ó r e  o d  c z a s u  d o  cz as u  m o ż n a  
poś w ię c ić  s p r a w i e  czy te ln ic twa ,  wreszc ie  r o z m o ­
wy i n d y w i d u a l n e  i o b s e r w a c je .

Na j l ep ie j  z a g a d n i e n i e  i n d y w id u a l i z o w a n ia  
roz w ią zu je  b ib l j o te ka  czyte lnia  z w o l n y m  d o s t ę ­
p e m  d o  k s i ą że k  i k a t a l o g a m i  z a g a d n i e n i o w e m i .  
T u ta j  czyte ln ik  d o b i e r a  s o b ie  o d p o w i a d a j ą c ą  
m u  ks ią ż k ę  już  b ez  p o ś r e d n i c t w a  b ib l j o t ek a rz a ,  
k t ó ry  ty lko  o d n o t o w u j e  ją ,  z a z n a c z a ją c ,  czy z o ­
s t a ł a  d o k o ń c z o n a  i w t e n  s p o s ó b  na j l ep ie j  p o ­

z n a ją c  czy te ln ika .  T r u d n o ś c i ,  z j a k i m i  s p o t y k a  
s ię  o r g a n i z a c j a  t ak ie j  czytelni  (by ła  o  nich  m o ­
w a  wyżej) ,  w yk lu cz a j ą  m o ż n o ś ć  k o r zy s t a n i a  
z t e g o  s p o s o b u .  W p e w n e j  m ie r ze  z o r j e n tu je  
n a s  w z a i n t e i e s o w a n i a c h  mł od z i eż y  z a s i ę g a n i e  
jej opinj i  co d o  n a b y c i a  n o w y c h  ks iążek ,  będz ie  
t o  r ó w n o c z e ś n i e  ś r o d k i e m  rozwijan ia  czyte ln i­
c twa .  W re szc ie  p o i n f o r m o w a ć  o  s t a n ie  czyte l ­
n ic twa  m o ż e  r ów ni eż  a n k i e t a ,  zwłaszcza  jeśli 
c h o d z i  o  z a i n t e r e s o w a n i a .  Wyniki  na l eży  t r a k ­
t o w a ć  b a r d z o  os t ro żn ie  i k o n f r o n t o w a ć  ze s p o ­
s t r z e ż e n ia m i ,  p o c z y n i o n e m i  n a  inne j  d r o d ze .

J a k  z u ż y t k u j e m y  z e b r a n y  m a t e r j a ł ?  Pozwol i  
o n  n a m  z o r j e n t o w a ć  się: a)  j aki  j s t  s t a n  czy­
t e ln ic twa  i r a c j o n a l n i e  rozwi jać  je,  w s k a z u j ą c  
k a ż d e m u  o d p o w i e d n i ą  l ek tu rę ,  b)  jaki  j e s t  s t o ­
p ie ń  o d d z i a ł y w a n i a  l e k tu ry  złej i p o d j ą ć  ś r o d ­
ki z a r a d c z e  c) j a k  m ło d z ie ż  korzy s ta  z ks iążki  
i c z a s o p i s m a  i n a u c z y ć  ją właśc iwej  t e chn ik i  
czy tan ia .

a) Rozwijanie czytelnictw a.

Cel p r o p a g a n d y  czy te ln ic twa  b ęd z ie  d w o ­
jaki :  1) zbl iżyć d o  ks iążki  i c z a s o p i s m a ,  2) p r o ­
p a g o w a ć  d o b r a  k s i ą ż k ę  i c z a s o p  s m o  S p o s o b y  
na j ro z m a i t s z e .

D o b r y m  ś r o d k i e m ,  zwłaszcza  w k la s a c h  
niższych,  j e s t  ł a d n e  o d c z y ta n ie  i n t e re s u j ą c e g o  
f r a g m e n t u  ks iążk i  (bez sp e c j a ln e j  z a c h ę ty  d o  
jej p r ze czy tan ia ) .  S k u te c zn ie  p r o p a g u j ą  d o b r ą  
k s ią ż k ę  w ie c /o r y  l i t e rack ie ,  p o ś w i ę c o n e  j a k ie ­
m u ś  a u t o r o w i  (na j l ep i e j  w związku  z j a k ą ś  rocz ­
nicą) ,  p o ł ą c z o n e  z in sc en i za c ja m i ,  czy w yśw ie t ­
l a n i e m  i lus t racyj  za p o m o c ą  e p i d j a s k o p u ,  c z a ­
s e m  n a w e t  z m u z y k ą ;  k o n k u r s y ,  p o l e g a j ą c e  na  
o d g a d y w a n i u  a u t o r ó w  na  p o d s t a w i e  w yj ą t k ów  
z t e k s tó w ;  odczyty ,  w eczory  d y s k u s y j n e ,  s ą d y  
l i t e rack ie  n a d  ks ią żką ,  r ec en z j e ,  a r t yku ły  lu b  
wycink i  z p i s m ,  u m i e s z c z a n e  w g a z e t c e  sz ko l ­
nej ,  gd z i e  m o ż n a  t a k ż e  p o d a w a ć  sp i s y  ks ią żek ,  
g o d n y c h  p rzecz y t an i a ,  kąc ik i  r a d jo w e ,  p o ś w i ę ­
c a n e  o m ó w i e n i u  ks ią żek ,  w y s t a w y  ks ią że k  (cza ­
s e m  n a w e t  p ry w a tn y c h ) ,  w y k ł a d a n i e  n o w y c h  d o  
o b e j rz en ia ,  w yw ie sz a n i e  b a r w n y c h  o k ł a d e k  czy 
p r o s p e k t ó w ,  wreszc ie  w s p o m n i a n e  już  „g o d z in y  
l e k tu r y " .  P e w n ą  o d m i a n ą  ich s ą  t. zw. „ k w a ­
d r a n s e  l i t e rack ie" ,  u r z ą d z a n e  n a  l ekc ja ch  j ęzyka  
p o l sk i eg o .  C e l e m  ich j e s t  p o l e c a n i e  so b ie  
w z a j e m n e  l e k tu ry  i p rzez s a m ą  młodz ież .  
W a ż n ą  ro lę  w p r o p a g a n d z i e  książki  o d g r y w a  
o r g a n i z a c j a  bibl jotek i ,  ł a tw o ść  u z y s k a n i a  p o ż ą ­
d a n e j  l ek t u r y ,  i s t n ien ie  k a t a l o g ó w  z a g a d n i e n i o ­
wy ch  l u b  k r zyż owych ,  m o g ą c y c h  u ła twić  o p r a ­
c o w a n i e  j a k i e g o ś  t e m a t u ,  lub  p o i n f o r m o w a ć  
o  in te r e s u ją c e j  w d a n e j  chwil i  l e k tu rze .

N a j p o p u l a r n i e j s z y m  wreszc ie  ś r o d k i e m  p r o ­
p a g a n d y  l ektu ry ,  a z a r a z e m  k ie r o w a n ia  nią ,  są  
w sk az ó w k i  i p o le c e n ia  nauczyc ie l i ,  m i m o  n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw ,  z j a k ie m i  s ię  ł ączą.  C h ę tn ie  
p r z y j m o w a n e  i d o b r z e  w id z i an e  są  tylko,  j a k o

K i j a s :  K wadrans literacki na lekcjach  jęz. po l­
sk ie g o , G im nazjum  1934 Nr. 9 str. 320,
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n iepode j rz ane  o n arzu can ie  wpływu,  po lecenia  
kolegów. S tąd też d o b ry m  s p o s o b e m  jest  wy­
wieszanie w k lasach  list, w których młodzież 
wzajemnie  poleca sobie  książki do  czytania 
(po t rzebna  kontrola nauczyciela) .  Trzebaby  też 
wykryć t. zw. przodowników,  to znaczy tych, 
których zdanie  młodzież  przedewszystk iem ceni 
i od po w ie dn io  ich urabiać.  Ważny też wpływ 
rodziny,  zwłaszcza s ta rszego  rodzeńs twa i co do 
te g o  na leżałoby  d o m  odp owied nio  uśw iadomić .

Gorzej  na to m ia s t  j es t  z po leceniami  szkoły. 
Jeśl i  nauczyc iel  cieszy się z a u fa n ie m  i um ie  
zachę tę  ub ra ć  w o d p ow iedn ią  formę,  wówczas 
m oże  liczyć na sukces .  Łatwo przy jm ujemy idee 
o s ó b  bliskich n a m  emocjon a ln ie .  Działa tu 
zresztą suges t ja ,  po tężny  ś rod ek  wychowawczy.  
J a k i e  jes t  jej działanie,  niech powie przykład 
nas tępujący:  „Dwie oso by  z grona  nauczyc ie lsk ie ­
go  wyróżniały się silnie zaa k c en to w a n e m i  u m i ­
łowaniami :  j e d n a  z nich była zami ł owana  histo­
rycznie,  d r u g a  o s o b a  bardzo  wierzącą i n abożną .  
Obydwie  miały równoleg łe  oddziały.  Otóż,  o d ­
powiedzi  dzieci na  pytania,  zawar te w ankiecie,  
by ł /  uderza jące .  W jednej  klasie ujawnia ł się 
silny kul t  świętych,  — drugie j  — postac i b o h a ­
terskich z przeszłości.  O ile t e go  zbliżenia 
między młodz ieżą  a nauczyc ie lem n ie m a ,  p o ­
lecenie jego  będz ie  rOwne przec iwskazaniu 
zwłaszcza,  jeśli młodz ież wyczuwa n a r z u c a ­
nie sobie  lektury.  „Przymus  wywołuje nie 
p o d p o rz ą d k o w a n ie  a reakcję.  Na te ren ie bibljo- 
tek przejawia się to w ten spo sób ,  że książki 
z l ektury obowiązujące j  nie są czytywane  
a zwłaszcza doczytywane ,  w większości  wy ­
pa dków ,  W jednej  z bibljotek za obse rw ow an o,  
że, m a ło  kto doczytał  „Serce" ,  gdy było czyta­
ne g łośno  w szkole i go rąco  po lecane .  Prze­
czytali je tylko ci czytelnicy, którzy ją sobie  s a ­
mi dobra li  w bibljotece".  Interesujące  d a n e  na 
ten t e m a t  przytacza też Ru bakin  w książeczce 
p. t. ^ Czytelnictwo młodzieży i różnice za in te r e ­
sow ań  po ko le ń" ,  P. R ubc ow a przeprowadzi ła  
w Z. S. S. R. bardzo  c iekawą ankietę,  do tyczą­
cą wpływu szkoły na wybór  ks iążek w bibl jote­
ce. Poda je  ona ,  że książki obycza jowe są wy­
pożyczane  rzadziej  pod  wpływem szkoły, niż 
przy wyborze ochotn iczym ( 12 ,4 %  — 22 % ).  
Baśni  pod  wpływ em  szkoły nie są czytane,  
ty m c z a s e m  przy wyborze do w oln ym  poczytność 
ich stanowi  18,3°/°. Opisy  podróży 1 , 5 %  przy 
wpływie szkoły, 16,7% bez jej wpływu (str. 6 i 7). 
Ale już w zakres ie  lektury,  związanej  z kształce­
n iem intelektu,  młodz ież  uzna je  p r y m a t  szkoły: 
„Wypożyczanie  książek p o p u l a r n o  na ukow ych 
i technicznych  4 , 8 % ;  pod  wpływem szkoły 
podnos i  się sześciokrotnie,  do  24 5 % “. P o d o b ­
nie w innych „ p rz ed m io ta ch "  (ib. str. 7). Z tego  
wynika,  że są  dziedziny, które szkoła w pierwszym 
rzędzie powinna  wyzyskać:  po lecanie  l i teratury

S z c z e r b o w a :  Badanie ideałów dziecięcych, 
„Praca Szkolna" 1930, str. 41.

R a d l i ń s k a ,  G u,t r’y, G . r o s g l . i k o w a :  Czy­
telnictwo dzieci i mlodz,^Warsz. 1932_str. 37, Ib. str. 75.

p o p ul a rno- nauk ow e j .  Zawsze  jednak  t rzeba p a ­
mię tać  o po d a n y c h  wyżej zast rzeżeniach,  po le ­
cać książki nietylko „ poucza jące* ,  ale cz asem  
i s łabsze,  o ile t reścią ich zaga dn ie n ia ,  żywo 
in t e resu jące  czytelnika,  a nie po ru szan e  w ksią- 
żkacha  lepszych,  a p rzedewszys tk iem indywidu­
alizować — dos tosowywać mater ja ł  do  warunków.

Młodzież s tarszą na leża łoby sk łan iać  do 
czytelnictwa sys tema tyc znego ,  oduczać  chw yta ­
nia książek z różnych dziedzin.  Czytelnik sa m .  
a lbo  przy p o m o c y  nauczyciela,  powinien uśw a- 
d a m i a ć  sobie  pewien o śr od ek  za in te resowań 
i dobierać  od po w ie dn ią  lekturę.  Oczywiście 
ośrodki  te b ę d ą  u legać  zmianie .

b) K s i ą ż k a  z ł a .

O d r z u c a m y  teor ję  Ruba kin a ,  że n ie m a  
ks iążek złych że, „na jpożyteczniejsza jest  ta 
książka,  która naj lepiej  o d p o w ia d a  w dane j  
chwili indywidualnośc i  czytelnika" (ib. str. 12). 
Można  dyskut ow ać  n a d  słusznośc ią  tego  są du  
w odnies ien iu  do  ludzi dorosłych,  ale n a p e w n o  
mylny on,  jeśli chodzi  o młodzież,  którą książka 
wychowuje  — źle lub dobrze.  Przyjęl iśmy już, 
że książka zła, to ta która nie o d p o w i a d a  kry- 
te r j um książki ar tystycznej  i wychowawczej .  M u ­
s imy ją, a t akże  złe c z a s o p i s m o  (zna ne  są fa ­
ta lne  skutki  lekiuiy „Tajnego  Detek tywa")  bez­
względnie zwalczać.

Nie na drodze  zakazu ,  bo to działa 
odwrotme.  D-r. Kuchta  w cy towanej  rozprawie
0 książce zaka zan e j  poda je  takie motywy ich 
lektury „. . .do czytania tychże książek zachęci ło 
mnie  ost rzeżenie ks iędza-katechety"  „. . .przeglą­
d a łe m .  Kobieta lekarką  d o m o w ą " ,  bo mi m a tk a  
wyraźnie te go  zabroniła. . ."  Należy uświadom ić  
pod  tym wzg lęd em rodziców, którzy powinni  
też z rewidować  własną  lekturę.  Często bowiem 
złe książki, które czyta młodzież,  na leżą  do  za ­
kresu  lektury rodziców.

Książkę złą należy wypierać  przez dob rą .  
W walce za te m ze złą książką je d n y m  ze s p o ­
so bó w  będz ie  p r o p a g a n d a  książki dobrej .  Nie- 
zawsze niestety m a m y  takie  książki: do br e
1 za razem  o d p o w ia d a ją ce  pe w n y m  za in te re so­
w an io m .  Daje się to odczuć  zwłaszcza w o d n i e ­
sieniu do  książek,  które mog łyby  za spokoić  
za in te ies owan ia  seksu a lne .  Dla tego  też dość  
n ie rea lną  w prak tyce  wydaje  się rada  D-r. Kuchty,  
aby „z ami as t  książki zakazane j  d ać  młodzieży 
książki inne,  któreby jej po trzeby ero tyczne 
i c iekawość  se k su a ln ą  zaspaka j a ły" .

Drug im  s p o s o b e m  będzie nauc zenie  m ło ­
dzieży sztuki d o kony w an ia  wyboru ,  war tośc io­
wania  lektury.  Trzeba  to z a gadn ie n i e  prze­
dysku to w ać  z młodz ieżą .  Zwykle po d a je  ona ,  
zwłaszcza młodz ież starsza,  takie a r g u m e n ty :  
„czytać m ożn a  wszystkie książKi, byle a rtystycz­
nie n a p i s a n e " .  ^Takie  książki (t. zn. zakazane )  
interesu ją  mnie ,  a autorzy polecani  w szkole 
są nu d n i" ,  „ żadn a  książka nie wpłynie na mnie  
źle, pon ieważ  je s te m  już „urobiony"  i „uświa-
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d o m i o n v " .  Na le ży  więc  wyjaśn ić ,  że to  s ą d y  
m y l n e ,  że k r y t e r j u m  es te tyczne ,  jeśli ch odz i  
o  młodz ież ,  nie  j e s t  w y s ta rc za jąc e ,  że na leży 
d o b i e r a ć  książk i  ró w n ie ż  o p e w n e j  war toś c i  w y ­
c h o w a w c z e j  i k sz ta ł cące j .  N i e k o n i e c z n ie  m u s z ą  
to  być ks iążki  d la  m ło dz ie ży  i a u t o r z y  , szko ln i " .  
M o ż e m y  s a m i  s o b ie  ks iążki  wy b ie ra ć ,  a l e  p a ­
m i ę t a ć  o k o n ie cz n o śc i  ich w a r to ś c io w a n ia .  
W a ż n e  to  t a k ż e  ze w zg lę d u  n a  e k s p a n s j ę  s ło ­
wa  d r u k o w a n e g o .  T rz e b a  u m i e ć  p o m i j a ć  t a n d e t ę ,  
w y b i e r a ć  co  d o b r e .  Młodz ież  c h c e  z resz tą  n a ­
uczyć się sz tuki  w a r t o ś c i o w a n i a ,  p rosi  ty lko 
o w sk az ów ki .  U d z ie l im y  ich a l b o  b e z p o ś r e d n i o ,  
a l b o  w czas ie  j a k i e g o ś  wie c zo ru  d y s k u s y j n e g o ,  
a l b o  j e szcze  w inne j  f o r m ie ,  p r z y c z e m  m o ż n a  
w y z y s k a ć  a r ty k u ł y  z e n c y k lo p e d j i  „ Ś w ia t  i Życ ie" :  
B ib l jogr a f j a ,  B ib l jo te ka ,  zwłaszcza  za ś  c e n n y  
a r t y ku ł  Ra d l ińsk ie j  „Czy telnic two".

Należy  w s k a z a ć  zn a c z e n i e  s a m o d z i e l n e j  
o c e n y  książki .  N a j w a ż n ie j s z e m  b o d a j  k r y t e r j u m  
b ęd z ie  g łę b o k i e  w e w n ę t r z n e  p r z e k o n a n i e ,  że 
o b c o w a n i e  z ks i ą ż k ą  n ie  by ło  s t r a t ą  cz as u ,  że 
w z b o g a c i ł a  o n a  p o d  j a k i m ś  w z g l ę d e m  n a s z ą  
o s o b o w o ś ć .  Cz ęs to  s ł y s z a ł e m  n a  to  o d p o w i e d ź ,  
że „nie m o ż n a . c i ą g l e  czy tać  s a m y c h  p o u c z a j ą c y c h ,  
m ą d r y c h  rzeczy" .  W y j a ś n i m y  więc  że  za 
w a r to ś c io w ą  m o ż n a  u z n a ć  t a k ż e  ks i ą żk ę ,  k tó r a  
j e s t  t ylko w y t c h n i e n i e m  d la  u m y s ł u ,  p o d  w a ­
r u n k i e m  ws za kż e ,  że g w a r a n t u j e  p e w n ą  w a r to ś ć  
l i t e racką,  że j e s t  i s totnie  ś r o d k i e m  o d p o c z y n k u ,  
u k o je n ia ,  a n ie  z m y s ł o w e g o  p o d n i e c e n i a .  O  te rn  
m ó w i  n a s z e  p o cz u c i e  p o  p r ze czy t an i u  książki .  
J e d n e  p o z o s ta w ia ją  n i e s m a k ,  i n n e  w ra ż e n ie  
p e w n e g o  p o k r z e p i e n i a  Ta  o s o b i s t a  o c e n a  b ęd z ie  
uczn iowi  p o m o c ą ,  o r j e n t u j ą c ą  go ,  j a k ic h  a u t o ­
rów  czy tać  a j ak ich  nie .

M o ż n a  t eż w s k a z a ć  i r  n e  k r y t e r j u m  war tośc i :  
cz as  k tó r y  z po w odz i  ks i ą ż e k  zos taw ia  tylko 
n i e l i czne  u tw o r y  w ar to śc io w e .  G d y  zaś  mł o dz ie ż  
z a p y t a  o tytuły,  a l b o  p o d a ć  w y k az  ks i ąż ek  
o d p o w i e d n i c h  (p rz y c z e m  obf ic i e  n a l e ż a ło b y  
u w zl ę dn ić  l i t e ra t u r ę  w s p ó ł c z e s n ą )  a l b o  w y zy sk a ć  
s p o s ó b ,  o  k t ó r y m  i n f o r m u j e  H a l l - Q u e s t  
w ks iążce :  „U c ze n i e  s i ę  p o d  k i e r u n k i e m " .  P r o ­
p o n u j e  o n  d a ć  m ło dz ie ży  n a s t ę p u j ą c e  ws kaz ów ki :  
„ Z e  w z g lę d u  na  a k c ję  czytaj  H o m e r a  i Sco t t a ,  
ze w z g lę d u  n a  śc is łość czytaj  B a c o n a  i P o p e ’a, 
ze  w z g l ę d u  n a  w zn io s ł o ść  ko nc ep c j i  czytaj  
Mi l tona ,  ze w z g l ę d u  na  żywość  czytaj  S t e f en so -  
n a  i K i pp l inga . . .  i t. d . \  Mu tor ów  t r z e b a b y  
o d o w i e d n i o  zm ien ić .

T rz ec ie m  wreszc ie  k r y t e r j u m  b ę d ą  ka t a l o g i  
( s z k o ln y m  m o ż n a  u f a ć  b e z w zg lę d n i e )  i r ec enz je .  
J e że l i  m y  s a m i  o r j e n t u j e m y  się  w p ow od z i  k s i ą ­
żek  i d r u k ó w ,  d l a c z e g o  nie m ie l i b y ś m y  w s k a z a ć  
t e g o  s p o s o b u  m ło d z ie ży ?  T rz eb a  j e d n a k  w d r a ­
ża ć  d o  k r y ty c z n e g o  k or zy s t a n i a  z r ecenzyj ,  z a z ­
n a j a m i a n i a  s ię  z r ó ż n e m i  o c e n a m i  tej s a m e j  
książki ,  wreszc ie  w s k a z a ć  n a j b a r d z i e j  ob j ek tyw-
n yc h  k ry tyków.

Je że l i  b ib l j o te k a rz  szko lny  ci eszy s ię  z a u f a ­
n i e m  mło dz ie ży  na l eży  w s k a z a ć  go,  j a k o  k o m ­
p e t e n t n e g o  d o r a d c ę  w ar toś c i ow ej  l e k tu ry  ( n i e k o ­

n ieczn ie  zn a jd u ją c e j  s ię w b ib l j o te ce  szkolnej ) .  
W re szc ie  c z y n n ik ie m  o r j e n t u j ą c y m  w p e w n e j  
m ie r z e  w l e k tu rze ,  m o ż e  być o p in ja  k la sy (w c z a ­
sie g o d z i n  l ek tu ry) .

c) J a k  k o r z y s t a ć  z k s i ą ż k i  i c z a ­
s o p i s m a .

Nie  z k aż d e j  ks iążki  „ k o r z y s t a m y "  w do-  
s ł o w n e m  t e g o  w y ra zu  zn a cz en i u .  O p r ó c z  ks ią żek  
n a u k o w y c h  i i n f o r m a c y jn y c h  są  ksi ążk i  „ l ekk ie " ,  
czys to  ro z r yw ko w e .  Czy n a d  t a k ą  k s i ążk ą  uczeń  
t eż w in i en  z a t r z y m y w a ć  s i ę?  N iewą tp l iwie  t ak.  
T rz e b a  z a s ta n o w ić  się ( c z a s e m  b a r d z o  k r ó tk o)  
n a d  t a k ą  ks i ą żk ą ,  s t a ra j ą c  s ię  z r o z u m i e ć '  o co 
a u t o r o w i  w niej chodz i ło ,  o c e n ić  jej w a r to ść  
i w p ły w  n a  nas .  J e ś l i  c ho d z i  o dzieła  l i t e ra tu ry  
p i ękne j ,  t r z e b a  s t o p n i o w o  w d r a ż a ć  d o  zw r a c a n ia  
u w a g i  n e ty lko  na  ty tu ł  ks iążki  ( częs to  mł o d z ie ż  
zna  tylko tytuł ) ,  a u t o r a ,  w y d a w c ę ,  d a t ę  w y d a n i a  
i l iczbę s t ronic ,  a l e  t a k ż e  z a w a r te  w niej  p r o ­
b le m y ,  ś r o d o w is k o ,  w k t ó i e m  ro zg ry w a  s ię  ak c ja  
i jej b o h a t e r ó w ,  p o r ó w n a n i e  t e g o  ś r o d o w i s k a  
i po s ta c i  z w ł a s n e m  o t o c z e n i e m ,  szk ie let  akcj i  
i s p o s ó b  rozwinięcia  jej, o g ó l n e  właśc iwośc i  s ty ­
lu.  n a d t o  ro dza j  ks iążki  ( o p o w i e ść  ob y c z a j o w a ,  
po ez j a  l i ryczna i t. p ). P ra c a  ta  w ch o dz i  w za ­
k re s  n a u k i  j ęzyka  p o l s k i e g o  w g i m n a z j u m ,  zło­
ż y m y  ją  z a t e m  na  b a rk i  po lon i s tów.

U m i e j ę t n o ś c i  p a t rz en ia  n a  k s i ą ż k ę  i jej 
oc e ny ,  d o  c z e g o  m ło d z ie ż  d o jd z i e  z resz tą  p o w o ­
li, n ie  n a l eż y  u t o ż s a m i a ć  z w y m a g a n i e m  s p r a ­
w o z d a ń  p i ś m i e n n y c h ,  czy u s tn y c h  uczn iów.  Nie 
k a ż d a  k s i ą żk a  z a s ł u g u j e  n a  o m ó w i e n i e .  S ą  t akie,  
o  k tó r y ch  w y p a d a ł o b y  j a k  n a j p r ę d z e j  z a p o m n i e ć .  
Inn e  z n o w u  są  p r ze ży c i em  zby t  o s o b i s t e m ,  a b y  
z n ie g o  s p o w i a d a ć  s ię  pub l i czn ie .  Z t e g o  p u n ­
k tu  w idz en ia  na l eży  z r e w i d o w a ć  z a g a d n i e n i e  t. 
zw. d z i en n i c zk ów  lektury.

Nie  u l e g a  wą tp l iw ośc i ,  że  o  ile u d a ł o b y  
n a m  się  z a s u g e r o w a ć  p o t r z e b ę  p r o w a d z e n i a  t a ­
k ie g o  p a m i ę t n i k a  (a nie  dz ie nn i cz ka )  l ek tu ry ,  
z a ch ę c i ć  d o  d o b r o w o l n e g o  p r o w a d z e n i a  go,  k o ­
rzyść b y ł a b y  n i e z a p r z e c z o n ą .  P o m i j a m  już  fakt ,  
że w y r a b ia  o n  i n t e l i g e n tn e g o ,  u w a ż n e g o  i k ry ­
t y c z n e g o  czy te ln i ka ,  u c z ą c  s a m o d z i e l n e g o  o s ą ­
d u  ks  ążki .  W a ż n i e j s z e  d la  n a s  j e s t  to,  że jeżeli  
p o le c a ją c y  ci eszy s ię  z a u f a n i e m  mło dz ie ży  i p o ­
traf i  w dysk us j i  z k la s ą  w yro b i ć  p r z e k o n a n i e  
o  w ar tośc i  t a k i e g o  w s p ó l n e g o  dz ie l en ia  s ię  w r a ­
ż e n i a m i  z l e k tu ry  (n a j z u p e ł n i e j  d o w o l n e j  i z p r a ­
w e m  u ch y l en ia  s ię  o d  w y p o w i a d a n i a  u w ag ) ,  
w ó w c z a s  o s i ą g a  n i e zm i e r n i e  c e n n ą  zdob ycz :  m ł o ­
dz ież  zd a je  s p r a w ę  z ks i ą żek ,  k tó re  cz e rp ie  z in ­
n e g o  niż b ib l jo tek a  sz k o ln a  ź ód ła .  To p o zw a la  
n au cz yc ie low i  z o r j e n to w a ć  s ię  w z a i n t e r e s o w a ­
n i ac h ,  n a d t o  z b a d a ć  za s ięg  wpły wu  ks iążki  z a ­
k a z a n e j .  Młodz ież  p isze w p a m i ę t n i k u  s p r a w o z ­
d a n i a  w f o r m i e  d o w o ln e j  ( a l e  j e s t  zwykle  k r ó tk a  
t r e ść ,  p r o b l e m y  i o c e n a )  i t y lko  z ks i ą żek ,  k tó re

H a l l — Q u e s t :  U czenie się  pod kierunkiem  
w szkole średniej, Książnica Atlas 1932 str. 363.
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z j a k i e g o ś  p o w o d u  z a s ł u g u j ą  na  s z c z e g ó ln ą  u w a ­
g ą  (o in ny c h  p r z e c z y t a n y c h  ty k o  n o t a t k a  t i b l jo -  
g r a f i czna ) ,  W  czas ie  m ie s i ę cz n e j  „g o d z in y  l e k t u ­
ry" a l b o  o c h o t n i c y  zd a ją  s p r a w ę  z ks i ą żek ,  k t ó ­
re n a j b a r d z ie j  ich za in te re so w ał y ,  a l b o  k la sa ,  po  
z a p o z n a n i u  s ię  z w sz ys tk ie m i  ty tu ł a m i  ks iążek ,  
w y b ie r a  s o b i e  k ilka  n a j c i e k a w s z y c h .  Po s p r a w o z ­
d a n i a c h  d y s k u s j a .

Nies tety ,  zwykle  p a m i ę t n i k i  l ektu ry ,  z a m i a s t  
by ć  c e n n y m  ś r o d k i e m  rozwijan ia czy te lnic twa 
i uczyć  w ła ś c iw e g o  s t o s u n k u  d o  książki ,  w y w o ­
łują  s k u t e k  p rze c iw ny .  W a d ą  g łó w n ą  j e s t  s t o s o ­
w a n i e  p r z y m u s u .  Ż ą d a  s ię  p i s a n ia  co  p e w ie n  
cz a s  z p rz e c z y t a n y c h  ks ią że k  (wszystkich !  c z a ­
s e m  w e d ł u g  p o d a n e g o  s c h e m a t u ,  lu b  n a w e t  
w  u s t a l o n y c h  r u b r y k a c h ) .  Ł u d z i m y  się ,  że w t en 
s p o s ó b  ucz n io w ie  p rzyzwycza ją  s ię  d o  u w a ż n e g o  
czy ta n ia ,  że przy s p r a w n e j  kont rol i  z m u s z e n i  są  
d o  p rze czy ta n i a  książki ,  z k tó re j  z a w s z e  im coś  
zo s ta n i e .  Nic f a ł sz y w sz e g o  p o d  s ł o ń c e m !  W i e m y  
już,  że czy te ln ic two  p o w i n n o  o d b y w a ć  s ię  w  a t ­
m o s f e r z e  b e z w z g lę d n e j  w olnośc i .  J a k i  z resz tą  cel 
m a j ą  t a k ie  p r z y m u s o w e  dz i enn iczk i?  Czytelnictwa 
n ie  rozwi ja ją ,  p rze c iw nie  z n i e c h ę c a j ą  d o  książki ,  
z k tó re j  t r ze ba  n a p i s a ć  s p r a w o z d a n i e .  S ta j ą  się 
j e szcze  j e d n ą ,  k a t o r g ą .  Nie  u czą  r a c j o n a l n e g o  
czy tan ia ,  z a s t a n a w i a n i a  s ię  n a d  ks ią żką ,  b o  w ię k ­
sz o ść  zb y w a  je.  o g r a n i c z a j ą c  się d o  p o d a n i a  
s t r e s zc zen ia  i p a r u  b a n a l n y c h  u w a g .  a c z a s e m  
p o p r o s l u  „ ś c ią g a  l e k tu r ę "  o d  koleg i .  Nie  in f o r ­
m u j ą  o  t e rn ,  co  m ło d z ie ż  czyta ,  g d y ż  p isze się 
w nich  na jczęśc ie j  s p r a w o z d a n i a  z ks i ążek ,  u z ­
n a n y c h  p rzez  szko łę ,  p o m i j a j ą c  p r y w a t n ą  z a k a ­
z a n ą  l e k tu r ę  O t o  wy pow ied z i  uczn iów.  C h ł o p ie c  
z k l a s y  V pisze. . .  o d  c z as u  j a k  zos ta ł  w p r o w a  
d z o n y  d z i e n n ik  l e k tu ry  uc z n i ow ie  (nie z d r a d z a  
n ic zy jego  z a u f a n i a ,  b o  w ięk sz ość  t a k  robi)  d z i e ­
lą ks iążki  n a  d w ie  k a t e g o r j e :  „ d o  cz y ta n ia "  i „do  
d z i en n ic zk a  l e k tu ry " .  Inny pisze:  Zwy kle  p o
p r ze cz y t an iu  książki  „ p r z e t r a w i a m  ją  i jej z a ­
g a d n i e n i a  j e szcze  r az w myś l i  (na jczęście j  idąc  
ul icą)  w t e n c z a s  „ r e f o r m u j ę "  światy.  Ale  o tern 
n ie  lub ię  ani  p i s ać ,  ani  r o z m a w i a ć  z k im k o l w i e k  
z a r a z  p o  r o z m y ś l e n iu  t e g o  ( d l a t e g o  dzienn iczk i  
l e k tu ry  m a m  zwykle  t a k ie  u b o g i e  w  u w a g i ) " .

W y m a g a j ą c  s y s t e m a t y c z n y c h  s p r a w o z d a ń  
z wszys tk ich  ks ią żek ,  w y t w a r z a m y  fał szywy s t o ­
s u n e k  d o  książki ,  b u d z i m y  p r z e k o n a n i e  o p o ­
t r ze b ie  r o b i e n i a  n o t a t e k  z k a ż d e j  książki .  T y m ­
c z a s e m ,  p o m i j a j ą c  w y ra źn ie  złe książki ,  n a w e t
0  p o ży t ec zn y c h  n ie za ws ze  p o t r z e b n e  są  zapi sk i .  
Za  d u ż o  c z y t a m y  i m a ł o  m a m y  cz a s u ,  a b y  
w sz y s t k o  w y n o to w a ć .  N o w o c z e s n a  o r g a n iz a c ja ,  
p r a c y  u m y s ł o w e j  w y m a g a  n o t a t e k  ce lo w yc h
1 b e z w z g l ę d n i e  p o t r z e b n y c h .  W i n n y  o n e  in f o r ­
m o w a ć  raczej ,  gd z i e  z n a j d ę  m a t e r j a ł  d o  kwest j i ,  
k t ó r a  m n i e  in te re su je ,  niż z a w ie r a ć  t en  m a t e r ­
j ał  go t ow y.  Z n a j d ę  g o  w k aż d e j  chwil i  w ks iążce .

Inny  b ę d z ie  n a s z  s t o s u n e k  d o  książki ,  j e ­
żeli c z y t a m y  ją w zw ią zk u  z j a k ą ś  p r a c ą .  W t e d y

D r z e w i e c k i :  Co i d la czeg o  czytają: „G im naz­
ju m ” 1934 Nr. 8  str. 296 i 7.

p o t r z e b n e  b ę d ą  o b s z e r n ie j s z e  no ta tk i .  Inaczej  też 
czyta  s ię  ks i ą żk ę  n a u k o w ą .  W y m a g a  o n a  u w a ż ­
n e g o  p rze j rzen ia  sp i s u  t reści  i p r z e d m o w y .  1 t a ­
k ą  k s i ą ż k ę  n ie ra z  ty lko  „ p r z e c z y t a m y " ,  l u b  n a ­
w e t  „ p r z e r z u c i m y " ,  be z  w g ł ę b i a n i a  s ię  w jej  p r o ­
b le m y .  Na jczęście j  j e d n a k  b ęd z ie  p o t r z e b n e  
sz cz eg ó ło w sz e  s t u d j o w a n i e  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ę ­
ści p o  p i e r w s z e m  od c z y ta n iu .

K orzys ta n ie  z książki  n a u k o w e j  lu b  p o p u ­
la r n o - n a u k o w e j  t r z e b a  w szko le  w ią z a ć  z n a u k ą .  
Na j ł a twie j sze  d o  o s i ą g n ię c i a  to  przy p r o w a d z e ­
niu lekcyj  w k l a s a c h — p r a c o w n i a c h ,  gd z i e  z n a j ­
d u j ą  s ię  n ie ty lko  o d p o w i e d n i e  ks i ę go zb io ry ,  a l e  
i p o m o c e  n a u k o w e ,  j a k  s łowniki ,  e n c y k lo p e d je ,  
m a p y  i t. p.  K o n ie c z n e  byłyby  p r z y t e m  u ła tw ie ­
nia w  u ży t k o w a n iu ,  a więc  w o ln y  d o s t ę p  d o  p ó ­
łek,  z w a r u n k i e m  k o r z y s ta n ia  wyłąc zn i e  w d a ­
nej  sali .  O p r ó c z  b ib l jo tek  w k l a s a c h — p r a c o w ­
n ia ch  i s tnie j e  b ib l j o tek a  o g ó ln o - s z k o l n a ,  z a w ie ­
r a j ą c a  be l e t r y s t y kę  i ks iążki  p o z b a w i o n e  z a b a r ­
w ien ia  s p e c j a l n e g o .

N a le ży  w d r a ż a ć  u cz n ió w  d o  k or zy s t a n ia  z 
ks iążki  n ie ty lko  j a k o  ś r o d k a  rozrywki ,  a l e  t a k że  
ź ród ła  in fo rm ac j i .  Powinni  oni  wiedz ieć ,  że  p o ­
zn a ją  l ed wie  cz ą s tk ę  wiedzy,  że o  r eszcie  pow ie  
im  k s i ą żk a  i c z a s o p i s m o .  S łu s z n e  też by łob y  
zm n ie j sz a n ie  ilości z a d a w a n y c h  z p o d r ę c z n i k a  
lekcyj  n a  rzecz l e k tu ry  p o p u l a r n o - n a u k o w e j ,  
p r zy c ze m  d o b r z e  j e s t  i n f o r m o w a ć  o  ró żnych  
u ję c i a ch  t e g o  s a m e g o  z a g a d n i e n i a ,  c e l e m  wy­
o s t r ze n i a  z m y s ł u  k ry t ycz neg o ,  w y ro b i e n ia  u m i e j ę ­
tnośc i  w y b ie r a n ia  m i ę d z y  ki lku w e r s j a m i .  W y ­
m a g a  to  j e d n a k  p o r o z u m i e w a n i a  s ię  nauczyc ie l i ,  
c e l e m  un ik n ię c i a  p r ze c i ą że n i a  mło d z ie ży  n a d ­
m i a r e m  lek tury .  K or zy s ta n ie  z ks i ążki  i c z a s o ­
p i s m a  n a u k o w e g o  w y m a g a  już  u m i e ję tn o ś c i  n o ­
t o w a n i a  i p r z e c h o w y w a n i a  za p i s k ó w .  Młodz ież  
w  na j w yż sz y cf n k l as a ch  (p rz ysz łe m l i c eu m )  winna-  
by t eż z a z n a j o m i ć  s ię  z m e t o d ą  p r a c y  n a u k o w e j ,  
b a d a w c z e j .  Wszys tk ich  n a u c z y m y  u m ie ję tn o ś c i  
ko r zy s t a n ia  z w y d a w n ic tw  in f o r m a c y j n y c h  ( s łow­
n ik ów ,  e n c y k l o p e d y j ,  s t a tys tyk ,  bibl jogra f i j ,  u s t a w  
i t. p.),  o r a z  z b ib l jo tek  więks zyc h ,  niż sz k o ln a .  
P o m i j a m  te  s p r a w y ,  sz c z e g ó ło w o  o m ó w i o n e  w 
ks i ąż ce  Hal l  Q u e s t a ,  Ucz en ie  s ię  p o d  k i e r u n k i e m  
( rozdz.  II M e to d y  Pracy  str.  177),  o r a z  w ks iążce  
R u d n i a ń s k i e g o ,  T e c h n o l o g j a  p r a c y  u m y s ł o w e j .

P o d k re ś l i ć  j e szcze  t r ze b a  k o n i e c z n o ś ć  o p a ­
n o w a n i a  p rzez  m ł o d z i e ż  właśc iwe j  t e ch n ik i  czy­
t a n i a . ^ N i e  j e s t  s ł u s z n e  d o ś ć  r o z p o w s z e c h n i o n e  
m n i e m a n i e ,  że t r ze ba  w d r a ż a ć  d o  p o w o l n e g o  
czy tan ia  i z a g ł ę b i a n i a  się w t r eść .  R ó ż n e  są  
s p o s o b y  czy ta n ia  i za l e ż n e  o d  ks iążki  o r a z  ce lu ,  
jeni  s o b ie  s t a w i a m y  Szko ła  m u s i  n a u c z y ć  t e c h ­
niki t r zech  r óżn yc h  s p o s o b ó w  czy tania:  1) p r z e ­
g l ą d a n i a ,  t. j. s z y b k i e g o  p r z e r z u c a n i a  ty lko  m a -  
te r j a łu ,  c e l e m  w y d o b y c i a  zeń  p e w n y c h  i s to tnych  
z a g a d n i e ń ,  2) cz y tan ia  w ła ś c iw e g o  ( p o z n a w a n i a  
treści) ,  3) s t u d j o w a n i a ,  czyli czy tan ia  w o l n e g o  
i u w a ż n e g o  d la  o d r ó ż n i e n i a  w szys tk ich  s u b t e l ­
nośc i  s e n s u  i wykryc ia  r o z u m o w a n i a  a u t o r a .  
U cz n io w ie  winni  z d a w a ć  s o b ie  s p r a w ę ,  że nie
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c ho d z i  o s a m o  ty lko  p r zy sw oj e n i a  s o b i e  w i a d o ­
m o śc i ,  a l e  n a u c z e n i e  się,  j a k  r a c jo n a ln i e  m o ż n a  
z d o b y ć  j e  s a m e m u .  N a leży  zwłaszcza  w d r a ż a ć  
d o  z d o b y c ia  moż l iw ie  d u ż e j  sz ybk ośc i  w czy tan iu  
c i c h e m ,  n a j e k o n o m i c z n i e j s z e m  w p r ac y  in dy w i ­
d u a l n e j  o r a z  p o u c z y ć  o h i g je n ie  czy tan ia .
O g ó l n i e  i n f o r m u j e  o t e rn  a r ty k u ł  „C zy t an i e"  w 
e n c y k lo p e d j i  „ Ś w ia t  i Zyc i e" .

11. Wpływ domu na czytelnictwo.
O b o k  szko ły n a  czy te lnic two  mło dz ie ży  

w p ły w a  ś i o d o w i s k o ,  sz cz eg ó ln ie  d o m .  W i a d o m o ,  
j a k  t r u d n o  jes t  m ło d z ie ż  ze ś r o d o w i s k  m a ł o  
k u l t u r a l n y c h  r o z s m a k o w a ć  w p ię k n e j  ks iążce .
Wi d z i e l i ś m y  też,  że ks i ą żk a  zła d o s t a j e  s ię  d o  
r ą k  dzieci ,  na j b l i ż szą  d r o g ą  — o d  rodziców.  
R a c j o n a l n a  o r g a n i z a c j a  cz y te ln ic twa  u w z g lę d n i  
więc  t a k ż e  o d d z i a ł y w a n i e  na  d o m ,  p rzeż r oz ­
m o w y  i n d y w i d u a l n e  z r o d z ic a m i ,  o r a z  s p e c ja ln ie  
o r g a n i z o w a n e  k o n f e r e n c j e  ( k l a s o w e  i o g ó ln o -
sz ko lne ) ,  z o d p o w i e d n i e m i  r e f e r a t a m i  i dy-

s k u s ią - . . .  • j j  • iN a leży  u ś w i a d o m i ć  ro dz iców,  ze o d d z i a ł y ­
w a n i e  szko ły  n ie  wywrze  w p ły w u ,  jeśli  w d o m u  
n ie  b ę d z ie  ku l tu  d o b r e j  ks iążki  i c z a s o p i s m a ,  
że „ o b o k  t e g o ,  co  d a j e  d z i e c io m  sz ko ł a ,  b a r d z o  
w a ż n e m  jes t  i t o  wszys tko ,  co  o n e  w d o m u  
s łyszą,  j a k i e  r o z m o w y  i d y s k u s j e  to czą  s ię  w 
ko le  r o d z i n n e m ,  co ro dz i có w in t e r e s u j e  i p o c i ą g a ,  
że p r zy k ł a d  zwłaszcza  rodziców,  ich s t o s u n e k  
d o  św ia ta  i n t e l e k t u a l n e g o  w yw ie r a  o lb rz y m i  
w pły w  n a  rozwój  in d y w i d u a l n o ś c i  m ł o d e g o  p o ­
k o l e n i a " .  P r o p a g o w a ć  na leż y  o d z i a ły w a n ie  w 
k i e r u n k u  u m i ł o w a n i a  książki  p rzez  d z i ec k o  w 
d r o d z e  k u p o w a n i a  lu b  n a g r a d z a n i a  dzieci  k s i ą ż ­
k a m i  i z a p o c z ą t k o w a n i e  tw or ze n ia  wł as ny ch  
b ib l jo teczek .  M o ż n a  w p r o w a d z i ć  w s p ó l n e  o d ­
c z y t yw an ie  u t w o r ó w  w a r to śc io w y c h  w d o m u ,  
u ła twić  p r e n u m e r o w a n i e  p i s m ,  p o d s u w a ć  (a nie 
m a r n o w a ć  w s z a f ac h)  ł a d n e  w y d a w n i c t w a  i l us t r o ­
w a n e ,  g łó w ni e  zaś  o k a z y w a ć  z a i n t e i e s o w a n i e  
d la  l e k tu ry  d z i ec k a  i w p o r o z u m i e n i u  ze szko łą  
d o r a d z a ć  d o b ó r  ks i ążek .  W s p ó ł d z i a ł a n i e  ze szko łą  
m o ż e  p r ze j aw ić  s ię  t a k że  w e  w s p ó ł p r a c y  w u rzą  
d z a n iu  wi ec zor ów  l i t erack ich,  czy p r z e d s ta w ie ń  
t a k  d la  s a m e j  młodz ieży ,  j a k  i rodziców,  w p o ­
p ie r a n i u  p i s e m k a  s z k o ln e g o ,  a  t a k ż e  o r g a n i z o ­
w a n i u  czytelni  szko lne j .

W a ż n ą  rzeczą  b ę d z ie  t a k ż e  c z u w a n i e  n a d  
d o b o r e m  le k tu ry .  D o m  m u s i  zw a l cz ać  złą l ek­
tu r ę ,  na leż y  j e d n a k  w s k a z a ć  n ie w ł aś c iw o ść  s t o ­
s o w a n i a  z a k a z u .  T rz eb a  r o d z i c o m  w s ka z ać ,  j ak 
m ł o d z ie ż  m a  ko rz y s ta ć  z l ektu ry ,  p rzec iwd z ia ła ć  
m a s o w e m u  p o c h ł a n i a n i u  ks iążek ,  nau cz yć ,  jaki  
p ow in ie n  być właściwy s t o s u n e k  d o  książki .

R a d z i w o n o w i c z :  W ychowanie organ izacy jne  
na podstawie współpracy dom u ze szkolą. Z rąb  1935 
Nr. 1/21.

III. Współpraca z bibljotekami 
publicznemi.

Je że l i  tyl o  w d a n e j  m ie j s c o w o ś c i  j e s t  
b ib l j o te k a  inn a ,  niż sz ko l na ,  m ło d z ie ż  n a p e w n o  
b ęd z ie  z niej ko rzys ta ł a .  Nie j e s t  to  2łe P rzeci ­
wnie ,  d o b r z e ,  że w mło dz ie ży  tkwi p r z e k o n a n i e  
iż szko ła  nie  j e s t  j e d y n y m  zb i o rn i k ie m  wiedzy,  
że p rzyzwycza ja  s ię  o n a  d o  k o r z y s t a n ia  z in nyc h  
ź róde ł ,  k t ó r e  jej p o z o s t a n ą  p o  o p u s z c z e n i u  szkoły.  
S y m p t o m a t y c z n e  to,  że p r z k ła d a  s ję  b ib l j o te k ę  
pu b l i c z n ą  n a d  sz k o l n ą .  C z y n n ik ie m  r oz s t r z yg a­
j ą c y m  je s t  n i e wą tp l iw ie  n ie za le ż n o ść  m ł o d e g o  
czyte ln ika ,  u w o ln ie n ie  s ię  od  a t m o s f e r y  szkoły,  
a c z a s e m  l ibe ra l izm b ib l jo teka rzy ,  p o z w a la j ą c y  
ko rz ys ta ć  z ks i ążn icy  b e z  o g r a n ic z e ń .

Tern  w ażn ie j szy  p o s t u l a t  w s p ó ł p r a c y  sżkoły 
z b ib l j o te k ą  pu b l i c zn ą .  Nie  ch od z i  tu  ty lko  o  k o n ­
t r o l ę  t e g o ,  co  m ło d z ie ż  czyta ,  bo  i t a k  n ie  b ę ­
dzie  to  k on t r o la  w sz ys tk i ego .  W k a ż d y m  razie  
szk o ła  m a  p r a w o  po s t a w ić  sw o je  d e z y d e r a t y  co 
d o  j ak ośc i  cz y ta n y c h  p rzez  mł odz ie ż  ks ią żek ,  
n a d t o  w i n n o  jej być  d o s t ę p n e  z a z n a j o m i e n i e  się 
z e w i d e n c j ą  cz y te ln ików i r o d z a j e m  ich l ektury .  
Poza te rn  sz k e ła  w in n a  o r g a n i z o w a ć  wycieczki  
d o  b ib l jo tek p u b l i c zn y c h  (o ile są  d o b r z e  z o r g a ­
n i zo wa n e) ,  c e l e m  z a z n a j o m i e n i a  z ich u r z ą d z e ­
n ie m ,  n a d t o  z n a ć  ich z a w a r t o ś ć  i sk i e r o w a ć  d o  
nich  w związku  z z a i n t e r e s o w a n i a m i  u cz n ió w  
o ra z  n a u k ą  s z ko ln ą .  W szko le  z a t e m  p o w in ie n  
z n a j d o w a ć  s ię  i być  ł a tw o  d o s t ę p n y  n a u c z y c ie l ­
s tw u  i m ło d z ie ż y  k a t a l o g  bibl jotek i  pu b l i czne j .

B i b l jo teka  ze swej  s t rony :  1) i n f o r m u j e  o
s t a n ie  czy te lnic twa p o s z c z e g ó ln y c h  k las  a t a k ż e  
j e d n o s t e k ,  2) u r z ą d z a  w y s t a w ę  n o w y c h  ks iążek ,  
i n f o r m u j ą c  o ich w ar tośc i ,  3) p r z y g o t o w u j e  t a k  
p o t r z e b n e  m ło d z ie ży  w związk u  z o p r a c o w y w a ­
n i e m  r óżn yc h  t e m a t ó w  b i b l j og ra f j e  z a g a d n i e n i o -  
we,  4) p r z y jm u je  wycieczki  i w y j aś n i a  o r g a n i ­
zację  b ibl joteki ,  5) u r z ą d z a  im p re zy ,  p r o p a g u j ą c e  
d o b r ą  k s i ą żk ę  i c z a s o p i s m o .

P o t r z e b n a  b y ła b y  ins t rukc ja ,  u j m u j ą c a  r a ­
m o w o  z a s a d y  w s p ó ł p r a c y  b ib l jo teki  i s zkoły.  
O r g a n e m  tej w s p ó ł p r a c y  b y ła by  k o m i s j a  p o r o ­
z u m i e w a w c z a ,  w  sk ła d  k tó re j  w ch od z i l ib y  k ie ro ­
wnicy  akcj i  czyte lniczej  w p o s z c z e g ó ln y c h  s z k o ­
łach ,  o r a z  k ie ro w ni cy  b i b l j o te k  p o z a s z k o ln y c h .

S zk o ła  j e s t  p o w o ł a n a  d o  k ie ro w a n ia  czyte l­
n ic tw e m .  O b o w i ą z k i e m  jej g ł ó w n y m  w ty m  z a ­
k res i e  „w po ić  w d z i ec k o  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  że 
k s i ąż ka  j e s t  ź r ó d ł e m ,  u ł a t w i a j ą c e m  i u p r z y j ę m -  
n i a j ą c e m  życie,  a mi e j sce ,  g dz ie  j ą  zna leźć  
m o ż n a  — to  b i b l j o t e k a " .

P o rów n , R a d l i ń s k a ,  G u t r y ,  G r o s g l i k o  w a: Czy- 
te ln ic tw o  d z iec i i m ło d z ież y  str . 30 31.
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T A B L I C A  Nr.  1.

Stan ilościowy bibljotek gimnazjów państwowych w Okręgu Szkolnym Brzeskim

w roku 1933/34.

T
er

en

L. p. Nazwa zakładu i m iejscowość
Liczba

uczniów

Ilość 
tom ów 

w b ib lj. j

Ilość
wypoż.

książek

Przeć, 
tom ów 
na 1 
ucznia

Przeć. 1 
uczeń 

wypoży­
czy!

1 G im naz. Państw. w Brześciu n /B . 456 4971 421 10.9 12

<u 2 G im naz. Państw. w K obryn iu 281 4821 515 17 9

— 3 Gim naz. Państw. w Łun ińcu 207 3956 4501 19 21
V)

<u
4 G im naz. Państw. w Prużanie 210 3064 5918 14,6 29

o
R a z e m  . . . 1154 16812 18455 15 16

Cl 5 Gim naz. Państw. w Pińsku — 6731 — — —

R a z e m  . . . 23543

6 G im naz. Państw. im . Jab ion . B ia łys tok 264 5046* 4980 19 18,5

7 G im naz. Państw. im . P iłsudsk, B ia łys tok 214 2586 5286 12 24

UJ
8 G im naz. Państw im . Zyg. A ug  B ia łys tok 371 5064 2807 13,6 8

— 9 G im naz. Państw. w B ie lsku  Podlaskim 184 4733 5022 26 27

je
10 G im naz. Państw. w D roh iczyn ie  n /B . 151 2777 2562 18 17

O 11 G im naz. Państw. w G rajew ie 166 2750 4189 17 25

-t-i 12 Gim naz. Państw. Żeńskie w Łom ży 261 3180 4049 12 15,5
v>

O
13 G im naz. Państw. w O strołęce 232 2727 5053 12 22

(0
14 G im naz. Państw. w O strow i M azow ieckie j 272 2472* 1396 9 6

CQ
R a z e m  . . , 2115 31335 35344 15 17

15 G im naz. Państw. M ęskie w Łom ży — 6634 — --- ---

R a z e m  . . . 37969 |
Łącznie z te renem  Polesia 61512 i

*  C y fra  w yra ża  liczbę dzieł,  a n ie to m ó w ,
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T A B L I C A  Nr. 2.
Stan ilościowy bibljotek gimnazjów prywatnych w Okręgu Szkolnym Brzeskim

w roku 1933/34.

S) 

<Li

O

a

L. p. Nazwa zakładu i m iejscowość
Liczba

uczniów

Ilość 
tom ów 

w b ib lj.

Ilość
wypoż.

książek

Przeć, 
tom ów 
na 1 
ucznia

Przeć. 1 
uczeń 

wypoży­
czył

1 G im naz, Żeńskie P. M. S. w Brześciu 220 1799 2660 8 12

2 G im naz. N iem cew icza w Brześciu 212 1923 1753 9 8

3 G im naz. Ros. T-wa D obr. w Brześciu 141 5448 3241 39 23

4 G im naz. f t .  Czeczyk w Pińsku 141 1770 2279 12,6 16

5 G im naz. T a rb u t w Pińsku 189 2394 4338 13 24

6 G im naz. T a rb u t w Brześciu n /B . 202 1792 8998 8,9 44.5

R a z e m  . . . 1095 i5126 23269 14 18

7 G im naz. Jezu ick ie  w Pińsku 107 5070 — 47 —

8 G im naz. T a rb u t w Prużanie 91 772 — 8,5 —

R a z e m  . . . 1293 20968 23269 16 17

9 G im naz. D rusk ina  w B ia łym stoku 236 2580 3366 11 14

10 G im naz. G u tm ana  w B ia łym stoku 158 1329 1359 8 9

<u 11 G im naz. T-wa Rozp. Ośw. wśród Żydów  
w B ia łym stoku

124 1158 3843 9 31

12 G im naz. Ze ligm ana  w B ia łym stoku 245 2620 2529 10,7 10,5

o 13 G im naz. Z jedn. Szkół Żyd. w B ia łym stoku 59 4121 697 19 12

14 G im naz. S ienkiew icza w B ia łym s to ku — — — — —

V)

o
15 Gim naz. Rz, Kat. D jec. w D roh iczyn ie  n /B . 134 5735 3699 43 27

16 G im naz. Kacnelsona w B ia łym stoku 359 3818* 5304 10,6 14

to

17 G im naz. G o ld lusta  w Łom ży 40 875* 420 22 10,5

c o
18 G im naz. T-wa Salezjanów w Różanym - 

stoku
219 3197 5573 15 25

1
R a z e m  . . . 1574 22433 26790 14 17

Łącznie z te renem  Polesia 4340!

* Cyfra wyraża liczbą dzie ł, a n ie  tom ów .
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T A B L I C A  Nr. 3.

Porównanie zasobności bibljotek gimnazjów państwowych i prywatnych.

Liczba
ogólna

Brak
danych

Poniżej
1000

książek

1000
2000

2000
3000

3000
4000

4000
5000

5000
6000

Ponad
6000

B ibljoteki gimnazjów 
państwowych 15 _ _ ___ 5 3 3 2 2

Bibljoteki gimnazjów 
prywatnych 18 1 2 7 3 2 — 3 —

Ze spostrzeżeń nad realizacją nowych programów.

J. RADOMSKI.

Ogród szkolny i zagadnienia gospodarcze
na konferencji metodycznej nauczycieli biologji.

W dniach od 13 do 18 maja i 935 r. odbyta się 

wiosenna konferenc ja Ogniska Metodycznego B io log ji 

w Brześciu n/Bugiem. Konferencja rozpoczęła się 
w Brześciu w loka lu Ogniska, a następnie została p rze ­

niesiona do Państwowej Szkoły Rolniczej w Kołpinie. 

Głównym tem atem  kon fe renc j i  był ogród szkolny, k tó re ­

mu poświęcono lekcję w kl, II., 4 re fe ra ty  i 3 dni zajęć 

praktycznych. Drugim tem atem  konferenc j i  były za­
gadnienia gospodarcze z zakresu sadownictwa, ro ln ic ­

twa i hodowli zwierzęcej.  Tematom tym  poświęcono 

dwa dni pracy. Zajęcia praktyczne i demonstracje na 

tem aty  gospodarcze odbywały się poaczas pięc iodn io­

wego poby tu  w Szkole Rolniczej w Kołpinie , pod k ie ­

row n ic tw em  p. Wizytatora inż. Bachowskiego, przy 

współudziale p. inż. Kwapienia i p. Świta lskiego, nauczy­
cie li  wym. Szkoły, oraz p. inż. Szczawińskiego i p. inż. 

Podoskiego z Poleskie j Izby Rolniczej. Podczas kon­

ferencji uczestnicy odbyli wycieczkę do Państwowej 

Szkoły R t ln icze j  Żeńskiej w Dubicy, gdzie mie li  

możność zaznajomienia się z zespołową pracą uczn iow­

ską w ogrodzie szkolnym, organizacją gospodarstwa 
domowego, i hodowlą drobiu.

I. O G R Ó D  S Z K O L N Y ,  

f l .  O r g a n i z a c j a .  W wyniku dyskusji  nad 

rozplanowaniem ogrodu szkolnego na d z i a ł y  ustali ła  

się opin ja, że g łówny nacisk należy położyć na dział 

roś l in uprawnych, na k tórych należy rozwiązywać za­

równo zagadnienia b io logiczne jak i gospodarcze. 

Z działem tym winien być połączony inspekt. Drugi co 

do wagi i ko le jnośc i zakładania dział ogrodu szkolne­

go ma stanowić systematyka roś l in w zakresie 10 r o ­

dzin, trzeci —  biologja kwiatu; w obydwu tych działach 

pożądane są rośliny trwałe. Nieodzowny składnik ogro­

du szKoinego stanowią rośliny ozdobne. Bardzo po­
żądane są drzewa owocowe wraz ze szkółką.

Pracę w ogrodzie szkolnym wykonu ją  wyłącznie 
uczniowie i d latego p o w i e r z c h n i a  ogrodu nie po­

winna przekraczać, w Zakładach o klasach 2-oddziało- 
wych, 250 m2. Ogród musi być zaopatrzony w dosta­

teczną ilość kom p le tów  narzędzi ogrodniczych.

W sprawie u d z i a ł u  k l a s  w pracy w ogro ­

dzie szkolnym istnieją obecnie 4 różne sposoby rozwią­
zania;

1. W ogrodzie pracuje wyłącznie klasa II. od je ­
sieni do końca roku szKoinego. Sporadycznie pociąga­

na jest do przypadkowych prac technicznych także  

klasa i.

2. W ogrodzie pracuje zasadniczo klasa II., ale 
równo leg le  z nią pracują ochotn icy z k lasy l „  szkoląc 

się w ten sposób na instruktorów, k tórzy będą w p rzy ­

szłym roku prowadzil i grupy klasy 11.

3. W ogrodzie pracuje równocześnie klasa 1 i 1L 

M ianowic ie klasa I zakłada na w iosnę i prowadzf 

grządki z system atyk i rośl in  i b io lo g j i  kwiatu, k tó re  

wyzyska w jesieni do oznaczania roślin , a klasa II p ro­

wadzi wszystkie pozostałe działy od jesieni do lata.

4. W ogrodzie pracuje g łównie klasa 1. Rozpo­
czyna ona pracę na wiosnę, upraw iając rośliny według 

programu klasy II, a następnie kontynuu je ją w jesieni 

już jako klasa II. Na następną wiosnę pracę w ogrodzie 

pode jmuje znowu klasa I, a klasa II będzie wtedy k o ­

rzystała z ogrodu wyłącznie do lekcyj i obserwacyj.
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O d n o ś n i e  o r g a n i z a c j i  p r a c y  u c z ­

n i o w s k i e j  p r z e d y s k u t o w a n o  n a  k o n f e r e n c j i  4 k o n ­

k r e t n e  r o z w i ą z a n i a ,  n i e  o s i ą g a j ą c  z r e s z t ą  j e d n o l i t e g o  po-  

g t ą d u  w t e j  s p r a w i e .

1. U c z n i o w i e  p r a c u j ą  w y ł ą c z n i e  i n d y w i d u a l n i e .  

K a ż d y  u c z e ń  p o s i a d a  w ł a s n ą  g r z ą d k ą ,  n a  k t ó r e j  h o d u j e  

j e d n ą  r o ś l i n ą  g ł ó w n ą  i k i l k a  p o b o c z n y c h .  K a ż d y  u c z e ń  

h o d u j e  i n n ą  r o ś l i n ą  g ł ó w n ą .

2.  U c z n i o w i e  p r a c u j ą  w m a ł y c h  z e s p o ł a c h  (2 d o  

3 u cz .  n a  j e d n e j  g r z ą d c e ) ;  k a ż d y  z e s p ó ł  u p r a w i a  i n n e  

r o ś l i ny .

3. N a  t e r e n i e  d a n e g o  d z i a ł u  o g r o d u  p r a c u j e  c a ł a  

k l a s a ,  w y k o n y w u j ą c  w s z y s t k i e  p r a c e  w e d ł u g  i ch  k o ­

l e j n o ś c i  w c z a s i e  i h o d u j ą c  w s z y s t k i e  p r z e w i d z i a n e  

r o ś l i n y .

4.  P r a c ą  w o b r ą b i e  d a n e g o  d z i a ł u  r o z p c z y n a  c a ł a  

k l a s u ,  a l e  p o  p e w n y m  c z a s i e  p i e l ą g n o w a n i e  p o s z c z e ­

g ó l n y c h  g r z ą d e k  p r z y d z i e l a n e  j e s t  m a ł y m  z e s p o ł o m  l u b  

p o j e d y ń c z y m  u c z n i o m .

W s p r a w i e  c z a s u  p r a c y  u s t a l i ł a  s i ą  o p i n j a ,  

ż e  p r a c e  t e c h n i c z n e  i p i e l ę g n a c y j n e  n a l e ż y  i n i c j o w a ć  

p o d c z a s  g o d z i n  l e k c y j n y c h ,  a  w y k o n y w a ć  j e  p o z a ­

l e k c y j n i e ,  N a t o m i a s t  o b s e r w a c j a  r o ś l i n  i o p r a c o w y w a n i e  

z w i ą z a n y c h  z t e r n  t e m a t ó w  p o w i n n o  b y ć  p r z e d m i o t e m  

i e k c y j  w o g r o d z i e .  W z w i ą z k u  z p o z a l e k c y j n ą  p r a c ą  

w o g r o d z i e  w y s u n i ę t o  d w a  p o s t u l a t y :  1) p o z a l e k c y j n a

p r a c a  w o g r o d z i e  s z k o l n y m  w i n n a  b y ć  o b o w i ą z k o w a  

d l a  w s z y s t k i c h  u c z n i ó w  o d n o ś n e j  k l a s y ;  2)  n a u c z y c i e l  

p r o w a d z ą c y  o g r ó d  p o w i n i e n  o t r z y  m y w a ć  d o d a t k o w e  

w y n a g r o d z e n i e .

W c z a s i e  p r z e r w y  w a k a c y j n e j  o g r ó d  w y ­

m a g a  s t a r a n e j  o p i e k i ,  w o b e c  c z e g o  k o n i e c z n ą  r z e c z ą  

j e s t  z a a n g a ż o w a n i e  p r z e z  D y r e k c j ą  Z a k ł a d u  n a  t e n  c z a s  

p o m o c y  f a c h o w e j .

Z p o ś r ó d  t e m a t ó w ,  k t ó r e  w y s u n i ę t o  j a k o  n a ­

d a j ą c e  s i ą  d o  o p r a c o w a n i a  w o g r o d z i e  s z k o l n y m ,  

n a j w i ę k s z e  z a i n t e r e s o w a n i e  w z b u d z i ł a  k o n c e p c j a ,  ż e  

c e l e m  p r a c y  w o g r o d z i e  d l a  k a ż d e g o  u c z n i a  j e s t  w y ­

h o d o w a n i e  r o ś l i n y  „ o d  n a s i e n i a  d o  n a s i e n i a " .  

K o n c e p c j a  t a  n i e  w y k l u c z a  c a ł e g o  s z e r e g u  i n n y c h  z a -  

g a n i e ń ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  r o z w i ą z a n e  w o g r o d z i e  

s z k o l n y m .  P o z a t e m  w d y s k u s j i  n a d  t e m a t a m i  p r a c  

w o g r o d z i e  p r z y j ę t o  o g ó l n ą  z a s a d ą ,  iż g ł ó w n y m  c e l e m  

j e s t  o p r a c o w y w a n i e  z j a w i s k  b i o l o g i c z n y c h ,  a  n i e  n a u k a  

u p r a w y  r o ś l i n  ( o g r o d n i c t w o ,  r o l n i c t w o ) .

Ż y w ą  d y s k u s j ą  w y w o ł a ł a  s p r a w a  k s z t a ł t u  

i u k ł a d u  g r z ą d e k .  M i a n o w i c i e  w j e d n y m  o g r o ­

d z i e  z a s t o s o w a n o  j a k o  j e d n o s t k ą  z a s a d n i c z ą  g r z ą d k ą  

n i e  c z w o r o b o c z n ą ,  a l e  t r ó j b o c z n ą ,  j a k o  b a r d z i e j  

d o s t ę p n ą  p r z y  p r a c y  i z n o s z ą c ą  p r z y k r y  w i d o k  m o g i ł e k  

n a  c m e n t a r z u .
B .  Z a j ę c i a  p r a k t y c z n e .  W s z y s c y

u c z e s t n i c y  k o n f e r e n c j i  b r a l i  u d z i a ł  w w y k o n y w a n i u  n a ­

s t ę p u j ą c y c h  p r a c :

R o z p l a n o w a n i e  o g r o d u  s z k o l ­

n e g o  p o l e g a j ą c e  n a  w y t y c z e n i u  k ą t ó w  p r o s t y c h ,  z a ­

ł o ż e n i e  d r o g i  g ł ó w n e j ,  ś c i e ż e k  b o c z n y c h ,  r a b a t  k w i a t o ­

w y c h ,  g r z ą d e k .  F o r m o w a n i e  g r z ą d e k .  

N a w o ż e n i e  o b o r n i k i e m ,  p r z e k o p y w a n i e ,  n a w o ­

ż e n i e  n a w o z a m i  s z t u c z n e m i .  S i e w  i w y s a d z a n i e  

r o ś l i n  n a  g r z ą d k a c h .  P i e l ą g n o w a n i e  r o ś l i n  

p o l e g a j ą c e  n a  p r z e k o p y w a n i u ,  p l e w i e n i u ,  p r z e r z e d z a n i u ,  

p o d l e w a n i u  Z a k ł a d a n i e  i p r o w a d z e n i e  i n s p e k t u  

c i e p ł e g o  ( m a r c o w e g o ) ,  s i e w  w i n s p e k c i e ,  p r z e s a d z a n i e  

w i n s p e k c i e  i z i n s p e k t u  d o  g r u n t u .  Z a k ł a d a n i e  r a b a t  

z r o ś l i n a m i  o z d o b n e m i ,  j e d n o s t r o n n y c h  

i d w u s t r o n n y c h  z o d p o w i e d n i m  d o b o i e m  r oś l i n

P o w y ż s z e  r o b o t y ,  d o t y c z y ł y  n a s t ę p u j ą c y c h  roś l in :  

z i e m n i a k i ,  b u r a k i ,  m a r c h e w ,  p i e t r u s z k a ,  k a p u s t a , s e l e r y ,  

p o r y ,  c e b u l a ,  p o m i d o r y ,  s o j a ,  l u c e r n a ,  n o s t r z y k ,  s a r a d e l a ,  

s p a r c e t a ,  j ę c z m i e ń ,  o w i e s ,  m a k ,  c y k o r j a ,  p s z c z e l n i k ,  

t r u s k a w k i ,  t y t o ń ,  l wi a  p a s z c z a ,  l e w k o n j a ,  l e b e l j a ,  a s t r y ,  

z i n i a ,  b a l s a m i n a .

P r z y  p o s z c z e g ó l n y c h  r o b o t a c h  u c z e s t n i c y  z a z n a ­

j o m i l i  s i ą  z k o n s t r u k c j ą  i u ż y c i e m  w i e l u  n a r z ą d z i  

o g r o d n i c z y c h .

O s o b n ą  g r u p ą  z a j ą ć  p r a k t y c z n y c h  s t a n o w i ł a  h o ­

d o w l a  r o ś l i n  d o n i c z k o w y c h ,  a  w i ę c  

p r z y g o t o w a n i e  z i e m i  o d p o w i e d n i e j  d l a  d a n e j  r oś l i ny ,  

d o b ó r  d o n i c z k i ,  s a d z o n k o w a n i e ,  p o d l e w a n i e ,  p r z e s a d z a ­

ni e ,  o c h r o n a  p r z e d  m s z y c a m i  i i n n e m i  p a s o r z y t a m i .

Z A G A D N I E N I A  G O S P O D A R C Z E .

Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e  były p o t r a k t o w a n e  wy-  

k ł a d o w o  z l i c z n e m i  d e m o n s t r a c j a m i .  T a k i  t e ż  s p o s ó b  

u z n a n o  z a  j e d y n i e  w ł a ś c i w y  n a  t e r e n i e  g i m n a z j u m ,  

g d z i e  n i e  c h o d z i  o  o p a n o w a n i e  t e c h n i k i  p r a c y  w p o s z c z e ­

g ó l n y c h  d z i a ł a c h  g o s p o d a r c z y c h ,  a l e  o  d o b r e  p o i n f o r ­

m o w a n i e  u c z n i ó w  o  z a s a d a c h  f u n k c j o n o w a n i a ,  s t a n i e  

o b e c n y m  i k i e r u n k a c h  r o z w o j o w y c h  t y c h  d z i a ł ó w  g o ­

s p o d a r k i  W i e l u  u c z e s t n i k ó w  m i a ł o  m o ż n o ś ć  b e z p o ­

ś r e d n i e g o  b r a n i a  u d z i a ł u  w n i e k t ó r y c h  p r a c a c h  w y k o ­

n y w a n y c h  d e m o n s t r a c y j n i e .

Z z a k r e s u  s a d o w n i c t w a  o p r a c o w a n o  

s p o s o b y  u s z l a c h e t n i e n i a  d r z e w  o w o c o w y c h ,  z a k ł a d a n i e  

i p r o w a d z e n i e  s z k ó ł k i ,  s a d z e n i e  d r z e w  i k r z e w ó w  o w o ­

c o w y c h ,  o c h r o n ą  d r z e w  o w o c o w y c h  p r z e d  o w a d a m i  

i g r z y b a m i .

R o l n i c t w o  p o z n a l i  u c z e s t n i c y  w n a s t ę p u j ą c y m  

7 a k r e s l e : z a s a d y  g l e b o z n a w s t w a ,  n a w o ż e n i e ,  m e c h a n i c z n a  

u p r a w a  ro l i ,  s i e w ,  w a l k a  z c h w a s t a m i ,  m ł ó c e n i e  z b ó ż ,  

c z y s z c z e n i e  z i a r n a  i j e g o  p r z e c h o w y w a n i e ,  r o z p o z n a ­

w a n i e  z b ó ż  w r ó ż n y c h  s t a d j a c h  r o z w o j u ,  n a r z ę d z i a  r o l ­

n i c z e  i s p o s o b y  i ch  u ż y w a n i a ,  k a l k u l a c j a  r o l n i c z a ,  k i e ­

r u n k i  r o z w o j o w e  r o l n i c t w a  n a  P o l e s i u .
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H o d o w l a  z w i e r z ą t  d o m o w y c h  ujęta  

była głównie z punktu w idzenia kierunków rozw ojow ych  

i stanu hodowli na Polesiu, więc w zakresie chowu  

b y d ł a  chodzi o w prow adzenie rasy czerwonopolskiej 

i lokalnej „b iatogrzbietów ", i doprowadzenie je j m lecz­

ności do 5000 litrów  rocznie, p rzy  równoczesnem  zacho­

w aniu  jaknajw yższej mięsności. O w c e  poleskie u lep­

sza się przez k rzyżo w an ie  ras m iejscow ych z karaku­

łam i, dążąc do osiągnięcia równocześnie wysokiego  

stopnia m leczności, mięsności i produkcji wełny. W za­

kresie chowu t r z o d y  c h l e w n e j  chodzi o po­

prawienie świni kra jo w ej, dobrze dostosowanej do m ie j­

scowych w arunków , dążąc do uzyskania rów nocześnie  

dobrej słoniny i dużej wydajności rzeźnej. K o n i a ,  po­

leskiego m ierzynka, poprawia się przez krzyżow anie  

z arabem , lub kon iem  ciężkim  —  arty leryjskim . K u r y  

wprowadza się zielononóżki i karm azyny, dążąc do osią' 

gnięcia w ysokie j nieśności przy rów noczesnej mięsności.

To łączenie kilku wartościowych cech gospodarczych  

w yróżnia  k ierunek poleskiej hodowli, od kierunku zdą­

żającego do jednostronnego podnoszenia cech poje­

dynczych. Pracę nad ulepszaniem  hodowli prowadzą  

instytucje  państwowe (Izba Rolnicza), sam orządowe  

(lnstruktoraty  Pow iatow e), i społeczne, k tó re  prowadzą  

kontro lę  użytkow ości i propagandę przez kursy i kon­

kursy.
Uczestnicy zaznajom ili się z racjonalnem  odży­

w ianiem  zw ierzą t domowych, obliczaniem  jednostek  

karm owych, urządzeniem  i u trzym aniem  obory, stajni 

chlewni i kurnika, oraz nauczyli się na okazach  od­

różniać osobniki pełnow artościow e od m alow artościo- 

wych.
Z powodu braku czasu nie udało się opracować 

podczas konferencji p rzetw órstw a produktów roślin­

nych i zwierzęcych.

Rezultaty akcji T-wa P. B. P. S. P. w roku 1934/35.

Wytężona i planowa działalność wszystkich 
kom órek T-wa P. B. P. S. P. oraz w ie lki i stały 
wysiłek Nauczycielstwa i Władz Szkolnych, uw ień­
czone zostały w ynikam i nieprzeciętnemi.

Zdobyliśm y w czasie od dnia 1 lipca 1934 r. 
do dnia 1 lipca 1935 r. o lbrzym ią jak  na nasze 
stosunki gospodarcze i warunki pracy kwotę 
295000.

Kwota ta stanowi 172% naszego dorobku 
w pierwszym (1933/34) roku istnienia T-wa.

Świadczy to o tern, że przy zdobywanem 
z czasem doświadczeniem i wspólnej opartej na 
poczuciu obywatelskiej odpowiedzialności pracy 
osiągamy rezultaty coraz lepsze, których wsty­
dzić się nie potrzebujemy.

Wypada zaznaczyć, że główny Zarząd T wa 
P. B. P. S. P. udzielił Kom itetow i Okręgowem u 
zasiłku w kwocie 175.000 zł.

Zdajemy sobie doskonale sprawę, że tak 
piękne wyniki to przedewszystkiem rezultat cięż­
kiej i ofiarnej pracy Nauczycielstwa, zwłaszcza 
szkół powszechnych.

Jakże wygląda nasz dorobek w świetle 
oddanych lub mających się oddać do dyspo­
zycji szkolnictwa powszechnego budynków, sal 
szkolnych i mieszkań nauczycielskich.

W roku 1934 wybudowano przy pomocy 
T-wa P. B. P. S. P. 79 szkół o 318 salach szkol­
nych i 129 izbach mieszkalnych.

W roku bieżącym buduje sie na Polesiu 
41 szkół o 125 salach szkolnych i 129 izbach 
mieszkalnych, w woj. białostockiem 65 szkół 
o 228 salach szkolnych i 157 izbach miesz­
kalnych.

Razem buduje się w roku bieżącym 106 
szkół o 353 salach szkolnych i 286 izbach miesz­
kalnych dla kierowników i nauczycieli.

W ciągu dwóch zatem lat um ożliw iło  T-wo 
P. B. P. S. P. oddanie na cele szkolne 185 bu­
dynków o 671 salach szkolnych i 415 izbach 
mieszkalnych.

W ten sposób znalazło, względnie w naj­
krótszym czasie znajdzie właściwe w arunki pra­
cy około 80.000 dzieci i przeszło 800 nauczycieli, 
a znośne warunki mieszkaniowe około 300 kie­
rowników i nauczycieli.

Tak rozmachowo rozpoczętą pracę nad 
rozbudową szkolnictwa powszechnego w okręgu 
m usim y z niemniejszym wysiłkiem  i niemniejszą 
ofiarnością prowadzić nadal, bo jeszcze 2/3 za­
potrzebowania na izby szkolne i mieszkania na­
uczycielskie przed nam i.

Jeśli wytrwale apelujemy do najszerszych: 
warstw społeczeństwa o poparcie naszej akcji, 
jeśli zdobywamy dla niej gm iny i gromady, to 
czynimy to z przeświadczeniem, że sprawa jest 
godna poparcia, że idzie tu o dobro szkolnictwa, 
dziatwy i nauczycieli.

Pamiętajmy o należytym zorganizowaniu 
dalszej akcji już z początkiem roku szkolnego, pa­
m ięta jm y o najlepszem wykorzystaniu zbliżają­
cego się „Tygodnia Szkoły Powszechnej" oraz
0 akcii znaczkowej na świadectwa szkolne.

Wszakże m usim y spowodować zbudowanie 
tylu szkół, izb i mieszkań, by wszystkie dzieęi
1 wszyscy nauczyciele m ieli odpowiednie wa­
runki pracy i życia!

M. W.
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O d  R e d a k c j i .
W  numerze 6 (1 0 4 ) D ziennika Urzędowe­

go str. 218 ra le ży  poprawić ty tu ł a rty k u łu  
B. Bączyńskiego i K. Luchowskiego, następująco:

K r o n i k a .

Z wydziału Ogólnego.
W  dn iach  21.VI. — 4.V II. r. b. w Leśnej 

k /B aranow icz o db y ły  się 2 ku rsy harcerskie:
I o p iekunów  g rom ad  zuchowych (22 ucz.),
II in fo rm a cy jn y  ku rs  harcerski d la  nauczycie lek 
(28 ucz.). Kursy w izytow a ł p. K u ra to r R. Petry­
kow ski.

Ze Szkolnictwa Powszechnego.
W  czasie od 17.V1 do 6.V1I r. b. zo rgan i­

zowano:
1. w B ia łym stoku  2-tyg. real, p rog r. naucz, 

jęz. polsk. i -h istorji, uczest. 73, w izytow a ł Pan 
K u ra to r O. S. i Pan Nacz. W in ia rsk i.

2. w B ia łym stoku  2 tyg . real, p rogr. naucz, 
p rzy iody , g eom e trji i zajęć p raktyczn. uczest. 44, 
w izytow a ł Pan K u ra to r i Pan Nacz. W in ia rsk i.

3. w B ia łym stoku  2-tyg. real p rogr. naucz, 
a ry tm e tyk i z geom etrją , rysunków  i zajęć p ra ­
ktycznych, uczest. 53, w izy tow a ł Pan K u ra to r 
i Pan Nacz. W in ia rsk i.

4. w Łom ży, 2-tyg. real, p rog ram  naucz, 
w szk 1 stop. o 1 naucz, ze szcz. uwzględn. 
nauk i w klasach łączonych, uczes:. 56, w izytow a ł 
P. W iz. Poźniak,

Z Oświaty Pozaszkolnej.

Latem  r. b. zorgan izow ano:

1. D w utygodn iow y ku rs  św ie tlicow y — w 
B ia łow ieży od 17,VI do 30.V1-1935 r. uczestn, 
62, w izytow a ł P. K u ra to r Petrykow ski i P. W izy­
ta to r Dec.

Z c z a s o p i s m .
ZESZYT V Z A R Y S U  E N C Y K L O P E D Y C Z N E G O  

„ŚWIAT i ŻYCIE" (KSiąŻNICA-ATLAS)
W artykule .M eble" arch. Stefan S i e n n i c k i  

pokazał rodowód naszych mebli, podkreślając ich za­
leżność z jednej strony od materjału i techniki, jakiemi 
rpzporząiza człowiek, z drugiej zaś od charakteru 
wnętrza, w którym się te meble znajdują. Dr. Zofja 
N i e s i o t o w s k a - R o t h e r ’o w a  w art. „Mieszkanie" 

zajęła się charakterystyką przedewszystkiem mieszkania 

współczesnego, podkreślając związek między tern wnę­
trzem a jego urządzeniem t.j. — meblami, zaś dr. Lucja

Sprawozdanie z w yjazdu do szkoły powszechnej 
w Dziatłow iczach delegatów  - uczniów Państwo­
wej Szkoły Przem ysłu Leśnego w Łomży.

5. w Łom ży, 2-tyg. real, p ro g ram  naucz, 
w szk. 1 stop. o 2 naucz, uczest. 51, w izytow a ł 
P. W izyt. Poźniak.

6. w  P ińsku, 2 tyg . rea l, p rog ram  naucz, 
w szk. 1 stop. o 1 naucz, ze szczegół, uw zg lędn. 
nauk i w kl. łączon., uczest 40, w izytow ał P.
W iz. M łyńsk i.

7. w P ińsku, 2-tyg. rea l, p rog ram  naucz, 
w szk. 1 stop. o 2 naucz., uczest. 39, w izytow a ł 
P. W iz. M łyńsk i.

8. w Brześciu n /B ., 2-tyg. real, p rog ram  
naucz, w szk. I stop. o 1 naucz, ze szczegół, 
uwzględ. nauk i w klas. łączonych, uczest. 51, 
w izytow a ł Pan K u ra to r O. S., Pan. Nacz, W in ia rsk i 
i Pan Wiz. Poźniak.

9. w Brześciu n /B ., 2-tyg. real, p rogram  
naucz, w szk. II st. o 3 i 4-ch naucz, ze szczegół, 
uwzględn. nauk i w klasach łączonych, uczest. 26, 
w izyt. Pan K u ra to r O. S., Pan Nacz. W in ia rsk i 
i Pan W iz. Poźniak.

10. w Brześciu n /B ., 3 -tyg . zadania k ierów , 
szkoły na tle  nowych p rogram ów , uczest. 5 ' ,  
w izyt. Pan K u ra to r O. S., Pan Nacz. W in ia rsk i 
i Pan Wiz. M łyńsk i.

11. w D roh iczyn ie  Pol. 2 -tyg . real, naucz, 
poszcz. przedm . z uwzględn. najważ. spraw 
z o rgan izac ji i adm . szkoły, uczest. 34, w izyt. 
Pan Wiz. M łyński.

2. D w u tygodn iow y kurs św ietlicow y w Pińsku, 
od 17.VI do 30.VI.1935 r. uczestn. 39, w izytow a ł 
P. W izy ta to r Dec.

3. D w utygodn iow a  konfe renc ja  w D ub icy od
2.V1I do 15.V11 1935 r. uczestn. 23 w izytow ał P. 
K u ra to r Petrykow ski i P. N acze ln ik Podwysocki.

C h a r e w i c z o w a  przedstawiła prawa rządzące rozwo­
jem  miast, tych olbrzymich skupisk osiedli i mieszkań 

ludzkich.
Poza temi artykułami zawiera zeszyt V .Świata 

i Życia" artyk. p. t. „Materjalizm" — prof. dr. Władysław 

Tatarkiewicz, „Medycyna" doc. dr. Piotr Słonimski, 
„Meljoracje rolne" inż. R. Gumiński, „Metale" inż. Ste­
fan Żukowski, „Meteorologja" Jr. Ryszard Gumiński, 
„Miara" dr. E. Spilrein i dr. A. Lindenbaum, „Mięśnie 

i stawy" prof. dr. Edward Loth, „Mimiery" prof. dr. 
Jan Dembowski, „Mineralogja" prof. dr. Zygmunt
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Weyberg, „Misje" x. prof. dr. J ó z e f  P a s tu szk a ,  „Mistyka" 
x. prof. dr. K onstan ty  Michalski

F I Z Y K A  i C H E M J A  W S Z K O L E  

Wyszedł z druku w czerwcu 1935 r. Nr. 12 kw ar­
talnika .F izyka i Chemja w Szkole" i zawiera:

Wł. Zonn — Prace  a s t ro n o m a-am a to ra ,
A. Plekara — Zapisywanie i od tw arzan ie  dźwięków.

„ Znaczenie  koloidów.
W. Kessel — Zagadnien ie  oceny błędu doświad­

czalnego w ćwiczeniach uczniowskich.
Fr. Brablec — Bezwzględny pom iar  szybkości 

głosu.
J ,  Kowal — Próba oparc ia  optyki o o p ty k ę  fi­

zyczną.
E. Dmochowski — Kilka wycieczek na te ren ie  

Wilna w związku z kursem  fizyki klasy Ul. 
J .  Harabaszewski i E, Bartoszewiczówna — S yn­

teza  siarkowodoru.

A. Dmochowski — E lem en ta rn e  ćwiczenia ucz­

niów z wirownicą.
L. Stępiński — Ćwiczenia i pokazy  p rzys tosow ane  

do nowego p rog ram u  chemji w klasie  III 

gimnazjum
W. Barszczewski — „K inetom etr"  przyrząd do b a ­

dania  ruchów,

Z. Modzelewska — Przykład ep racow an ia  te m a tu  
„Ciśnienie a tm osferyczne"  w klasie 111 n o ­

wego g im nazjum .

W. S. — Próba realizacji p rogram u fizyki w klasie 
trzeciej now ego gimnazjum.

St. Szeligowski — K alendarzyk astronom iczny .

P re n u m era tę  w wysokości 16 zł. rocznie przyjmuje 
księgarnia  K. Rutskiego. Wilno, ul. Wileńska 38. Konto 
czekow e P. K. O. Nr. 81951.

A dres redakcji — Wilno, ul. Zawalna 5.

Książki n a b y t e  d o  C e n t r a ln e j  Bibljoteki P e d a g o g ic z n e j .

Książki nabyte dawniej.
A lm anach Wojsk Polskich na rok Pański 1916 (Pod.

red St. Lamaj. Cieszyn, 1916. 6571

A n u s z  A n t o n i .  Józef  Piłsudski (Bib!, miesięczn.
„Droga"). Warszawa, 1923 6569

A r r h e n i u s  S w a n t e .  Losy planet. Warszawa,
1914. 6581

B e r g  A l f r e d  D r .  G eografisches W anderbuch.
Leipzig, 1918 6557

B r a i l s f o r d  H e n r y k  N o e l .  Liga Narodów.
Warszawa. 6589

B r i n k m a n n  A i b r e c h t .  H eim atkunde  und  
E rdkunde  auf werktatiger G rundlage Leipzig,
1926 6549

B r o h m e r  P. Fauna von D eutsch land . Leipzig

1925. 6582

C e b r i a n  K o n s t a n t i n .  Geschichte  d e r  Kar-
tographie .  Gotha, 1922. 5547

D a n c e w i c z o w a  J a d w i g a .  J a k  realizować 
nowy p rogram  języka polskiego. Cz. 1 i II. 
Warszawa, 1934. 7181

D i e l s  L u d w i g  D r .  Pflanzengeographie .
Berlin, 1918. * 6561

F e d o r o w i c z  Z y g m u n t  D r .  Krajowe zwie­
rzęta ssące . Wilno, 1928. 6585

F e d e r o w i c z  Z. Polska Krajobraz i człowiek.
Warszawa, 1925. 6580

F r i e d e r i c h s e n  M a x  D r .  Moderne Metho-
den. Gotha, 1914. 6556

G ł u c h o w s k i  K a z i m i e r z .  Angola jak o  t e ­
ren ew entualnej polskiej kolonizacji . War­
szawa, 1928. 6542

G r ą b c z e w s k i  B r o n i s ł a w  g e n e r a ł .  W p u ­
styniach R askem u i Tybetu. Warszawa. 6543

G r y g l a s z e w s K i  R o m a n .  Zdjęcia sytuacyj­
ne rzek Polesia  m e tod ą  aerofotometryczną.
Brześć n/B., 1931. 6720

G u m n u n g  S a r d e n  C. F. Zycie w Chinach
(Wrażenia z podróży). Warszawa, 1899. 6559

H a a c k  H e r m a n n  D r. S tudien  am  Glotus.
Gotha, 1915. 6555

I l e r t r o i g  R i c h a r d  D r .  Lehrbuch  der Zo­
ologie. J e n a ,  1924. 6587

H o e n e —W r o ń s k i .  Tablica psychologji . Lwów 1925 

H u p f e r  E r n s t .  Methodik des geograph ischen

Łlnterrichts. Berlin, 1912. 6550

Instrukcja dla stacyj meteorologicznych s ie­
ci polskiej. Warszawa, 1921. 6548

J a x a  — B y k o w s k i  L u d w i k  D r .  Wycieczki
szkolne. Zamość, 1920. 6556

J e z i e r s k i ,  W.  i K l u ź n i a k ,  S t .  Ćwicze­
nia m iernicze i kartograficzne w szkołach 
ogólnokształcących. Warszawa, 1928. 6546

K a r c z e w s k *  S t a n i s ł a w .  Geologja i mine-
rologja w szkole średniej. Warszawa 6558

K o m i n i k  L L .  p r o f  D r .  Ćwiczema c h e ­
miczne jakościowe i ilościowe. Warszawa,
1917. 6564
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K o n o p k a  S t .  i Z y g m u n t o w i c z .  Jó zef
Piłsudski (Bibljografja). Warszawa, 1925. 6578

K u l e s z a  W i t o l d  D r .  Klucz do oznaczania 
drzew i krzewów dzikich i hodow anych. 

W arszawa, 1926. 6584

Legjony Polskie (16 sierpn ia  1914 r.—16 sierpnia
1915 r.) Dokumenty. Piotrków, 1915. 6575

L e n c e w i c z  S t a n i s ł a w .  Mallorca. Szkic g e ­

ograficzny. Warszawa, 1927. 6541

L i p s k a  I r e n a  D r .  Z mikrobiologii rolnej

i przem ysłow ej. Lwów, 1925. 6583

M a a s  O t t o  Dr .  L e b e n s b e d in g u n g e n  u n d  Ver-

breitung d e r Tiere. Leipzig, 1907. 6560

M a c i e s z y n a  M a r j a .  Pow stanie listopadow e

w Płocku. Płock. 1921. 8372

M o k r z y ń s k i  J ó z e f  l n ż .  Zarys organizacji

pracy. Lwów, 1929. 6588

M o s z k o w s k i  A l e k s a n d e r .  E instein . Rzut
oka na św iat jego  myśli. W arszawa, 1922. 6586

M u l l e r  A l b e r t .  P rapara tionen  filr den  ge-
ograph ischen  (Jnterricht. Lepzig, 1916. 6551

P h i l i p p s o n  A l f r e d  D r. Die Erosion aes
fliessenden  W assers. G otha, 1914. 6552

P i ł s u d s k i  J ó z e f  i M i l e s .  N aczelni wo­
dzowie. W arszaw a, 1924. 6570

P i r a m o w i c z  G r z e g o r z .  Pow inności n a u ­
czyciela. Z przedm ow ą W ładysław a K uchar­

sk iego  Lwów, 1923. 6562

Polskie Arhiwa Państwow e. W arszaw a, 1927. 6568

P o s n e r  S t a n i s ł a w .  Ludwik Gumplowicz.

Z arys życia i pracy W arszawa, 1911. 6567

R i i s e w a l d  K a r l .  P rak tische  E rdkunde. Bre­

slau , 1914. 6545

'Skizze und B lockdiagram m . G otha, 1925. 6553

R z y m o w s k i  W i n c e n t y .  P iłsudski. Zycie
i czyny. Z am ość, 1920. 6573

S am orząd  uczniow ski w praktyce. W arszawa 6563

S c h u l z e  R u d o l f .  A us der W erksta tt der 
experim en t. Psychologie und  Padagogik  
L angesalza , 1922. 6599

S i z e r a n n e  M. d e .  N iew idom y o niew ido­

mych. W arszaw a. 8383

S o w a  S t a n i s ł a w .  Roboty kartonow e. (Ilustr.
bibl. młodzieży). Cieszyn. 6566

S t a n l e y  J e v o n s  W. Logika. W arszawa,

1922. 6576

Tarcze Legjonów. (1914—1917). Kraków, 1917. 6579

W i t w i c k i  W ł a d y s ł a w .  Zarys psychologji.

Podręcznik dla uczniów szkół średnich.

Lwów, 1928 8377

Z b o r o w s k i  J u l j u s z .  W skazówki do zbie­
ran ia  nazw geograficznych. W arszawa, 1923. 6544 

Z nam iona i zad an ia  k as Stefczyka. W arszawa,

1927. 8 90

Bibljografja i ogólno informacyjne.

B ibljografja h isto rji Polskie) za rok 1932 (Kwar­
taln ik  ilustrow any). Lwów, 1933. 7283

N auka po lska , jej potrzeby, o rgan izacja  i rozwój.
T. XIX, W arszawa, 1934. 7308

Filozofja, psychologja, pedagogika, szkoła i nauczyciel.

B y s t r o ń  J a n  S t .  Szkoła jako  zjawisko sp o ­

łeczne. W arszawa, 1934. 7271

D o b r z a ń s k i  St .  K o t a r b i ń s k i  W.  i L i t ­
w i n  A. N auka czytania i p isan ia  w ki.
1-ej na podstaw ie now ego p rog ram n  W ar­
szawa, 1934 7327, 7321

D y b o w s k i  W ł a d y s ł a w .  Fizjologiczne
podstaw y wychowania. W arszaw a, 1933. 7274

G r z e g o r z e w s k a  M a r j a  Dr .  Psychologja

niew idom ych. Tom 1. W arszawa 7281

K u r s a  S.  P i s a r s k i  D.  i G r e l l e r ó w n a  
D. W ychow anie w środow isku m ałom ia- 
steczkow em . W arszawa, 1934. 7312

M a z u r  J a n  U c z e ń  w now oczesnej szkole. T ech­
nika organizacji pracy Lwów, 1934. 7309

Podręczny poradn ik  dla kierowników  i nauczycieli 
szkół pow szechnych. Pod. red. O. Kotuli.

Lódź, 1933. 7280

Poznajm y w arunki życia dziecka. (Praca zbioro­
wa). W arszaw a, 1934. 7306

R  a d o m s k a —S t r z e m e c k a H e l e n a .  Mo- 

nografja  te s tu  definicji. S tud jum  z zak resu  
logiki dzieci i m łodzieży. W arszawa, 1931. 7279

R o u s s e a u  J. J .  Emil czyli o w ychowaniu
Tom II. W arszawa, 1923 7282

W a s h b u r n e  C a r i e l o n .  Przystosow anie 
szkoły do dziecka. „System  W innetki”. War­

szaw a, 1934. 7307

W i ą c e k  St .  W i w c z a r u k  A. i K a r p o ­
w i c z  A. Praca w ki. pierwszej szkoły 

pow szechnej W arszawa. 1934. 7329
Praca w ki. pierwszej szkoły pow szechnej 
dw ujęzycznej. W arszawa, 1934. 7330

Z agadn ien ie  wychowawcze w szkole zaw odowej.

Lwów, 1934. 7273
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Literatura, język polski i języki obce oraz historja 
i historja sztuki.

B ro n isław  P ie rac k i. W arszaw a , 1934. 7311

M a r t y n o w i c z ó w n a  W ł a d y s ł a w a .  O rg a ­

n izac ja  p racy  n au czy c ie la  h is to r ji  w szk o le  

p o w sze ch n e j. W arszaw a , 1934. 7272

P i w o c k i  K s a w e r y .  D rzew ory t ludow y  w P o l­

sce . W arszaw a, 1934. 7303

P r z y b y l s k i  fi. k a p .  d y p l .  W ojna  p o lsk a .

1918 —  1921 W arszaw a , 1930. 7305

W d w u d z ie s tą  ro czn ice  C zynu z b ro jn e g o  Jó z e fa

P iłsu d sk ie g o . 7326

V o 1 k m a n E. O. W ielka  w n jna  1914 —  1918.

W arszaw a, 1925. 7302

Oświata pozaszkolna, polityka, nauki społeczne 
i gospodarcze.

B a r a ń s k i  W ł a d y s ł a w  I n ż .  fik c ja  g o s p o ­

d a rc z a  n a  z ie m ia c h  p ó łn o cn o -w sch o d n ic h .
W ilno, 1934. 7313

B a r y c k a  J a n i n a .  S to s u n e k  k le ru  d o  P a ń ­

stw a i o św ia ty . Fak ty  i d o k u m e n ta . W ar­

szaw a, 1934. 7278

S z u b e r  f i n t o  n>. W alk a  o p rz ew a g ę  d u c h o w ą.

W arszaw a , 1933. 7304

Rysunek, śpiew i muzyka, oraz wychowanie 
fizyczne.

K o n i u s z e w s k i  K a z i m i e r z .  D o b ó r m a te r-  

ja łu  ćw iczeń  c ie le sn y c h  d la  szko ły  pow ­

sz e c h n e j. W arszaw a , 1934. 7275

P o l i c h t  H e n r y k .  N a u k a  r y s u tk u .  Cz. 1.

Z asad y , m a te r ja ł,  p lon . K raków , 1933. 7276

Nauki matematyczno-przyrodnicze.

C z e k a n o w s k i  J a n .  C łow iek w c za s ie  i p rz e ­
s trz en i. W arszaw a . 1934. 7313

L u b l i n e r ó w n a  K a r o l i n a  D r .  T orfow ce
W arszaw a , 1990. 7277

O s s e n d o w s k i  A n t o n i  F. P o le s ie . P o z n a ń
>934. 7314, 7342

R ocznik W ołyńsk i. T. 1. p o d . red . J .  H o ffm an n a

R ów ne, 1930. 7 3 16

R ocznik  W ołyńsk i T. II. p o d . red . J .  H o ffm an n a

R ów ne, 1930 7317

R ocznik W ołyński T. III. pod . red . J .  H o ffm an n a

R ów ne, 1931 7318

Książki dla młodzieży

B u r d e c k i  F e l i k s .  L o t w s tra to s fe rę .

W arszaw a, 1934. 7286, 7287

M a k u s z y ń s k i  K a r o l .  U śm iech .

W arsz a w a , 1934 7288, 7289

Literatura piękna.

B i n e t — W a I m  e  r. Św ia tło . Pow ieść. (D o d a t. 

p rem jow . d o  „Tygod. llu s trow ."). W arszaw a,

1934. 7285

C e l i n e  L.— F. P o d ró ż  do  k re su  nocy. W a rsz a ­

wa, 1934. 7389

G o l d e n w e i s e r  A l e k s a n d e r .  T o łsto j w śród
b lizk ich . T 1. W arszaw a , 1934. 7284

M u n t h e  f l x e l .  K sięg a  z S a n  M ichele. W ar­

szaw a, 1934. 7310

R o t h  J ó z e f .  M arsz  R a d e tzk y ’e g o  T. 1 i 11

W arszaw a , 1934. 7300

Podaje się do  wiadom ości  P. P. nauczycieli że, ce lem  
poparcia akcji Budowy Szkół Powszechnych

F I R M A

N A S Z  S K L E P  — U R A N I A  Sfl
O ddział w Brześciu n.B. ul. 3 -g o  Maja 5, tel. 109.

PRZYJMUJE: przy regulowaniu należności za zakupione w firmie towary 
3% w ystaw ionej na rachunku sum y w znaczkach  
T-wa Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Pow szechnych.

Na sk ładzie m aterjały piśm ienne, pomoce naukowe wszelkich typów, 
oraz podręczniki szkolne.
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POLSKA KRESOWA 
DRUKARNIA

I I N T R O L I G f l T O R N I f l
w BRZEŚCIU nad BUGIEM,

UL1C/3 STECK1EW1CZA Nr. 30 —  TELEFON Nr. 423.

PRZYJMUJE DO WYKONANIA:

Czeki, Dzieła ilustrowane, Cenniki, Broszury, Reklamy, 

Etykiety, Opakowania tłoczone i gładkie, Bilety wizytowe, 

Zaproszenia oraz wszelkie prace wchodzące w zakres 

sztuki graficznej i introligatorstwa.

Nadto posiada na składzie wszystkie druki urzędowe 

używane w szkołach i administracji szkolnej.

WYKONMN1E SOLIDNE i TERMINOWE

PO CENRCH KONKURENCYJNYCH.
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CENTRALNA B I8 L J 0 T E K A  PEDAGOGICZNA
przy Kuratorjum Okr. Szk. Brzesk.

w Brześciu nad Bugiem, ulica Dąbrowskiego Nr. 8.

Czynna w dni powszechne w godz. 16— 20.

Centralna Bibljoteka Pedagogiczna jest największą bibljoteką na 
Polesiu, liczy ponad 7.500 tom ów.

Nauczycielom zamieszkującym poza Brześciem n/B. B ibljoteka 
wysyła przez pocztę.

Warunki wypożyczania dla zamiejscowych: 1) zgłoszenie deklaracji 
(druczek Bibljoteka wysyła na żądanie lub przy pierwszej przesyłce książek, 
zamówionej listownie), 2) opłacenie 1 zł. miesięcznej składki przekazem 
pocztowym lub czekiem P. K. O. Nr. 143.553.

Jednorazowo wypożycza się zasadniczo 3 tomy, wyjątkowo więcej 
na przeciąg 1 miesiąca.

Czytelnik ponosi koszta pocztowe ty lko w jedną stronę (przy 
zwrocie książek).

B ibljoteka posiada dział beletrystyczny.

O świeżo nabytych dziełach B ibljoteka zawiadamia za pośrednictwem 
Dzień. Clrz. Kuratorjum . — Katalog dzieł dawniej nabytych można kupić 
w Bibljotece za 2 zł. 50 gr. lub wypożyczyć.

Adres Redakcji i A dm inistracji: Brześć n /B . 

K urato rjum  O kręgu  Szkolnego Brzeskiego.

P renum erata roczna D ziennika G rzędow ego 6 zł. 

Cena pojedynczego n um eru  60 groszy.

O głoszenia na okładce: cała strona 160 

O głoszeń w tekście nie um ieszczam y.

zł. V 2 strony 80 zł. 1/ i  strony 40 złotych.

Konto P. K. O . H r. 30 .527 .

O dbito  w Polskie j Kresowej D rukarn i w Brześciu n/B. z po lecenia Kura tora O kręgu Szkolnego Brzeskiego.


